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GOSPODARKA
W ZJAZDOWEJ 
DYSKUSJI

Referat, dyskusja i Uchwała IV 
Zjazdu PZPR poświęcone są w 
głównej mierze rozwojowi naszej 
gospodarki. Jest to naturalne — 
gospodarka stanowi bazę material
ną rozwoju całego kraju, podstawę 
dla wzrostu kultury, oświaty, a “W 
konsekwencji i świadomości socja
listycznej społeczeństwa. Wspom
niane dokumenty nacelowane są 
głównie na stojące przed nami_ za
dania, na perspektywę, na osią
gnięcie dalszego, jeszcze szybsze
go postępu we wszystkich dziedzi
nach życia. P.ównocześnie jednak 
jedną z głównych cech zarówno 
przędzjazdowej dyskusji, jak i wy
powiedzi na Zjeździe było szuka
nie metod i sposobów zrealizowa
nia postawionych zadań, metod i 
sposobów najtańszego osiągnięcia 
założonego poziomu wzrostu. Chce- 
my bowiem, aby nasz kraj nie tyl
ko rozwijał się szybko, nie tylko 
powiększał z roku na rok i z mie
siąca na miesiąc swój potencjał 
gospodarczy — ale żeby również 
rozwijał się jak najbardziej efek
tywnie, aby nasze wysiłki przy-' 
nosiły coraz większe rezultaty, aby 
każdy zakład, każda maszyna i 
każdy człowiek był wykorzystany 
w sposób optymalny.

Przeglądając materiały zjazdowe 
bez trudu zauważymy, że nastąpi
ła pewna zmiana akcentów. O ile 
przy omawianiu poprzednich pla
nów wieloletnich na czoło wysu
wały się wielkie inwestycje,. zmia- 
ny na* mapie, uprzemysłowienia, 
jakiej miały śię jdbkónać przezJ po
wstanie nowych fabryk i kombina
tów — o tyle . obecnie znacznie 
mniej mówiono o „sztandarowych 
budowach”, a znacznie więcej o 
złotówkach, które można będzie 
zaoszczędzić przez lepsze wykorzy
stanie mocy produkcyjnych, su
rowców, przez usuwanie wąskich 
gardeł, lepszą gospodarkę itp. Każ
dy prawie sekretarz komitetu wo
jewódzkiego, każdy delegat z za
kładu pracy na pierwszy plan swe
go wystąpienia wysuwał ujawnio
ne w przedzjazdowej dyskusji re
zerwy tkwiące w niewykorzysta
nych powierzchniach produkcyj
nych, zbyt niskim współczynniku 
zmianowości, nieracjonalnie rozwi
niętej kooperacji itp.

Ta zmiana oczywiście nie była 
przypadkowa. Tow. Gomułka w 
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ONSEKWENC.JĄ uchwał 
KIV Zjazdu Polskiej Zjed

noczonej Partii Robotni
czej w dziedzinie zaspoka
jania potrzeb mieszkanio
wych ludności będzie dal

szy, intensywny rozwój budownict
wa mieszkaniowego. Przewiduje 
się, że w latach 1966-1970 zostanie 
zbudowanych w mieście i na wsi 
około 2 800—2 900 tys. izb mie
szkalnych (w tym budownictwo ty
pu miejskiego około 2100 tys. izb), 
co oznacza wzrost w stosunku do 
przewidywanego wykonania obec
nego planu p ęcioletniegó o ■ około 
27,5 proc. Jednocześnie przewiduj® 
się, że ogólne nakłady ńa budow
nictwo mieszkaniowe nie mogą 
wzrosnąć więcej niż o 14—15 proc. 
Dlatego też założonego wzrostu za
dań nie da się osiągnąć inaczej,

referacie sprawozdawczym podkre
ślił, że:

.Organizując ogólnospołeczną 
dyskusję wokół wytycznych uję
tych w tezach zjazdowych, uznali
śmy za potrzebne nacelować ją nie 
tylko na zadania i problemy wie
loletniej perspektywy, lecz rów
nież na poszukiwanie dróg i sposo
bów zwiększenia produkcji oraz 
poprawy na bieżąco jej ekonomicz
nych wyników, na ujawnienie i 
zagospodarowanie rezerw istnieją
cych w gospodarce”.

Potrzeba takiego nacelowania 
dyskusji została jeszcze raz pod
kreślona w przemówieniu końco
wym. Ujawnienie i wykorzystanie 
rezerw zależy bowiem przede 
wszystkim od wyzwolenia maso
wej, jak najszerzej rozumianej 
inicjatywy ludzi pracy.

„...Powodzenie wszystkich na
szych zamierzeń, pokonanie wszyst
kich trudności, jakie staną na dro
dze realizacji naszych ambitnych 
planów zależy w wielkiej mierze 
od tego, w jakim stopniu partia 
nasza potrafi uruchomić ten ogrom
ny potencjał twórczy, jaki tkwi w 
milionach ludzi pracy w mieście i 
na wsi. Jak najpełniejsze wyzwo
lenie twórczej inicjatywy ludz
kiej, skupienie milionowych mas 
pracujących wokół zadań nakre
ślonych przez Zjazd, stanowi pod
stawowy warunek realizacji na
szych planów”.

Dlatego też dając przegląd dy
skusji zjazdowej (w jej części po
święconej ; sprawom gospodarczy m) 
na pierwszym miejscu wysunęli
śmy te fragmenty, które można by 
opatrzyć wspólną nazwą „rezer
wy rozwoju”. Podkreślenie tej 
strony dyskusji wydaje nam się 
konieczne również z tego względu, 
że tutaj znajdują się głosy oma
wiające najcenniejszy potencjał, 
jakim dysponujemy — potencjał 
świadomości, kwalifikacji i woli 
tkwiącej w ludziach pracy naszego 
kraju.

Jest rzeczą jasną, że samo ujaw
nienie i wykorzystanie rezerw 
tkwiących w już istniejącym po
tencjale — choć staje się jedną z 
najważniejszych dźwigni wzrostu 
— nie wystarczy do zapewnienia 
realizacji nakreślonych zadań. Ko
nieczny jest również wielki wysi
łek inwestycyjny, który z jednej
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jak tylko przez dalsze, znaczne 
obniżenie kosztów budownictwa.

Ponadto zakłada się znacznie 
szerszy niż dotąd współudział lud
ności w budowie mieszkań. W ten 
sposób peprawa warunków mie
szkaniowych rodzin lepiej sytuo
wanych zostanie powiązana z ich 
własnym wysiłkiem finansowym, 
wspomaganym przez długoletni 
kredyt państwowy.

POWAŻNE ZADANIA

Naturalnym skutkiem tych gene
ralnych założeń będzie dokonanie 
zmian w proporcjach planu bu
downictwa na lata 1966-1970, tj, 
przesunięcie zadań z budownictwa 
państwowego — a więc rad naro-

DOKOŃCZENIE NA STR. 2 , 

strony'jest często warunkiem,uzy
skania . efektów z istniejących po
tencjalnie możliwości, (np. usuwa
nie' wąskich. gardeł, limitujących 
podwyższenie wskaźnika zmiano
wości), z drugiej strony stworzy 
nowy potencjał, usunie istniejące 
jeszcze dysproporcje, da ' nowe 
miejsca pracy. Dlatego drugą część 
przeglądu dyskusji poświęciliśmy 
fragmentom na temat inwestycji. 
Również i ta część wypowiedzi 
charakteryzuje się pewnymi no
wymi cechami — mniej jest żądań 
„dajcie nam dodatkowe środki na 
inwestycje, bo bez tego nie za
spokoimy naszych potrzeb” — wię
cej natomiast głosów zastanawia 
się, jak najlepiej, najkorzystniej 
zużytkować proponowane nakłady. 
Nie jest to zmiana jeszcze po
wszechna — niemniej istnieją już 
istotne sygnały świadczące o zro
zumieniu prawdy, że nowa inwe
stycja to ostatni środek zaspoko
jenia potrzeb, pb wykorzystaniu 
wszystkich innych możliwości. Co
raz większą uwagę przywiązuje się 
również do sprawy realizacji in
westycji, do usprawnienia przebie
gu procesu inwestycyjnego we 
wszystkich jego fazach. Iow. Go
mułka tak w referacie określił zna
czenie tego problemu:

„...Sprawa realizacji całości za
dań planu inwestycyjnego — to 
centralny problem naszej polityki 
gospodarczej, rozstrzygający ■ w 
wielkiej;, mierze o powodzeniu 
wszystkich' pozostałych zamierzeń. 
Zwrócenie szczególnej uwagi orga
nów gospodarczych, ' władz pań
stwowych i organizacji partyjnych 
na działalność inwestycyjną jest 
niezbędnym warunkiem wykorzy
stania w sposób najbardziej efek
tywny olbrzymich środków, jakie 
zamierzamy przeznaczyć na dalszy 
rozwój naszej gospodarki narodo
wej”.

I wreszcie trzeci centralny pro
blem rozwoju gospodarczego w 
ciągu najbliższych siedmiu lat — 
sprawa udoskonalenia metod pla
nowania i zarządzania. Zarówno 
osiągnięty już etap rozwoju jak i 
wyrastające przed nami zadania, a 
także i nowe metody realizacji 
tych zadań — wymagają dokona
nia zmian w planowaniu i zarzą
dzaniu gospodarką, dostosowują
cych to niezwykle ważne narzę- 

dz£» rozwoju do fstnfejąeyrt i prze
widywanych potrzeb; Dlatego też 
trzecią część przeglądu zjazdowej 
dyskusji poświęcamy problemom 
doskonalenia metod planowania i 
zarządzania.. Bowiem bez istotnego 
postępu w tej dziedzinie niemożli
we będzie ani lepsze wykorzysta
nie istniejących rezerw, ani takie 
usprawnieriie procesu inwestowa
nia, które przy istniejących środ
kach zapewniłoby osiągnięcie po
stawionych zadań.

Dokonując ze zjazdowej dysku
sji wyboru głosów czy ich frag
mentów tak, aby naświetlić trzy_— 
naszym zdaniem niezwykle istotne 
— problemy: wykorzystanie re
zerw, realizacja planu inwestycji 
i doskonalenie metod planowania 
i zarządzania — siłą rzeczy mniej 
uwagi poświęciliśmy przeszłości, 
mniej znalazło się w tym wyborze 
głosów mówiących o dotychczaso
wych osiągnięciach — więcej o 
stojących przed nami zadaniach. 
Mimo że koncentrowaliśmy się 
głównie na zagadnieniach sensu 
stricto gospodarczych, wiele gło
sów wybiega poza ten temat. 
Szczególnie często jest mowa o 
sprawie jak najbardziej zresztą z 
gospodarką związanej, ale nieco 
szerszej — o potencjale ludzkim, 
o istniejącej, a przede wszystkim 
młodej, zaczynającej dopiero świa
domie podejmować trud dorosłego 
życia, kadrze. Bowiem jeszcze jed
na cecha szczególna nadchodzące
go okresu, to fakt, który tak pod
kreślił tow. Gomułka w przemó
wieniu końcowym:

„...Z trybuny Zjazdu różnie okre
ślano • najbliższą 5-latkę. Nazywa
no ją 5-1atką jakości i nowocze
snej produkcji, 5-latką przemysłu 
elektromaszynowego i chemicznego. 
5-latką postępu rolnictwa, 5-latką 
ofensywy eksportowej. Wszystkie 
te określenia są słuszne, odbijają 
najistotniejszą treść, która cecho
wać będzie Narodowy Plan Gospo
darczy na lata 1966 — 1970.

Ale jest jeszcze inna znamienna 
cecha tego planu. Będzie to pierw
szy plan 5-ietni młodego pokolenia 
Polski .Ludowej, tego pokolenia, 
które miało szczęście nie spotkać 
się już w swym życiu z gorzką 
rzeczywistością kapitalizmu, ustro
ju burżuazyjnego przedwojennej 
Polski, które nie przeszło przez 
piekło wojny i okupacji hitlerow
skiej naszego kraju, które zrodzi
ło się już i wyrosło w czasach 
20-Iecia Polski Ludowej. Po raz 
pierwszy startuje tó nasze, młode 
pokolenie do swojej 5-Iatki, do 
wykuwania własną pracą i walką, 
własnym mózgiem i wolą swego 
własnego losu i losu swojej ojczy
zny”.

Belgrad. Na pierwszym planie tereny Międzynarodowych Targów Techniki.

P
IERWSZE seminarium re
sortowe zorganizowane przez 
Ministerstwo Przemysłu 
Lekkiego i Zjednoczenie 
Przemyślu Bawełnianego — 
wzięli w nim udział przed

stawiciele resortu i zjednoczeń prze
mysłu lekkiego, instytucji naukowo- 
badawczych oraz pracownicy przed
siębiorstw włókienniczych — było 
pomyślane jako lekcja poglądowa 
na temat: rola organizatora w 
przedsiębiorstwie przemysłowym. 
Podstawą do rozważań były wyniki 
osiągnięte przez służby ekonomicz
ne, które jako pierwsze w - swoim 
resorcie i w całym przemyśle utwo
rzyły przed dwoma latami przed
siębiorstwa przemysłu bawełniane
go. Służby te, których integralną 
częścią są działy analiz i studiów, 
podjęły próbę praktycznego wyko
rzystania naukowych zasad organi
zacji i kierownictwa dla zapewnie
nia dalszego postępu ekonomiczno- 
organizacyjnego w przedsiębior
stwach bawelniarskich.

Jugosło
wiańska 
droga

_ OWO JENNY rozwój ekono- 
P miczny Jugosławii wyodrębnia 
» trzy okresy. Pierwszy — obej
muje lata do roku 1948 i charak
teryzuje się wszystkimi cechami 
uniformizmu modelowego z tam
tych lat: w przemyśle pierwszeń
stwo dla inwestycji ciężkich- i gór
nictwa, wysokie przyrosty produk
cji; na wsi trudności produkcyjne 
w związku z forsowną kolektywi
zacją. Okres drugi — 1948 — 1952 
— jest czteroleciem, na którym 
wyciskają piętno czynniki natury 
pozaekonomicznej. W przemyśle — 
niskie przyrosty produkcji, a na
wet dwuletnia recesja; w rolnic
twie — spadek produkcji, będący 
skutkiem dezorientacji modelowej 
i dwóch susz. Ale jednocześnie na 
ten przejściowy okres przypadają 
narodziny nowych jugosłowiań
skich koncepcji gospodarczych, wy
bitny rozkwit teorii ekonomicznej, 
przygotowanie podwalin pod taki 
społeczno-polityczny system, który 
odtąd będzie znany w świecie, ja
ko model jugosłowiański.

Nazbyt znane są jego pryncipia, 
by je szerzej tu przypominać. Sa
morządność społeczno-gospodarcza 
i decentralizacja są ich esencją.

Trzeci etap w rozwoju gospodar
czym powojennej Jugosławii — to 
wprowadzanie i utrwalanie nowe
go modelu z umiejętną elastycz
nością przystosowywania doktry
ny do wymogów życia. Tempo 
wzrostu przemysłowego zalicza 
Jugosławię z tego okresu do rzę
du krajów o największej stopie 
rozwoju.

Syntetyczne wskaźniki podają, 
że w porównaniu do lat przedwo

Zaprezentowane na seminarium 
resortowym wyniki wskazują, że 
warto, by i inne dziedziny produk
cji przemysłowej pomyślały o wy
korzystaniu doświadczeń włóknia
rzy.

*
Przemysł bawełniany, ze względu 

na wieloletnie doświadczenie i 
„utarte" zasady organizacji, nie. na
stręcza organizatorom Wielu okazji 
do osiągnięcia szybkich i. efektow
nych rezultatów. Fakt ten skłonił 
pracowników nowo zorganizowa
nych komórek organizacji do roz
winięcia poszukiwań „wewnętrz
nych" niejako rezerw, niemożliwych 
do ujawnienia bez rozwinięcia wni
kliwych badań związków pomiędzy 
poszczególnymi elementami oddzia
ływającymi na ogólny wynik dzia
łalności oddziałów, wydziałów i ca
łych przedsiębiorstw. Jednakże na
wet w tym stosunkowo najmniej 
wdzięcznym dla działalności orga
nizatorów przemyśle, o dość już 

jennych obecna wartość produkcji 
przemysłowej jest przeszło 5 i pół 
rsza większa, a wartość produkcji 
rolnej o przeszło połowę. W pod
stawowej mierze rezultaty te są 
•wynikiem ostatniego dziesięciole
cia. W tym okresie dochód naro
dowy na 1 mieszkańca uległ wię
cej niż podwojeniu, osiągając w 
roku 1963 wartość około ’400 dola
rów, przy 170 do 200 w roku 1952.

Z zacofanego kraju, w którym 
przed wojną produkcja przemysło
wa tworzyła zaledwie czwartą 
część dochodu narodowego, a po
nad połowę rolnictwo- i leśnictwo 
— Jugosławia współczesna prze
kształciła się w kraj średnio- 
uprzemysłowiony z ambicjami i 
perspektywą nadrobienia skutków 
wiekowego zacofania.

Trudno odpowiedzieć, w jakim 
stopniu jugosłowiański model go
spodarczy, w jakiej zaś mierze in
ne czynniki (wśród nich stosunko
wo znaczne pożyczki zagraniczne) 
miały udział w sukcesach ekono
micznych ostatniego dziesięciolecia. 
Każda próba takiej pobieżnej od
powiedzi kryłaby w sobie niebez- 

■ pieczeństwo uproszczeń. Można 
modelowi przypisywać dużą rolę 
w sferze aktywizacji społecznej, 
trafnych związków w' układzie 
przemysł — rynek, interesującego 
działania ekonomicznych czynni
ków stymulacyjnych. Ale niepo
dobna nie dostrzec tego, co zau
ważają sami ekonomiści jugosło
wiańscy, że obecny model nie dał 
recepty • w dziedzinie inwestycji 
czy handlu zagranicznego.

, DOKOŃCZENIE NA STR. 10

przestarzałym parku maszynowym, 
postęp ekonomiczno-organizacyjny 
stwarza wcale poważne możliwości 
„bezinwestycyjnego" wzrostu pro
dukcji i poprawy ogólnych wyni
ków działalności gospodarczej.

Dość powiedzieć, że w latach 
1962—63 .korzyści z tytułu uspraw
nień organizacyjnych zapewniły 
przedsiębiorstwom przemysłu ba
wełnianego ponad 26 min zł. Z tym, 
że w pierwszym roku swojej dzia
łalności organizatorzy opracowali 
usprawnienia, które po zastosowa
niu w przedsiębiorstwach pozwala
ły oszczędzić ok. 9 min zł, natomiast 
w ub. roku efekty finansowe uzy,- 
skane dzięki usprawnieniom w or
ganizacji zapewniały już ponad 17 
min zł. Jakkolwiek nie mamy pod
staw, by nię wierzyć głównym księ
gowym przedsiębiorstw bawelniar
skich, którzy skrupulatnie przeli
czają na złotówki korzyści osiągnię
te z tytułu usprawnień o charak-
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DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
dowych, resortów i zakładów pra
cy — na rzecz budownictwa spół
dzielczego i indywidualnego. Bu
downictwo spółdzielcze ma wzro
snąć na przestrzeni 5 lat w sto
sunku do całości zadań budownict
wa typu miejskiego z 20 proc, w 
r. 1965 do 55—60 proc, w r. 1970.
Inaczej mówiąc w latach 1966—1970 spół

dzielczość ma wybudować około 335 tys. 
izb mieszkalnych wobec 356 tys. izb 
przewidzianych do oddania w obecnym 
pięcioleciu. Budownictwo spółdzielcze 
stanie się więc główną formą zaspoka
jania potrzeb mieszkaniowych ludności 
miast.

Natomiast budownictwo rad narodo
wych będzie skierowane głównie na po
prawę ciężkich warunków mieszkanio
wych ludności o niskich dochodach, za
mieszkałej w barakach, suterenach, w 
budynkach przeznaczonych do rozbiór
ki oraz mieszkaniach nadmiernie zagę
szczonych.

Budownictwo resortowe będzie prze
znaczone dta podstawowej kadry nowo 
budujących się lub znajdujących się w 
rozbudowie zakładów przemysłowych. 
Budownictwo zakładowe służyć ma 
przede wszystkim stabilizacji kadr.

Czy jednak tak duży wzrost za
dań dla spółdzielczości mieszkanio
wej na najbliższe lata jest realny? 
Czy spółdzielczość mieszkaniowa 
jest przygotowana dostatecznie or
ganizacyjnie do podjęcia zadań w 
nakreślonych rozmiarach?

Zadania postawione przed spół
dzielczością mieszkaniową na lata 
1966-1970 są w pełni realne. Oczy
wiście niezbędne tu będzie pozy
tywne nastawienie i dalsza pomoc 
wszystkich kontrahentów procesu 
inwestycyjnego, a więc władz ar
chitektoniczno-budowlanych, biur 
projektowych i przedsiębiorstw 
wykonawczych. Ponadto — a,może 
przede wszystkim — będzie tu 
niezbędna dalsza pomoc i opieka 
ze strony rad narodowych i tere
nowych instancji partyjnych oraz 
związków zawodowych.

BURZLIWY ROZWÓJ

Na przestrzeni ostatnich lat 
spółdzielczość mieszkaniowa prze
szła okres burzliwego, lecz ogólnie 
biorąc, prawidłowego rozwoju. 
Ustabilizowała się w zasadzie sieć 
spółdzielni, w pracy wyrósł i roz
szerzył się znacznie aktyw spo
łeczny, dorobiono się młodych 
ofiarnych i wykwalifikowanych 
kadr w służbie inwestorskiej, 
projektowaniu oraz w gospodarce 
zasobami mieszkaniowymi, wypra
cowano pewne, swoiste dla form 
spółdzielczości metody pracy. Po
mimo wielu niedociągnięć natury 
organizacyjnej, występujących w 
poszczególnych ogniwach spółdziel
czości mieszkaniowej, spółdzielczość 
pomyślnie realizuje podstawowe 
zadania w dziedzinie realizacji pla
nu inwestycyjnego, akumulacji 
środków własnych na wkłady i 
spłatę kredytów, a także w dzie
dzinie gospodarowania zasobami., 

rozwoju prac społecznych itd.

Przed niewielu laty, bo ,w r. 1357, 
udział spółdzielczości mieszkaniowej w 
całości zadań budownictwa mieszkanio
wego typu miejskiego wynosił zaledwie 
1,5 proc., gdy w r. 1983 Już 20,3 proc. 
Cały spółdzielczy zasób mieszkaniowy 
na początku 1959 r. był mniejszy od ilo
ści oddanych do użytku mieszkań w ro
ku 19631 W ciągu tych kilku lat spół
dzielczość mieszkaniowa przekształciła 
się więc z roli przysłowiowego „kop
ciuszka" do roli poważnego „pomocni
ka” rad narodowych w rozwiązywaniu 
problemu mieszkaniowego na terenie 
miast.

W niektórych miastach jak np. w Po
znaniu, Bydgoszczy 1 województwie byd
goskim ilość budowanych mieszkań 
Jrzez spółdzielczość mieszkaniową jest 

uż wyższa od Ilości budowanych miesz
kań przez rady narodowe. Podobnie za
czyna kształtować się sytuacja w War
szawie, Gdańsku, Lublinie. Dziś naj
większymi ośrodkami budownictwa spół
dzielczego są: Warszawa, Kraków, Łódź, 
Poznań, Wrocław i Trójmiasto na Wy
brzeżu.

Zasoby spółdzielcze na koniec maja 
1964 r. wynosiły około 130 tys, miesz
kań, co stanowi 4,5 proc, całości zaso
bów mieszkaniowych w miastach 1 osie
dlach typu miejskiego. W roku 1979 za
soby spółdzielcze będą wynosiły już oko
ło 524 tys. mieszkań, tj. około 11,o proc, 
całości zasobów mieszkaniowych w mia
stach.

ZASADY FINANSOWANIA

Przejdźmy teraz do omówienia 
kilku istotnych problemów wią- 

żących się z dalszym rozwojem 
spółdzielczego budownictwa mie

szkaniowego. Źródłem finansowania 
budownictwa spółdzielczego będą: 
środki dostarczone bezpośrednio 
przez członków spółdzielni w for
mie wkładów mieszkaniowych, 
kredyty bankowe, kredyty resorto
we zamieniane na kredyt bankowy 
(na budownictwo tzw. resortowe w 
formach spółdzielczych) oraz Za
kładowe Fundusze Mieszkaniowe 
jako kredyt zastępczy dla tych 
spółdzielni, które będą realizowały 
mieszkania na rzecz pracowników 
zakładów pracy.

Zależnie od rodzaju spółdzielni 
(spółdzielnie lokatorskie, budowla- 
no-mieszkaniowe, zrzeszenia budo
wy domów jednorodzinnych) 1 
związanych z tym uprawnień człon-
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ka do mieszkania oraz Zależnie od 
standardu wyposażenia mieszkań i 
atrakcyjności miasta i położenia 
w mieście — będzie obowiązywała 
zasada zróżnicowanej wysokości 
wkładu mieszkaniowego.

Najkorzystniejsze warunki kredytowe 
będą obowiązywały w budownictwie o 
standardzie podstawowym, w spółdziel
niach typu lokatorskiego. Natomiast 
większe wymagania finansowe będą sta
wiane przy realizacji standardu wyższe
go oraz w budownictwie typu własnoś
ciowego (spółdzielnie budowlano-miesz- 
kaniowe). W standardzie specjalnym bę
dzie stosowana (jak dotychczas) zasada 
pełnej odpłatności przed zasiedleniem 
mieszkania. Oczywiście kandydaci na 
mieszkania nadal będą mieli prawo wy
boru rodzaju spółdzielni i standardu 
wyposażenia mieszkania w stosunku do 
swoich możliwości płatniczych.

NA MIESZKANIE TRZEBA 
OSZCZĘDZAĆ

Ogólnie biorąc należy założyć, 
że przed spółdzielczością mieszka
niową będą postawione zwiększone 
wymagania w dziedzinie akumula
cji środków własnych na mieszka
nie. Lecz władze CZSBM wystąpi
ły do Rządu z postulatami utrzy
mania dotychczasowych przywile
jów dla tej formy budownictwa 
oraz o dalsze ulgi i udogodnienia, 
które pozwoliłyby na prawidłowy, 
dalszy rozwój spółdzielczości mie
szkaniowej. Niemniej jednak na
leży przewidywać, że dla znacz
nej części rodzin zgromadzenie 
wkładu mieszkaniowego będzie du
żym wysiłkiem połączonym z ogra
niczeniem wydatków budżetu do
mowego na inne, nawet ważne 

' cele. Dlatego też gromadzenie 
wkładu mieszkaniowego powinno 
odbywać się w ciągu dłuższego 
okresu czasu, najczęściej na kilka 
lat przed otrzymaniem mieszkania, 
czy nawet jeszcze przed przystą
pieniem do spółdzielni. W system 
oszczędzania na mieszkania powin
na też być wciągnięta młodzież. 
Już obecnie na mieszkaniowych 
książeczkach PKO gromadzi swe 
oszczędności ponad 47 tys. osób, 
a ich wkłady wynoszą 370 min zł. 
Świadomość oszczędzania na mie
szkanie musi przeniknąć do całego 
społeczeństwa. Muszą w tym po
móc przede wszystkim organizacje 
związkowe, organizacje młodzieżo
we, zakłady pracy, wyższe uczelnie 
i szkoły.

Wydaje się również, że w szerszym 
niż dotychczas stopniu, powinna być 
rozwinięta pomoc z zakładów pracy w 
formie udzielania pożyczek długotermi
nowych z ZFM oraz z kas pożyczkowo- 
zapomogowych. PożyczkiUtego typu po
winny być udzielane pod warunkiem, 
że zainteresowany pracownik zakumu
luje sam na książeczce mieszkaniowej 
PKO co najmniej trzecią część obowią
zującego wkładu.

ZAINTERESOWANIE OBNIŻKĄ 
KOSZTÓW

Spośród inwestorów budownictwa 
mieszkaniowego nikt bardziej nie 
jest zainteresowany obniżeniem ko
sztów budownictwa, niż spółdziel
czość mieszkaniowa. Jest to zain
teresowanie bezpośrednie, gdyż 
wynika ono z prostej zależności 
obciążeń członka z tytułu wysoko
ści wkładu mieszkaniowegcf i spła
ty kredytów od kosztów budowy 
mieszkania.

Członka spółdzielni żywo intere
suje cena konkretnego mieszkania 
(wraz ze wszystkimi kosztami to
warzyszącymi) oraz wysokość mie
sięcznych opłat eksploatacyjnych. 
Dlatego też już obecnie obserwuje 
się zjawisko (u znacznej części ro
dzin zabiegających o przydział mie
szkań spółdzielczych) ograniczania 
powierzchni nowego mieszkania 
do rozmiarów niezbędnych.

jest rzeczą wartą podkreślenia, te na 
przestrzeni .ostatnich trzech lat (1961— 
1963) średni efektywny koszt budowy 
mieszkania w budownictwie spółdziel
czym zmalał o 14,1 proc. Zostało to do
konane dzięki zmniejszeniu średniej 
wielkości mieszkania z 48,5 m kw do 
43,8 m kw oraz dzięki obniżeniu kosztu 
1 m kw powierzchni użytkowej z 2 482 zł 
(3 050 zl brutto) do 2 350 al (2 900 zł brut
to).

Należy jednak uznać, że dotych
czasowa obniżka kosztów w bu
downictwie, w tym i w budownict
wie spółdzielczym, nie może być 
uznana za zadowalającą. Zgodnie 
z uchwałami IV Zjazdu PZPR musi 
być przyjęta zasada, że koszt 1 m2 
p.u. w budownictwie o standardzie 
wyższym nie może przekraczać 
1900 zł, a przy standardzie pod
stawowym 1600—1650 zł. Doświad
czenia wielu już spółdzielni do
wiodły, że realizacja budynków 
o koszcie bezpośrednim poniżej 

1900 zł za 1 m2 p.u. jest realna, 
przy równoczesnym utrzymaniu 
walorów itechniczno-użytkowych 

mieszkań.

SZUKAMY TANICH ROZWIĄZAŃ

Poszukiwanie tanich, ekonomicz
nych rozwiązań słusznie kieruje 
uwagę aktywu spółdzielczego na 
dobór właściwych projektów, na 
ekonomiczne rozwiązanie konstruk
cji i bryły budynku. A nie na 
obniżenie kosztów budowy drogą 
zastępowania materiałów trwałych, 
materiałami nietrwałymi, wymaga

jącymi wielokrotnej wymiany w 
okresie eksploatacji, a przez to w 
efekcie pociągającymi za sobą 
znacznie wyższe opłaty eksploata
cyjne. Dotyczy to przede wszystkim 
materiałów podłogowych, urządzeń 
ogrzewczych itp.

W budownictwie spółdzielczym duże 
znaczenie dla efektywnego obniżenia 
kosztów budowy i późniejszych opłat 
eksploatacyjnych ma też problem właś
ciwego wykorzystania terenu i koszt 
uzbrojenia. Spółdzielnie pod inwestycje 
mieszkaniowe nabywają teren drogą 
kupna, bądź w przypadku, gdy grunty 
stanowią własność państwową, wnoszą 
opłaty za tzw. „wieczyste użytkowanie 
terenu". Wykup terenu stanowi 2—4 proc, 
kosztów globalnych inwestycji, a oplata 
za teren kształtuje się średnio od 0,15 zł 
do 0,20 zl za m kw pow. użytkowej 
mieszkania w stosunku miesięcznym. 
A koszt uzbrojenia terenu stanowi od 
5,8 do 13,8 proc, kosztów globalnych 
inwestycji. Dlatego też zwiększenie in
tensywności zabudowy przy tym samym 
koszcie uzbrojenia da w efekcie odczu
walną obniżkę kosztów budowy i kosz
tów eksploatacji.

Obniżania kosztów budowy spół
dzielnie muszą również poszuki
wać na drodze wykonywania nie
których ' rodzajów robót siłami 
społecznymi. Dotyczy to przede 

wszystkim wszelkiego rodzaju ro
bót ziemnych, robót, porządkowych, 
wykonywania ścieżek i dróg, a w 
niektórych przypadkach nawet ro
bót fachowych. Jest to tym bar
dziej celowe, że praca własna 
członków może być zaliczana na 
poczet wkładu mieszkaniowego. W 
wielu już spółdzielniach próby tego 
rodzaju zdały egzamin życiowy.

SPRAWA SŁUŻB 
INWESTORSKICH

Wykonanie zwiększonych zadań 
w dziedzinie budownictwa mie
szkaniowego i obniżenie kosztów 
budowy będzie wymagało stosowa
nia w coraz szerszym zakresie me
tod uprzemysłowionych, koncentra
cji wykonawstwa na większych 
placach budowy, a nawet koncen
tracji służb inwestorskich.

Spółdzielczość mieszkaniowa rozpoczy
nała swą działalność inwestycyjną od 
realizacji pojedynczych obiektów, czę
sto przypadkowo rozrzuconych na tere
nie miasta, lecz na przestrzeni ostat
nich kilku lat coraz bardziej przecho
dziła do realizacji zwartych zespołów 
i osiedli mieszkaniowych. Dzięki odpo
wiedniej polityce lokalizacyjnej rad na
rodowych już obecnie w zabudowie zwar
tej spółdzielczość realizuje około 60 proc, 
swych zadań. Na najbliższe lata zary
sowują się perspektywy zwiększenia 
udziału budownictwa typu osiedlowego 
do 80—90 proc.

Dotychczasowa praktyka ukształ
towała trzy formy przygotowania 
i realizacji inwestycji w spółdziel
czym budownictwie mieszkanio
wym, a mianowicie:

— własne służby inwestycyjne 
spółdzielni (31,0 proc, realizowa
nych zadań)

— zastępstwo inwestycyjne, spra
wowane przez zespoły i zakłady 
usług inwestycyjnych działające 
przy Oddziałach CZSBM (44,5 proc, 
realizowanych zadań),

— zastępstwo inwestycyjne spra
wowane przez służbę DBOR (24,5 
proc, realizowanych zadań). »

Wydaje się, że praktyka życio
wa potwierdziła słuszność dal
szego utrzymania każdej z tych 
form. Jak najbardziej celowe jest 
utrzymanie własnych służb inwe
stycyjnych przez duże sprawnie 
działające spółdzielnie. Przecież 
najlepsze realizacje naszego bu
downictwa mieszkaniowego typu 
osiedlowego (osiedle LSM w Lu
blinie, osiedle ,.Sady“ WSM w 
Warszawie, osiedle „Przymorze” i 
„Osiedle Młodych'" w Gdańsku, 

osiedle „Doły“ spółdzielni „Loka
tor" w Łodzi i inne) można zapisać 
właśnie na konto spółdzielni. 
Osiedla te nie tylko wyróżniają 
się walorami urbanistycznymi 1 
użytkowymi, lecz może przede 
wszystkim ekonomi cznością 1 pra- 
ktycznością rozwiązań oraz niski
mi kosztami budowy.

Natomiast małe spółdzielnie, nie 
mogące zabezpieczyć dostatecznie 
sprawnej, wykwalifikowanej służ
by inwestycyjnej, powinny korzy
stać z instytucji zastępstwa inwe
stycyjnego. Spółdzielnie te powinny 
mieć jednak prawo wyboru form 
zastępstwa inwestycyjnego bądź 
przez ZUI przy Oddziałach CZSBM, 
bądź przez DBOR.

O wyborze decydować będą względy 
ekonomiczne (koszty budowy, koszty 
obsługi inwestycyjnej) oraz sprawność 
organizacyjna (terminowość w przy
gotowaniu inwestycji, terminowość prze
kazywania obiektów i rozliczania kosz
tów, skuteczne egzekwowanie usuwania 
usterek i wad okresu gwarancyjnego 
itd.). W Jednym i drugim przypadku 
ważnym problemem jest zabezpieczenie 
możliwości Ingerencji spółdzielni w cały 
proces Inwestycyjny.

Warto zaznaczyć, że przy zastępstwie 
inwestycji wykonywanych przez ZUI 
bezpośredni nadzór nad właściwym 
przebiegiem pracy inwestorskiej spra
wuje rada inwestorów wyłoniona przez 
zainteresowane spółdzielnie. ZUI pracu
jąc na zasadzie rozrachunku gospodar
czego, osiągnięte nadwyżki z tytułu 
opląt zwraca na rzecz zainteresowa
nych spółdzielni.

RUCH SPOŁECZNY

Spółdzielczość mieszkaniowa po
za dorobkiem uprzedmiotowionym 
w postaci zrealizowanych mieszkań, 
budynków mieszkalnych i urządzeń

oraz osiedli — może na swym kon
cie zapisać poważny dorobek w 
dziedzinie nie podpadającej pod 
kategorie materialne, nie dającej 
się ująć ściśle w liczby statystycz
ne. Mam na myśli dorobek w dzie
dzinie pracy społecznej.

Spółdzielnie mieszkaniowe poza tym, 
że są przedsiębiorstwami prowadzącymi 
działalność gospodarczą, inwestycyjną 
i eksploatacyjną w ramach Narodowego 
Planu Gospodarczego — są też zrzesze
niami członków, żywymi organizmami 
społecznymi. Podobnie i Centralny 
Ziviązek Spółdzielni Budownictwa Mie
szkaniowego wraz ze swvmi ogniwami 
terenowymi (Oddziały, Zakłady Usług 
Inwestycyjnych, pracownie projektowe) 
nie ma cech urzędu, lecz przede wszy
stkim posiada cechy zrzeszenia spół
dzielni. Cała struktura spółdzielczości 
mieszkaniowej jest zbudowana na zasa
dach wyboru władz, wzajemnej kontro
li^ t,°6®jn'ówania kolektywnych uchwal

W pracy poszczególnych spół
dzielni i Związku, poza kadrą wy
kwalifikowanych pracowników jest 
czynnie zaangażowany szeroki 
aktyw społeczny, oddający stvą 
wiedzę i pracę dla wspólnej spra
wy: dla poprawy warunków mie
szkaniowych swych członków oraz 
dla rozwiązywania innych proble
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ZĘSC artykułową numeru otwiera 
opracowanie Heleny Chojnackiej— 
Regionalne układy cen 
mleka 1 masła u) Polsce. 
Autorka podejmuje próbę wyjaś

nienia przyczyn regionalnego zróż
nicowania poziomu i dynamiki cen mle
ka l masła, widząc w znajomości tych 
przyczyn jedną z istotnych przesłanek 
optymalizacji planistycznej polityki go
spodarczej, zwłaszcza w zakresie skupu 
produktów rolnych.

Statystyczna l dynamiczna analiza cen 
wykazuje istnienie stosunkowo znacz
nych jeszcze regionalnych rozpiętości w 
poziomie cen tych produktów, mimo że 
w latach 1950—1962 rysuje się tenden
cja niwelacji tych różnic. Obecny sto
pień zróżnicowania cen mleka 1 masła 
jest wynikiem l odzwierciedleniem etanu 
równowagi na poszczególnych rynkach, 
o stanie tej równowagi decydują z ko
lei — zdaniem autorki — dwie grupy 
przyczyn: pierwsza, o oharakterze struk
turalnym — stopień rozdrobnienia struk
tury agrarnej 1 stopień urbanizacji tere
nu; druga — stanowiąca efekt polityki 
gospodarczej (ceny zbytu, formy skupu, 
zaopatrzenia w handlu uspołecznionym 
itp.). Widoczne jest zwłaszcza silne uza
leżnienie poziomu cen od stopnia towa- 
rowosoi produkcji i skali zaopatrzenia 
ludności w mleko i jego pochodne przez 
handel uspoleotniony. Tendencja do 
niwelacji regionalnych różnic cen jest 
wynikiem polepszania ale równowagi 
rynkowej w następstwie powstania cen
tralnego rynku zbytu mleka. Uniezależ
nią on w znacznym stopniu podaż od 
lokalnego popytu, Jest ona również wy
nikiem rozszerzenia zlę zakresu zaopa-

W ml8,<0 

. ?/8,,a objaśnienia zróżnicowania cen 
łVl^oo*vnn}liami kształtującymi roz
dysponowanie produkcji mleka w gospo- 

^ywaiąoyml na równo- ^ale się eawętmlem 
problematyki, Autorka uznaje w ten 
sposób możllwożć istnienia stanu chro- 

«IsfOhinqwaei, Równocześnie po- 
Pe8l0Bi« kosztów produkcji na ceny. Tymczasem wiadomo1 jest, że 

poziom kosztów produkcji jest wyraźnie 
w «Hfeśnośei od poziomu 

««turnlnych warunków 
"Zrównywanie dyspropor- 

oltybaZSrSJV
— Podkreślić należy ich duża 

pręydatnptó praktyczrią, równieś w obja- 
riUSnu trudni w zakresie pra- 
taeh^ * P00aiy mleka w ostatnich la- 

W artykule — Ocena zmian w go- 
frontowej i po% 

tyce finansowania epółdeiel- mis & lotach
Gęyszkowska stwierdza stybkl wzrost udziału środków właz- 

W zwłaszcza wkładów z Mg i kredytów) w ogólnej 
wartośei majątku zespołowego, "

«miany eaiaś pameoy finansowej 
pajJ.ywa. orae gospodarki finansowej 
spółdzielni doprowadziły do wydatnego 
obelatenia dochodów epóldelelnl świad
czeniami na rzecz pąthtwa, a także od
pisami na akumulację wewnętrzną, 
świadczenia i akumulacja rosną w seyb- 
szym tempie niż dochód spóldtleleow. 
Ważnym efektem tych zmian jest wy

mów, które wynikają z faktu za
mieszkiwania we wspólnym bu
dynku, Zespole czy osiedlu mieszka
niowym.

Gdy spółdzielczość mieszkaniowa 
stawiała pierwsze swe kroki w po
czątkach okresu „nowej polityki 
mieszkaniowej” — aktyw społecz
ny stanowiła grupka „zapaleńców”. 
Dziś aktyw spółdzielczy oddający 
w sposób bezinteresowny swą 
pracę na rzecz spółdzielczości mie
szkaniowej, zaangażowany w ra
dach i komitetach osiedlowych, w 
komisjach pracy kobiet, w radach 
i komisjach spółdzielni, w zarzą
dach spółdzielni, w radach oddzia
łowych Związku, w radach inwe
storów (przy Zakładach Usług In
westycyjnych), w radzie i komisjach 
Centrali Związku — łącznie prze
kracza liczbę 30 tys. czynnie za
angażowanych osób. •

Są spółdzielnie, w których na każ
dym członku i mieszkańcu mocą uchwa
ły walnego zgromadzenia ciąży obowią
zek pracy społecznej w rożnych for
mach: począwszy od sprzątania klatek 
schodowych, poprzez pracę na budowie, 
do wygłaszania odczytów, udzielania po
rad i sporządzania fragmentów lub ca
łości dokumentacji technicznej.

Tak np. w niewielkiej Spółdzielni 
Osiedle Młodych w Gdańsku w ramach 
czynu społecznego z okazji XX-!ecia 

datny postąp w porządkowaniu we- 
wnąt, znej gospodarki finansowej spół
dzielni.

Artykuł stanowi interesujący przyczy
nek do dyskusji nad dopuszczalną skalą 
obciążania spółdzielców kosztami mo
dernizacji technicznej i społecznej prze
budowy rolnictwa. Rzuca też pewne 
światło na zagadnienie trudności ukształ
towania się właściwego stosunku gospo
darstwa zespołowego i dziatki przyzagro
dowej.

Tę właśnie problematyką podejmuje 
Eleonor Bialski w artykule — Pie
niężna opłata p ’ a c u a pro
blem gospodarstwa przy- 

~ z a g r o d o w e g o. Autor nie sięga jed
nak, jak się wydaje, istoty problemu, 
nadmiernie sugerując się samą formą 
pieniężnej Opłaty. Obserwowana w na
szym kraju niechęć do szybkiego prze
chodzenia na pieniężna opłatą, mimo 
umacniania slą ekonomicznego spół
dzielni, jest wyrazem unikania przez 
członków konieczności świadczenia w ro
snącym rozmiarze na rzecz przebudowy 
społecznej rolnictwa. Przejmując na 
działką przyzagrodową całą produkcją 
roślinną, lub poważną jej ,część spół
dzielcy ograniczają sferą społecznej aku
mulacji, zwiększając tym samym własne 
dochody. Jest to cecha charakterystycz
na dla całego okresu rozwoju spółdziel
czości produkcyjnej, występującą w po
szczególnych podokresach z różnym na
sileniem. Postawy te mogą się ostatnio 
ponownie wzmacniać w związku ze 
zmianami w polityce finansowania spól- 
d-le'ni (które naświetla — jak Wspom
niano — w swym artykule J. Czysz- 
kowska).

Przeciwdziałanie tym bezspornie nie
korzystnym stosunkom, jakie istnieją 
między działką a gospodarstwem zespo
łowym, jeśli ma być skuteczne, nie może 
się ograniczać — jak to postuluje autor— 
tylko do wprowadzania nowych, bliżej 
nie sprecyzowanych bodźców material
nego zainteresowania pracą zespołową. 
Nadmierne liczenie na lepsze podejście 
do tych spraw przez młodzież, jest także 
iluzoryczne.

Problematyką zespołowej gospodarki 
w rolnictwie zajmuje się również An
drzej Romanow to opracowaniu — 
Kółka rolnicze a pbstęp tech
niczny — prezentującym rezultaty 
badań w 166 kółkach rolniczych w latach 
1960—1962. Badania te potwierdzają znane 
opinie o nadmiernym wzroście usług 
maszynowych kółek rolniczych dla insty
tucji pozarolniczych, szybszym niż 
wzrost usług dta gospodarstw chłopskich. 
Wykazują one też, że Istniejąca struk
tura nakładów stanowi jedną t głównych 
przyczyn ponoszonych przez kółka rolni
cze strat w dziedzinie mechanizacji ze
społowej.

Uzupełnieniem problematyki gospodar
ki zespołowej w rolnictwie jest informa
cja M. Heitze o ubezpieczeniach społecz
nych członków rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych w Czechosłowacji, za
warta W cyklu ,,Rolnictwo za granicą".

fntaresująeą próbą określenia wpływu 
kwalifikacji załogi, obsady sity roboczej 
i pociągowej na 100 ha użytków rolnych, 
stopnia mechanizacji t nawożenia na pro- 
dukcyjność przedsiębiorstw rolnych po
dejmuje Stanisław Górka-Niwińsfcl w 
artykule — Wpływ niektórych 
czynników produkcji na pro
dukcyjność przedsiębiorstw 
rolnych, czynniki jakościowe określił 
autor za pomocą systemu punktowego, 
a produkcyjność gospodarstw za pomocą

PRL i IV Zjazdu PZPR podjęto siłami 
społecznymi roboty przy budowie osie
dla o wartości 3,5 min zł. W robotach 
tych między innymi realizuje się budo
wę przedszkola, terenów sportowo-wy- 
poczynkowych, wykonanie robót ziem
nych i dróg. Podobnie silami społecz
nymi podjęto budowę przedszkola w 
Spółdzielni „Przymorze”. Na tej zasa
dzie w wielu spółdzielniach zrealizowa
no świetlice, kluby, czytelnie, boiska 
sportowe, urządzenia do zabaw dla dzie
ci itd-

W pracy na rzecz utrzymania i po
mnażania wspólnego dobra w większo-, 
ści spółdzielni zaangażowane są rów
nież dzieci i młodzież. Aktualnie w 
spółdzielniach mieszkaniowych działa 295 
samorządów dziecięcych i ponad 400 róż
nego rodzaju zespołów i kółek zaintere
sowań, w których pracuje i bawi się 
ponad 13 tys. dzieci.

Oczywiście nie miejsce tu na 
pełną charakterystykę działalności 
•pozagospodarczej spółdzielczości 

mieszkaniowej, na omówienie pra
cy oświatowej, wychowawczej' sa
mopomocowej itd. Istotnym jest 
jednak fakt, aby na przyszłe wiel
kie zadania spółdzielczości mieszka
niowej w dziedzinie budownietwg 
mieszkaniowego spojrzeć w sposób 
prawidłowy, pełny. Z uwzględnie
niem wielkiej dynamiki społecznej, 
która cechuje spółdzielczość mie
szkaniową i nadaje jej charakter 
ruchu społecznego.

TADEUSZ LEWANDOWSKI

wielkości plonu wyrażonego w jedno
stkach zbożowych na każdy hektar użyt
ków rolnych. Badane przez autora czyn
niki określają zmienność produkcyjności 
gospodarstw w 46,6 proc. Zastrzeżenia 
budzi system punktowy określający 
kwalifikacje kierownictwa i załogi, któ
ry jest schematyczny i nie dość trafnie 
wydaje się oddawać rzeczywistą wartość 
rodzajów wykształcenia dla produkcji 
gospodarstwa.

Zmianą sposobu obliczania kosztów 
jednostkowych produkcji proponuje Zo
fia Kaprzyk w artykule — .,W spra
wie podziału kosztów prac 
uprawowych przy obliczaniu 
kosztów jednostkowych pro
duktów roślinnyc h".

W dyskusji nad przedmiotem, zakre
sem I zadaniami dyscyplin naukowych 
ekonomiczno-rolniczych glos zabiera 
Franciszek Tomczak w artykule — 
Przedmiot 1 systematyka 
ekonomii rolnictwa. Przedmio
tem rozważań autora są trzy grupy za
gadnień: a) przedmiot i klasyfikacja eko
nomii rolnictwa; b) stosunek ekonomiki 
rolnictwa do ekonomii politucznej; 
c) zadania ekonomiki rolnictwa. za
kończeniu autor postulują przyjęcie 
ogólnego terminu „Ekonomia rolni
cza".

W przyczynkach Erich Hoffman cha
rakteryzuje „Przydatność klasyfikacji 
gruntów do planowania w dostosowa
niu do warunków lokalnych". Aleksander 
Zelias pisze o zastosowaniu funkcji pro
dukcji do badań efektywności nawoże
nia. a Stanisław Wysłouch o zagadnie
niach racjonalnej organizacji terenu w PGR.

Na uwagę zasługuje opracowanie Ja
dwigi Reinstein na temat: „Żywienie 
trzody chlewnej w gospodarstwach chło
pskich”. Autorka stwierdza dostosowy
wanie się producentów trzody chlewnej 
do przyrodniczych i ekonomicznych wa
runków produkcji. Rzutują one na ro- 
dzaj produkowanych tuczników i na 
sposób żywienia. Gospodarstwa eksten
sywne o niskich plonach roślin zbo-c- 
wyeh i małej mleczności krów produku
ją z reguły tuczniki cięższe opierając 
ich żywienie głównie no ziemniakach 
• zielonkach, przy niewielkiej ilości 
pasz zbożowych i mleka. Uzyskane wy
niki wskazują jednocześnie na wąt
pliwą opłacalność produkcji prosiąt oraz 
relatywnie tańszą produkcję i ko żyw
ca w tuczu lekkim niż w tuc?u cieńszym. ‘

Numer zawiera ponadto streszczenie 
prący doktorskiej Zbigniewa Adamow- 
skiego na temat: Zatrudnienie w gospo- 
^rsttoach chłopskich i migracja Je wsi 
WA^arn8 b“ anWet°wych w tatach

a^le, Tecenift A Zabko-potopowtcz 
(Jął® Rb-ytytoną oceną pracy R. Łukasi
ka. Rachunkowość rolna w dawne) Polsce, a T. Rychlik podkreśla oryginal
ny 1 bogaty ładunek teoretyczny zawar ty w pracy H. Cholaja; „Procent Tako 
kategoria ekonomiczna w gospodarna 
Chłopskiej". M. Dobrowolska nisze óM MeMckiej; „Chtopl^boM^

ŚŚSŁSś
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W
 JEDNYM z póprzed- 

mich numerów „Życia” 
(24—1964) poświęciliśmy 
«poro uwagi omówie
niu problemów spoży
cia indywidualnego, o 

których rozwiązaniu wypadnie nam 
pomyśleć w przyszłym pięcioleciu. 

. Obecnie natomiast pragniemy omó
wić ważniejsze sprawy związane 
z tendencjami rozwoju sytuacji w 
dziedzinie spożycia zbiorowego. 
Wiadomo bowiem, że aby osiągnięty 
dzięki wzrostowi i usprawnieniu 
produkcji wzrost spożycia był jak 
najbardziej przez ludność odczu
walny, trzeba myśleć również o 
wyborze właściwych kierunków i 
form jego wzrostu.

MOŻLIWOŚCI A POTRZEBY

Zrozumiale jest, że podobnie jak 
tempo wzrostu spożycia indywi
dualnego, tak i tempo wzrostu spo
życia zbiorowego uzależnione jest 
przede wszystkim od tempa wzro- 
ćtu dochodu narodowego, tj. od te
go. na ile rozwój gospodarki po
zwala nam zwiększyć poziom spo
życia w ogóle. Szczególna waga 
wielu potrzeb, które są u nas za
spokajane w ramach spożycia zbio
rowego, sprawia jednak, że zazwy
czaj tempo wzrostu spożycia zbio
rowego jest wyższe niż tempo 
wzrostu spożycia indywidualnego.

W latach 1956-1960 przy wzro
ście dochodu narodowego podzie
lonego w granicach 40 proc, spoży
cie indywidualne wzrosło o ok. 
35 proc., a spożycie zbiorowe aż o 
ok. 50 proc. Następnie, w iatach 
1961-1963 przy wzroście dochodu 
narodowego w granicach 17 proc, 
spożycie indywidualne wzrosło o 
ok. 13 proc., a zbiorowe o ok. 23 
proc, w stosunku do poziomu z 
1960 r. Na koniec bieżącego pięcio
lecia (1965 r.) szacuje się nato
miast, że wydatki na cele socjal- 
no-kulturalne i świadczenia spo
łeczne przewyższą poziom z 1960 r. 
o ok. 40 proc, przy wzroście pla
nowanym w granicach ■ 30 proc. 
Przy przewidywanym natomiast na 
lata 1966-1970 wzroście dochodu 
narodowego w granicach 30 proc., 
a funduszu spożycia ogółem w gra
nicach 25-27 proc, wzrost fundu
szu spożycia zbiorowego ma być 
nie wyższy niż dochodu narodowe
go do podziału, tj. w granicach 
30 proc.

Założenia te oznaczają, że nadal 
utrzymana ma być wprawdzie prze
waga tempa wzrostu spożycia zbio
rowego nad tempem wzrostu spo
życia indywidualnego. Będzie to 
już jednak przewaga nieco mniej
sza. Oczekiwany bowiem poważny, 
póltoramiltonowy wzrost zatrudnie
nia poza rolnictwem wymaga prze
znaczenia stosunkowo znacznej 
części funduszu spożycia na wy
płaty z tytułu wynagrodzeń za 
pracę, a więc na spożycie indywi
dualne. Fundusz spożycia jest tym
czasem jeden. Przyspieszając więc 
tempo wzrostu spożycia zbiorowego 
ograniczeniu ulegają automatycz
nie możliwości wzrostu dochodów 
indywidualnych ludności i odwrot
nie. Ponadto 'wiadomo, że rozsze
rzenie zakresu wielu świadczeń 

socjalno-kułturalnych wymaga za
zwyczaj odpowiedniego zwiększenia 
nakładów na inwestycje niepro
dukcyjne (szkoły, szpitale, domy 
wypoczynkowe itp.). Tymczasem, ze 
względu na nowe miejsca pracy, 
a więc na inwestycje o charakte
rze produkcyjnym, inwestycje nie
produkcyjne mają wzrosnąć w no
wym pięcioleciu tylko w granicach 
9-10 proc.

Większość tego wzrostu inwesty
cji nieprodukcyjnych pochłonie 

przy tym budownictwo mieszkanio
we i komunalne (wodociągi, kana
lizacja, komunikacja itp.). Wiado
mo bowiem, że wysoki ponad 3-mi- 
lionowy wzrost liczby młodych 
ludzi w wieku zdolności do pracy, 
jest równoznaczny z dużym wzro
stem liczby młodych małżeństw, 
potrzebujących przede wszystkim 
mieszkań. W ślad za tym idą więc 
wytyczne do nowego planu, prze
widujące budowę 2,8 min nowych 
mieszkań, tj. o ponad 27 proc, wię
cej niż w bieżącym pięcioleciu. W 
ślad za budownictwem mieszkanio
wym musi, jak wiadomo, iść bu
downictwo komunalne, nie mówiąc 
już o potrzebie rekonstrukcji wie
lu urządzeń komunalnych. Środki 
więc, które pozostaną ńa rozbudo
wę ośrodków zdrowia, szpitali, żłob
ków, przedszkoli, szkól, ośrodków 
wypoczynkowo-turystycznych itp. 
będą stosunkowo skromne.

Trzeba więc, abyśmy już obecnie, 
wiele uwagi poświęcili wyborowi 
najniezbędniejszych ze społecznego 
i gospodarczego punktu widzenia 
kierunków wzrostu spożycia zbioro
wego i najbardziej efektywnemu 
wykorzystaniu na ten cel przezna
czonych środków.

O EFEKTYWNE WYKORZYSTANIE 
ŚRODKÓW

W dążeniu do najwłaściwszego 
■wykorzystania środków, które bę
dziemy mogli w przyszłym pięcio

leciu przeznaczyć na rozwój spoży
cia zbiorowego, przede wszystkim 
trzeba chyba zwrócić uwagę na 
usprawnienie budownictwa inwe
stycyjnego.

Dotychczas bowiem, gdy chodzi b ob
niżkę kosztów .inwestycji nieprodukcyj
nych, to więcej uwagi zdołaliśmy poświę
cić jedynie budownictwu' mieszkaniowe
mu. (Już w wytycznych do planu jest mo
wa o obniżeniu przeciętnego kosztu bu
dowy 1 m kw. powierzchni mieszkanio
wej w miastach z obecnych 2.400 zl w 
obecnym pięcioleciu do 1.800 zl w przy
szłym pięcioleciu). Gdy chodzi natomiast 
o środki, które pozostają nam na budo
wę szpitali, ośrodków zdrowia, szkół,

Spożycie zbiorowe 
w nowym pięcioleciu
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przedszkoli, żłobków, domów wczasowych 
itp., to łatwo można wymienić wiele ra
żących przykładów rozrzutności i wręcz 
marnotrawstwa środków.

Brak projektów typowych, lub 
ograniczone ich wykorzystywanie 
nadmiernie rozwinięty front robót, 
poważnie opóźniający oddawanie 

obiektów do eksploatacji, brak ko
ordynacji j współpracy pomiędzy 
inwestorami, prowadzący do budo
wy małych, a tym samym droż

szych w budowie i eksploatacji 
obiektów (np. zakładowych ośrod
ków wczasowych), niewykorzysty
wanie możliwości adaptowania1 
obiektów istniejących, ale nie za
gospodarowanych itp. Przykładów 
tego typu można wymienić jeszcze 
wiele. W tym przypadku chodzi 
nam jednak nie o ich „inwenta

ryzację", ale o wskazanie jak du
że efekty możemy osiągnąć, jeżeli 
sprawom tym poświęcimy w przysz
łym pięcioleciu więcej uwagi. U- 
znaliśmy przecież za możliwe obni
żenie w przyszłym pięcioleciu ko
sztów budownictwa mieszkaniowe
go o ok. 33 proc. Na pewno więc 
o wiele wyższy może być odsetek 
obniżki kosztów budowy obiektów 
socjalno - kulturalnych, gdzie, jak 
powszechnie wiadomo, prowadzona 
jest o wiele mniej oszczędna go
spodarka niż w budownictwie mie
szkaniowym.

Bardziej wydatna obniżka ko
sztów budowy obiektów o chara
kterze socjalno-kulturalnym wyso
ce pożądana jest z jednego jeszcze 
względu.

Ranga czynników, przemawiają
cych za szybkim rozszerzeniem 
niektórych form spożycia zbioro
wego, jest tale wysoka, że musimy 
na ten cel przeznaczyć odpowiednie 
środki nawet kosztem innych od- 
cmków spożycia zbiorowego.

— Wiadomo np. że zabezpieczenie do
pływu odpowiedniej liczby fachowców do 
naszej gospodarki wymaga wybudowania 
w latach 1966-1970 ok. 16-18 tys. Izb lek
cyjnych, tj. ponad 2 razy więcej niż w 
latach 1959-1964. Tak, aby liczba młodzie
ży w wieku 14—17 lat nie uczącej się w 
szkołach średnich, wyższych lub zawodo
wych spadła z 23 proc, w 1965 r. do 9-10 
proc, w 1970 r., a liczba studentów na 
I roku studiów wzrosła z ok. 36 tys. w 
1950 r. do ok. 49 tys. w 1970 r.
- Nie ulega też wątpliwości, że koniecz

ne jest utrzymanie wysokiej dynamiki 
rozwoju lecznictwa otwartego (przychod
nie, ośrodki zdrowia), dyktowanej wzro
stem liczby osób uprawnionych do ko
rzystania z bezpłatnej opieki lekarskiej 
oraz szybka rozbudowa sieci specjali
stycznych szpitali i sanatoriów, związana 
ze wzrostem llcz.oy osób wymagających 
leczenia w tego rodzaju zakładach. Wy
magało to będzie zwiększenia w przyszłym 
pięcioleciu nakładów inwestycyjnych na 
obiekty służby zdrowia o 30-40 proc, w 
porównaniu z bieżącym pięcioleciem.

Dodatkowo więc skala niezbęd
nego wzrostu wydatków inwesty
cyjnych na szkolnictwo i służbę 
zdrowia sprawia, że tempo rozwo
ju takich inwestycji, jak budowa 
żłobków i przedszkoli, domów wcza
sowych, ośrodków wypoczynku 
świątecznego, obiektów turystycz
nych itp. musi być nieco ograni
czone. Przykładowo można podać, 
że według obecnych szacunków 
liczba miejsc na wczasach FWP 
i PTTK, według wstępnych szacun-' 
ków, będzie mogła wzrosnąć w 
przyszłym pięcioleciu tylko o 20 
-proc. Przewidywany na nowe pię
ciolecie wzrost zapotrzebowania na 
usługi wczasowo-turystyczne szaco
wany jest tymczasem co najmniej 
w granicach 50 proc.

W tej sytuacji ód obniżki ko
sztów budowy szkól i obiektów 

, służby zdrowia uzależnione są w 
znacznym stopniu możliwości 'roz
budowy .pozostałych obiektów, wa
runkujących w dużej mierze Wzrost 
spożycia: zbioroy?egO na pozostałych 
jego odcinkach.

Drugim, obok usprawnienia pro
cesów inwestycyjnych, ważnym 
kierunkiem bardziej efektywnego 
wykorzystania środków przezna
czonych na spożycie zbiorowe jest 
bardziej intensywne wykorzystanie 
istniejących już obiektów. Chara

kterystycznym przykładem istnieją
cych w tej dziedzinie możliwości 
są zakładowe domy wypoczynkowe, 
obiekty FWP i PTTK w pełni 
wykorzystywane z reguły jedynie 
w okresie dwóch miesięcy wakacyj
nych (lipiec, sierpień).

Przeprowadzone dotychczas badania 
wykazują, że słabe wykorzystanie obiek
tów turystyczno - wypoczynkowych w 
czerwcu i wrześniu, tj. w miesiącach pod 
względem klimatycznym nie mniej . na 
ogól atrakcyjnych niż lipiec i sierpień 
wiąże się z prowadzonymi w tym czasie 
powszechnie zajęciami szkolnymi. Gdyby 
okres wakacji szkolnych został zróżnico
wany w ten sposób, żeby cześć szkól za
wieszała zajęcia na czerwiec i lipiec, a 
część na sierpień i wrzesień, wówczas licz
ba osób korzystających z domów wypo
czynkowych mogłaby wzrosnąć o kilka
naście procent. W przypadku natomiast, 
gdyby zwiększone zostały dodatkowe 
bodźce do wykorzystywania urlopów w 
mniej atrakcyjnych miesiącach (chociaż
by poprzez zróżnicowanie czasu trwania 
urlopu) wówczas liczbę osób korzystają-

Płace w kółkach rolniczych
STANISŁAW MARSZAŁ

s , IADOMO, że do podstawo- 
\A/ wych elementów kosztów go- 
V / spodarki parkiem traktorowo- 
maszynowym kółek zalicza się: ko
szty amortyzacji traktorów i ma
szyn, koszty remontów bieżących 
i kapitalnych, koszty paliwa i sma
rów, płace oraz koszty ogólne.

Wiadomo również, że cena godzi
ny usług równa się w zasadzie prze
widywanym kosztom własnym. Cena 
ta obowiązuje członków kółek, któ
rzy wnieśli do kółka pieniężny 
udział. Pozostali użytkownicy płacą 
za usługi cenę o 20 proc, wyższą, 
z czego połowa jest zaliczana wsi 
na udział, a pozostała część prze
chodzi na dobro kółka. Faktycznie 
w tej 10 proc, podwyższonej cenie 
tkwi możliwość uzyskania przez 
kółko nadwyżki nad poniesionymi 
kosztami. (Według szacunków obec
nie około 75—80 proc, usług wyko
nuje się użytkownikom płacącym 
wyższą cenę. W miarę upowszech
nienia się udziałów wymienione źró
dło rentowności kółek będzie się 
zmniejszać).

Wiadomo wreszcie, że nadwyżka 
przychodów z usług mechanizacyj- 
nych nad poniesionymi kosztami 
wynosiła 12,8 proc, w 1961 r., 
3,9 proc, w 1962 r. i 8,2 proc, w 1963 
roku. Gdyby z usług kółek korzy
stali tylko ich członkowie, nadwyż
ki te nie mogłyby być osiągnięte. A 
że nie zawsze koszty mogą równać 
się przychodom nic więc dziwnego, 
że pewna część kółek ponosi straty 
(w 1963 r. ok. 19 proc, kółek świad
czących usługi maszynowe miało 
ujemny wynik bilansowy). Jest to 
oczywiście dość złożony problem. 
Niemniej jednak nie ulega wątpli
wości, że liczba deficytowych kółek 
i stopień deficytowości mogą być 
obniżone.

Deficytowość pewnej liczby kółek 
nie wynika z zaniżania przez zarzą
dy kółek cen usług. Wskazuje na to 
fakt, że przeciętna cena godziny 
usług wykonywanych traktorem 
wynosi ok. 59 zł, a agregatem omło- 
tówym 73 zł, podczas gdy przewi
dywana cena wynosi odpowiednio 
50 zł" i 65 zł. Świadczy * o tym rów
nież suma przychodów uzyskana 
średnio na jeden zestaw traktorowo- 
maszynowy, która wynosi 51,4 tys. 
zł (planowana suma 50 tys. zł).

Wyda je się, że źródeł napięcia 
sytuacji finansowej części kółek 
rolniczych należy szukać głównie w 
dziedzinie kosztów, a szczególnie w 
niektórych rodzajach kosztów. Dość 
dużo pisano o kosztach remontów 

eych s uilug FWP I pttk można by 
prawdopodobnie podwoić. Potencja! usłu
gowy tych instytucji byłby bowiem wy
korzystany w o wiele wyższym stopniu.

Godne uwagi rezerwy intensyfi
kacji wykorzystania potencjału ma
terialnego, będącego podstawą 
wzrostu spożycia zbiorowego, istnie
ją również w szkolnictwie i służ
bie zdrowia. z

W szkolnictwie wyższym rezerwą taką 
jest niewątpliwie niski odsetek młodzieży 
kończącej studia w terminie. Podwyższe
nie tego odsetka może dać nam o wiele 
wyższy przyrost kadr wykwalifikowanych 
pracowników bez wzrostu nakładów na 
szkolnictwo.

W służbie zdrowia na wielu terenach 
niepotrzebne są już nowe ośrodki zdro
wia, ambulatoria i przychodnie. Ważniej
sze jest raezej usprawnienie pracy ośrod
ków już istniejących, wyeliminowanie 
zbędnej biurokracji i niepotrzebnego wy
czekiwania na badania i zabiegi, spowo
dowane zaniedbaniami w organizacji pra
cy.

Działacze Kulturalni często wskazują na 
przypadki pustych nie wykorzystanych 
świetlic przy równocześnie występujących 
brakach lokali świetlicowych.

Przykłady tego rodzaju można 
mnożyć. Dowodzą one, że rzeczy
wiste możliwości wzrostu spożycia 
zbiorowego w przyszłym pięcioleciu 
są znacznie większe niż można by 
sądzić ze wskaźników wzrostu na
kładów inwestycyjnych i środków 
przeznaczonych na finansowanie te
go odcinka spożycia ludności.

W tym miejscu trzeba ponadto 
zwrócić uwagę na fakt, że nie 
wszystkie szybko rosnące potrzeby 
sccjalno-kulturalne, wypoczynkowo- 
turystyczne, itp. muszą być zaspo- 

i napraw traktorów oraz maszyn. 
Ostatnia decyzja w tej sprawie 
stwarza warunki do, poprawy. Mniej 
zajęto się natomiast kosztami zwią
zanymi z opłatą pracy i kosztami 
ogólnymi (stanowią one ponad 40 
proc, całości kosztów). Zajmijmy się 
więc nieco bliżej tą sprawą.

*
Wydatki związane z wynagrodze

niem stanowią koszt przedsiębior
stwa (kółka rolniczego) a zarazem są 
dochodem dla zatrudnionych' osób. 
Właściwe ustalenie zasad wynagra
dzania w kółkach może w sposób 
istotny poprawić eksploatację parku 
traktorowo-maszynowego, zwiększyć 
wydatnie rozmiary usług, przyczynić 
się do uzyskania dodatnich wyni
ków finansowych.

Zwróćmy uwagę jak .kształtują się 
koszty w przeliczeniu na 100 zł 
wartości wykonanych usług trakto- 
rowo-maszynowych w 1963 r. Wy
kazują to liczby poniższego zesta
wienia.

Koszty ogółem . . .......................................  92,4 85,6 124,5
w tym:

Na 100 zl przychodów ----------- “ "A “ a__ro1 _______
wszystkie rentowne deficytowe

amortyzacja ........ • 15,0 12.3 27.9odpisy na remonty kapitalne . . . . 10,6 8.9 18,4remonty bieżące i konserwacja • 16,6 14,9 24,8paliwo i smary.................................... . 12,9 12,5 15.2oplata za pracę.............................. ..... . 20,6 20,5 21,0pozostałe koszty.................................... . 16,7 16,5 17,3

Powyższe przeliczenia wskazują 
na dość istotny moment, mianowi
cie: kółka które zamknęły roczny 
bilans ujemnym wynikiem, płaciły 
za pracę nie mniej niż kółka, któ
re osiągnęły nadwyżkę. A zatem 
system płac w kółkach w małym 
stopniu jest uzależniony od wyni
ków finansowych kółka.

O ile w początkowym rozwoju 
działalności gospodarczej kółek 
wystarczały bardzo ogólne sformu
łowania w zakresie funduszu płac 
i form zatrudnienia, to w miarę po
stępów koncentracji traktorów, zasa
dy te są już niewystarczające. Spra
wa ta, która dotyczy już dziś ok. 
60—70 tys. osób, wymaga coraz bar
dziej bliższego sprecyzowania. Wy- 
daje się, że jest jak najbardziej 
wskazane przyjęcie odpowiednich 
kryteriów zatrudnienia i opracowa
nia właściwych zasad wynagrodze
nia w kółkach rolniczych posiadają
cych kilka zestawów traktorowo- 
maszynowych. Pozwoliłoby to pod
nieść poziom eksploatacji sprzętu 
i zapewnić jej rentowność bez wzro
stu cen wykonywanych usług. 

kajane w ramach spożycia. zbioro
wego. W przypadkach,, gdy nie jest 
to uzasadnione specjalnymi wzglę
dami społecznymi i założeniami 
ustrojowymi warto pomyśleć o roz-. 
szerzeniu w pełni / odpłatnych form 
zaspokajania tych potrzeb w ra
mach spożycia indywidualnego z 
dochodów i oszczędności osobistych' 
ludności. Tym bardziej, że dotych
czasowe doświadczenia wykazują, 
iż tęgo rodzaju posunięcia, gdy 
prowadzą do rozszerzenia określo
nego typu świadczeń, a iiie proste
go zastąpienia świadczeń nieod
płatnych przez odpłatne, są przyj
mowane przez ludność jako istotna 
poprawa w warunkach życia.

Przykładem • może być chociażby spół
dzielcze budownictwo mieszkaniowe, trak
towane przez wszystkich jako bardzo 
ważny środek poprawy warunków miesz
kaniowych. Dowodem może być m. ta. 
powszechna akceptacja, w dyskusji przed- 
zjazdowej, założeń przewidujących, te 
udział budownictwa spółdzielczego w ogól
nej liczbie nowo budowanych mieszkań 
wzrosnąć ma z 20 proc, w 1965 r. do 55—60 
proc, w 1970 r. Pomimo że równocześnie 
oczekiwać trzeba, iż dążenie do zrealizo
wania tego postulatu wzmoże tendencje 
do zniwelowania różnic w stopniu odpłat
ności za konserwację i eksploatację 
mieszkań, znajdujących się w administra
cji państwowej i spółdzielczej.

Z uznaniem są też przyjmowane 
wszystkie posunięcia zmierzające 
do rozszerzania odpłatnych usług 
turystyczno-wypoczynkowych oraz 
przyjęte w tej sprawie założenia 
Tez na IV Zjazd. Odnośny ich 
fragment stwierdza, jak wiadomo, 
że... — „wydatnie rozwijać trzeba 
odpłatne usługi turystyczne w 
oparciu o programy rozbudowy 
urządzeń noclegowych, gastrono
micznych, komunikacyjnych i roz
rywkowych”. Warto ponadto przy
pomnieć. że zdaniem niektórych 
osób, bliżej zajmujących się pro
blemami turystyki, obecny stopień 
wykorzystania dla celów turystycz
nych, istniejących już mieszkań i 
budynków, na wielu atrakcyjnych 
dla turystyki terenach, iest stosun
kowo niski. Natomiast poziom od
płatnych usług rozrywkowych, które 
w miejscowościach wczasowo-tury
stycznych można i należy rozwijać, 
daleko odbiega od istniejących w 
tej mierze potrzeb i możliwości. 
Cale zespoły tego typu usług, bar
dzo popularne w wielu krajach, 
są u nas prawie nie znane. Jest tu 
więc bardzo szerokie pole dla roz
woju odpłatnych form usług roz
rywkowych i wezasowo-turystycz- 
nych, w ramach inicjatywy indy
widualnej właścicieli odpowiednich 
mieszkań i terenów.

Również złagodzenie szybko na
rastających braków miejsc w 
przedszkolach i żłobkach możliwe 
jest w ramach spożycia indywi-

Dotychczas CZKR opracował ogól
ne zasady wynagrodzenia dla trak
torzysty kółka, dyspozytora (mecha
nika) sprzętu, księgowego. W myśl 
tych zasad traktorzysta otrzymuje 
wynagrodzenie za ' godzinę pracy 
traktorem, zaś dyspozytor i księgo
wy są wynagradzani w formie pro
centu od uzyskanego przychodu. Otóż 
wydaje się, że podstawowym man
kamentem przyjętych założeń wyna
grodzenia traktorzysty jest to. że 
system opłaty za pracę nie pobu
dza do zwiększenia wydajności pra
cy. Na przykład, traktorzysta, za 
wykonanie 2 ha orki może uzyskać 
wynagrodzenie różnej wielkości; jeśli 
zaorał 2 ha w ciągu 8 godzin otrzy
mał 80 zł., jeśli wykonał tę samą 
pracę w ciągu 10 godz. — zarobił 
100 zł. A zatem system skłania do 
pracy na „zwolnionych obrotach”. 
Ponadto godzi on w interes odbior
ców usług (rolnika), gdyż w wypad
ku opieszałej pracy traktorzysty jest 
on zmuszony płacić za 2 ha orki 
nie 432 zł, lecz 540 zł.

Wysuwa się często argument, że 
gdy rolnik płaci za godzinę pracy 
traktora, to pilnuje sprawności pra
cy traktorzysty. Argument ten nie 
wytrzymuje jednak krytyki, gdyż 
traktorzysta, chociażby ze względu 
na znajomość tęchńiki, ma w tym 
przypadku zdecydowaną przewagę 
nad rolnikiem. Ponadto nie ma sen
su. by rolnik nie tylko płacił za 
usługę, lecz i pilnował jej wyko
nania (strata czasu).

Co się tyczy systemu wynagradza
nia dyspozytora i księgowego, to 
jego podstawowym brakiem jest 
uzależnienie płacy od przychodów. 
Dyspozytor i księgowy są zaintere
sowani jedynie w uzyskaniu wyso
kich przychodów, często kosztem 
innych wskaźników. Skłania ich to 
niejednokrotnie do podejmowania 
prac po cenach niższych od kosztów 
własnych, pokrywających zaledwie 
aktualne koszty eksploatacji (opłata 
za prace, paliwo). (Potwierdzeniem 
tego jest wiele faktów wykonywania 
przez kółka robót różnym instytu
cjom po zaskakująco niskich ce- 
nacty.

dualnego w oparciu ‘ o inicjatywę 
indywidualną i prywatne oszczęd
ności, przy ewentualnej, tylko po
mocy kredytowej ze strony państ- 
wa. Dla ilustracji warto tu zwró
cić uwagę na dość szybko rozwi" 
jający się, swoisty rodzaj pensjona
tów dla dzieci otwieranych na 

okres wakacyjny (Świder i Józefów 
koło Warszawy, Rabka). Prawie 
zupełnie nie są natomiast wyko
rzystane np .możliwości organizo
wania małych żłobków i przed
szkoli w mniej zagęszczonych, le
piej położonych mieszkaniach pry
watnych.

Można nawet oczekiwać, że z 
uznaniem przyjęte byłoby np. wpro- 
wadzenie odpłatności za wyżywie
nie w szpitalach - od osób, które 
w czasie leczenia szpitalnego 

otrzymują wynagrodzenie za pra
cę w pełnej wysokości. Pod wa
runkiem oczywiście, że równocześ
nie podnieślibyśmy jakość tego 
wyżywienia.

Opisane tu liczne przykłady mo
żliwości bardziej efektywnego, ra
cjonalnego wykorzystania środków 
przeznaczonych ną spożycie zbio
rowe sprowadzają się do następu
jących głównych kierunków dzia
łania:

— obniżki kosztów budowy óbMttćw o 
charakterze socjalno-kulturalnyni;

— starannego wyboru najważniejszych 
kierunków Inwestowania, w dziedzinach 
gdzie brak Jest innych możliwości popra
wy poziomu świadczeń;

— bardziej intensywnego wykorzystania 
Istniejących obiektów i urządzeń;

— szersze uzupełnienie świadczeń nie
odpłatnych zespoleni odpłatnych usług 
socjalno-kułturalnych, a więc poza zakre
sem spożycia zbiorowego;

— wykorzystanie w celu szybszego roz
woju odpłatnych' usług socjaino-kultural- 
nych indywidualnej inicjatywy, środków 
materialnych i finansowych ludności.

*

Ażeby jednak wszystkie wymie
nione kierunki działania rozwinię
te zostały w przyszłym pięcioleciu 
na skalę gwarantującą złagodzenie 
różnic pomiędzy zapotrzebowaniem 
na świadczenia wchodzące dotych
czas. w zakres spożycia zbiorowe
go, i środkami; którymi dysponu
jemy dla ich zaspokojenia, speł
niony musi być jeszcze jeden wa
runek. Już obecnie na wszystkich 
szczeblach administracji terenowej 
trzeba przystąpić do opracowania 
odpowiednich analiz i programów 
działania, a następnie energicznie 
wziąć się za ich realizację. Tak, 
aby wydatkowanie środków prze
znaczonych na spożycie zbiorowe 
nie było prostym „rozdysponowa
niem” społecznego grosza, ale ra
cjonalnym, przemyślanym jego wy
korzystaniem.

*
Kółka rolnicze starają się niekie

dy usuwać na własną rękę wymie
nione braki systemu płac •) Często 
kroki te mają doraźny charakter 
i niejednokrotnie pogłębiają jeszcze 
wady istniejącego systemu. Bardzo 
często zarządy kółek preferują in
teres kółka jako przedsiębiorstwa 
kosztem odbiorcy usług.

Stwierdzając więc ponownie, że 
sprawa ta wymaga uregulowania, 
chciałbym zgłosić kilka propozycji. 
Wydaje się, że wynagrodzenie trak
torzysty winno opierać się na na
stępujących elementach: opłata za 
godzinę faktycznej pracy traktorem, 
premia za wykonanie zadahia okre
sowego (np. żniwa). Należy także 
określić maksymalne norm.v czasowe 
na wykonanie poszczególnych prac 
potowych. Przyjęcie tych zasad 
uniemożliwiłoby opieszałe wykona
nie prac przez traktorzystę. Ponad
to zachęcałoby traktorzystę do zwię
kszenia wysiłku w okresach szcze
gólnie pilnych prac potowych.

Co się tyczy dyspozytorów (me
chaników) i księgowych, to system 
ich wynagradzania w postaci pro
centu od przychodu powinien być 
uzupełniony miesięczna, premią pie
niężną, liczoną od każdego traktora, 
którym wykonano przyjęte zadanie. 
Ponadto dyspozytor (mechanik) po
winien mieć zagwarantowany udział 
w nadwyżce przychodów z mecha
nizacji. Podobnie, wynagrodzenie 
księgowego powinno być uzależnio
ne w części od rentowności wyko
nywanych usług.

Powyższe propozycje uzależniają 
wynagrodzenie osób zatrudnionych 
w kółkach od wykonania traktorami 
i maszynami określonych zadań 
usługowych oraz od obniżki kosz
tów. Nie zmieniają one podstawo
wych założeń, a jedynie wnoszą do 
nich odpowiednie uzupełnienia.

•) Cz. Wojdan podaje, że niektóre kół
ka plącą traktorzystom stale pensje mie
sięczne w wysokości od 500 do 2 tys. 
zł. Część kółek stosuje wynagrodzenie 
procentowe (15—20' proc, wartości wyko
nanych usług). Inne płacą traktorzystom 
stale pensje miesięczne (700 — 800 zl| 
oraz premie w granicacn --12—15 proc 
wartości wykonanych usług. Patrz: Cz 
Wojdan, Wykorzystanie Funduszu Roz 
woju Rolnictwa w gromadach objętych 
koncentracją środków, „Wieś Wspólcżes 
na”, Nr 11/63 s. 41.

HŁ®;
Nr 26 (667) - W.VI.lMjl r.



GOSPODARKA W ZJAZDOWEJ DYSKUSJI
...TV toku dyskusji ujawniono wiele nie dostrzeganych dotychczas rezerw i zgłoszono wnioski co do 

sposobu ich wykorzystania. Zmierzają one w przeważającej mierze bądź do zwiększenia produkcji zakładu 
bez lub przy nieznacznych nakładach Inwestycyjnych, bądź też do obniżenia kosztów na drodze różnych 
usprawnień organizacyjnych lub technologicznych. . _ '

...Dominującą cechą dyskusji była jej konkretność oparta na gruntownej znajomości podnoszonych te
matów. W toku dyskusji' zostało wyjaśnionych .wiele spraw dotyczących faktycznych zdolności produkcyj
nych poszczególnych branż przemysłu. Również w budownictwie, transporcie i w przedsiębiorstwach go
spodarki komunalnej zgłoszono szereg istotnych wniosków dotyczących racjonalnego wykorzystania istnie
jącego majątku produkcyjnego i przyszłych nakładów inwestycyjnych.*
/ (Z referatu I Sekretarza KC WŁADYSŁAWA GOMUŁKI)

JÓZEF CYRANKIEWICZ 
Członek Biura Politycznego, 
Prezes Rady Ministrów

...Sprawa, która w dyskusji przedzjazdowej ujawniła 
się z większą niż w codziennej pracy wyrazistością, 
która ma podstawowe znaczenie dla pomyślnej, lep
szej, sprawniejszej pracy w następnej 5-latce, to 
sprawa kadry ludzkiej w najszerszym tego - słowa 
znaczeniu.

Kadry, która wyrosła, dojrzała, wykształciła się. na
brała doświadczenia i kadry, do której wciąż napły
wają nowe roczniki coraz lepiej szkolone, roczniki, 
które wpływają do ukształtowanych już fachowo i ide
ologicznie środowisk zakładów pracy, a potem w swej 
najlepszej, najaktywniejszej części zasilają organi
zacje partyjne młodymi towarzyszami tak, jak o tym 
tu mówili przedstawiciele młodzieży.

...Ta dojrzałość, ta nowa jakość załóg, ujawniła 
się w całej pełni w toku dyskusji przedzjazdowej, 
w toku zgłaszania tysięcy wniosków, w toku podej
mowania zobowiązań — a także przy śmiałym propo
nowaniu rozwiązywania założonych zadań technicz
nych i organizacyjnych, przy postulowaniu nieraz 
wyższych zadań od założonych w planie.

...Jednym słowem — nie rozwijając tego tematu 
w tej chwili — można powiedzieć, że niezależnie od 
innych pozytywnych czynników jednym z podstawo
wych kapitałów, który pozwala nam patrzeć z wiarą 
w możliwość pomyślnej, rozsądnej ekonomicznej rea
lizacji zadań przyszłej 5-latki, pierwszej 5-latki na
stępnego 20-lecia, że tym kapitałem czy czynnikiem, 
który pomoże obniżyć koszty inwestycji, wykorzystać 
istniejące moce produkcyjne, obniżyć koszty i zmo
dernizować produkcję, jest dojrzała jak nigdy w po
przednich okresach, coraz bardziej fachowa kadra 
partyjna, kadra załóg robotniczych, kadra inżynierów 
i techników, rolników, pomnożona kadrą naukow
ców, oraz młodzież opuszczająca zakłady naukowe 
wszystkich rodzajów i szczebli. Jednym słowem — 
kadra, jakiej Polska w takiej ilości i w takiej jakości 
jeszcze nigdy w swojej historii nie miała. Wykorzy
stać ten kapitał, na który się składa fachowość,'do
świadczenie, energia, inicjatywa milionów ludzi 
i przekuć go na nowe — tańszymi środkami, na bar
dziej racjonalnie osiągane zdobycze gospodarcze i kul
turalne, które wyznaczane będą wskaźnikami planu 
5-letniego, to jest podstawowe zadanie organiza
torskiej i ideologicznej pracy partii, nas wszystkich, 
a także wszystkich organów administracji państwo
wej i gospodarczej wszystkich szczebli.

EDWARD GIEREK
Członek Biura Politycznego, 
I sekretarz KW
w Katowicach

...Nasza wojewódzka organizacja partyjna od dłuż
szego czasu za główny kierunek swej pracy uważa 
ustalanie i wykorzystywanie rezerw produkcyjnych 
w już istniejącej bazie przemysłowo-wytwórczej.

...W świetle potrzeb nakreślonych w referacie prob
lematyka przemysłu maszynowego i elektrotechnicz
nego. a mówiąc ściślej polityczno-organizacyjne oraz 
techniczne warunki jego szybkiego rozwoju wysuwają 
się w naszym województwie ną plan pierwszy.

...Doceniając w pełni wagę wypełnienia przez gór
nictwo i hutnictwo swych odpowiedzialnych zadań, 
w coraz większym stopniu zaczęliśmy się zajmować 
przemysfem elektromaszynowym zgodnie z jego rangą 
i znaczeniem Z analizy profilów produkcyjnych do
wiedzieliśmy się — źe struktura przemysłu maszyno
wego również w naszym województwie nie jest wła
ściwa, zbyt niski jest między Innymi w niej udział 
produkcji sprzętu elektrotechnicznego.

Dowiedzieliśmy się, że wciąż jeszcze w asortymen
cie produkowanych maszyn i urządzeń przeważają u 
nas maszyny ciężkie, na których wytworzenie składa 
się dużo materiału i stosunkowo mało pracy, że nie 
najlepiej przedstawia się sprawa wykorzystania mocy 
produkcyjnych — mówię o całym przemyśle maszy
nowym podległym wszystkim resortom — a rezerwy 
w przemyśle maszynowym naszego województwa 
równają się w niektórych zakładach rozmiarom ich 
obecnej produkcji.

...Wyniki wspomnianej analizy w pełni potwierdzi
ły słuszność obranego przez KC kierunku na koncen
trację i specjalizację produkcji, zwłaszcza w przemy
śle maszynowym, chociaż w związku ze sprawą po
prawy współczynnika zmianowości w przemyśle ma
szynowym, będziemy mogli iść na pewne uproszcze
nia w budownictwie maszyn.

...Poważny wpływ na wykorzystanie tych rezerw 
ma również usprawnienie kooperacji. Na przykład, 
aby wyprodukować jedną maszynę — zespół zgrzeb
ny CR-33 — Befama kooperuję z 39 różnymi zakła
dami przemysłowymi, Nie jest to przykład wyjątko
wy Co więcej, mnożą się konkretne sygnały, że trud
ności kooperacyjne pogłębiają się.

...W sumie usprawnienie kooperacji — to naszym 
zdaniem — jedna z najpoważniejszych rezerw wzro
stu produkcji. Sytuacja wymaga ustalenia nowego 
typu współpracy pomiędzy zakładem przygotowują
cym produkcję finalną, czyli zakładem wiodącym, a 
całym szeregiem zakładów z nim kooperujących.

Więź ta Winna być, naszym zdaniem, realizowana 
w formie nowego typu umów o dostawę surowców, 
zespołów i podzespołów dla określonego gotowego 
produktu; umów, przewidujących odpowiednie bodź
ce materialne dla kooperantów stosujących zalegali
zowane Wynagrodzenie ża jakość i terminowość 
dostaw.

Usprawnianie form kooperacji winno doprowadzić 
do takiego stanu, W którym odpowiedzialność mate
rialną i moralną za wysoką jakość produkcji finalnej, 
za jej światowe standardy ponosić będą nie tylko za
łogi zakładu wiodącego, lecz także załogi wszystkich 
kooperujących t nim przedsiębiorstw.

...W zasadzie w procesie szkolenia wykwalifikowa
nych kadr stosujemy słuszne metody planowania i 
słuszne zasady naboru do poszczególnych szkól i wyż
szych uczelni. Chodzi jednak o to, aby systematycznie 
zatrudniać wysoko kwalifikowane kadry w tych wio
dących zakładach, które wypełniają szczególnie do-
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niosłe zadania produkcyjne. Taka swoista koncentra
cja najbardziej wykwalifikowanych robotników i in
żynierów w przodujących przedsiębiorstwach odbywa 
się częściowo już obecnie, jednakże dzieje się to w 
sposób żywiołowy i niekontrolowany.

IGNACY LOGA-SOWIŃSKI 
Członek Biura Politycznego, 
Przewodniczący CRZZ

...Chciałbym na jednym, ale dającym dostateczną 
podstawę do uogólnień przykładzie zilustrować, jak 
w praktyce działalność samorządu oddziałuje na wy
tyczanie kierunków działania na szczeblu nadrzęd
nych ogniw gospodarczych i związkowych. W Hucie 
Pokój zespół powołany przez Konferencję Samorządu 
Robotniczego zanalizował pod kierownictwem sekre
tarza ekonomicznego samorządu cały cykl zaopatrzę-
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niowy, prześledził wszystkie jego fazy i wykazał za
równo źródła jak i możliwości usprawnienia tego 
cyklu. Związek Zawodowy Hutników, doceniając wa
gę tego przedsięwzięcia, przedstawił je pod obrady 
Plenum Zarządu Głównego.

...Ujawnieniu rezerw służą także społeczne przeglą
dy techniki, wynalazczości pracowniczej organizacji 
i warunków pracy. Masowy ruch wynalazczości pra
cowniczej, skupiający w 3 900 klubach ok. 200 tys. 
racjonalizatorów i wynalazców przyniósł 1 798 tys. 
projektów racjonalizatorskich, które przysporzyły 
krajowf oszczędności 18 260 min złotych. Nowe prawo 
wynalazcze daje podstawy dla dalszego umasowienia 
tego ruchu.

O nowe jakościowe elementy wzbogaciło się współ
zawodnictwo pracy. Zaszczytne miejsce we współza
wodnictwie przypada Brygadom Pracy Socjalistycz
nej. Jednakże wciąż jeszcze występuje niedostatek 
pracy organizatorskiej i politycznej tak ze strony 
związków, jak i ZMS, niezbędnej dla rozwoju tych 
brygad. W przezwyciężaniu tej słabości pomocne nam 
będą doświadczenia czynu zjazdowego i czynu 20-le
cia.

MARIAN SPYCHALSKI
Członek Biura Politycznego, 
Minister Obrony Narodowej

...Przy mniejszym niż przed wojną procentowym 
obciążeniu dochodu narodowego wydatkami na obron
ność i przy zapewnieniu odpowiednich warunków by
towych kadry zawodowej i żołnierzy służby zasadni
czej, możliwe było przesunięcie punktu ciężkości wy
datków budżetowych Ministerstwa Obrony Narodo
wej na uzbrojenie i inwestycje, na co przeznacza się 
58 proc, tego budżetu-

...W dalszym doskonaleniu całej kadry zawodowej 
w warunkach wciąż zwiększającego się znaczenia go
spodarki w nowoczesnej armii wdrażamy naszej ka
drze w coraz większym zakresie wiedzę ekonomiczną, 
by wiedza ta pomagała naszym oficerom i młodszym 
dowódcom we właściwym gospodarowaniu powierzo
nym im drogocennym mieniem społecznym, aby przy
czyniała się do systematycznego wpajania nawyków 
analizy ekonomicznej, gospodarskiego podchodzenia do 
wszystkich Spraw, za którymi kryje się grosz pu
bliczny.

...Praca przedzjazdowa w wojsku włączyła wszystkich 
żołnierzy do aktywnego wzbogacania nakreślonych 
perspektyw dalszego rozwoju kraju. Wartość material
na podjętych z tej okalji czynów żołnierskich sięga 
dziesiątków milionów złotych. Setki milionów oszczęd
ności i o tyle wyższą gotowość obronną przy tych 
samych środkach przyniesie realizacja konkretnych 
wniosków 1 propozycji zmierzających do ulepszenia 
metod gospodarowania w wojsku, procesu szkolenia, 
dbałości o sprzęt i przedłużenie jego żywotności.

EUGENIUSZ SZYR
Członek Biura Politycznego, 
Wiceprezes Rady Ministrów, 
Przewodniczący Komitetu 
d/s Nauki i Techniki

...Odrębną dziedziną niewyczerpanych i szybko ro
snących rezerw produkcji i Oszczędności surowców 
jest chemia. Założonemu w planie 2-krotnemu wzro
stowi chemicznej prpdukcji towarzyszyć powinien 
bardzo usilny rozwój wysiłków badawczych. Odpo
wiednia koncentracja i powiększenie liczby kadr w 
badaniach podstawo.wyćh i stosowanych.

Nie tylko zresztą w chemii lecz w wielu innych 
dziedzinach możemy przez szybsze i lepsze opraco
wanie naukowe i techniczne uzyskać oszczędność su
rowców i w ten sposób zapewnić wzrost produkcji 
i zatrudnienia w przemyśle przetwórczym i poprawę 
zaopatrzenia ludności.

Mechanika teoretyczna i Stosowana Oraz badania 
doświadczalne zapewnić powinny obniżenie zużycia 
stali do celów konstrukcyjnych, do budowy zbiorni
ków, mostów i maszyn. Prof. Pełczyński z Wojskowej 
Akademii Technicznej opracował ostatnio oryginalną 
metodę ciągłej produkcji rur z taśmy stalowej meto
dą zgrzewania, co pozwoli w znacznym stopniu złago
dzić ostry deficyt tur bez szwu i zaoszczędzić poważ
ne ilości stali. Takich rozwiązań potrzeba nam znacz
nie więcej 1 dla nich zapala się w pierwszym rzędzie 
zielone światło.

...Elektronika stanowa najbardziej dynamiczną dzie
dzinę przemysłu w rozwiniętych przemysłowo kra
jach, a rozwój nauk z nią związanych rokuje nie
zwykłe przemiany w technice. Elektroniczna technika 
łączności, radiolokacja, telewizja — zastosowanie pół
przewodników — to tylko etapy jej zwycięskiego po
chodu. Szczególnie doniosłym osiągnięciem elektro
niki są muzyny matematyczne. W ub. roku liczono 

w świecie 20 tys. maszyn matematycznych, e tego w 
Polsce niewiele ponad 30. Podejmuje się duży wysiłek 
w celu nadrobienia tych opóźnień. Instytut Metalur
gii Żelaza projektuje teraz np. uruchomienie ośrodka 
obliczeniowego, z którego będą zdalnie regulowane 
określone procesy wytwórcze w większej liczbie za
kładów hutniczych. Według teoretycznych obliczeń 
przy pełnym zastosowaniu maszyn cyfrowych można 
by powiększyć uzysk stali w hutnictwie do 20 proc., 
w tym blach o 400 tys. ton. Uczeni wrocławskich 
szkół wyższych opracowali matematyczny program, 
który powinien umożliwić przy zastosowaniu cyfro
wej maszyny elektronicznej podniesienie, bez żad
nych nakładów, produkcji węgla brunatnego o 5—8 
proc. Nietrudno obliczyć, jakie to może mieć znacze
nie dla naszej gospodarki.

FRANCISZEK W ANIOŁKA 
Członek Biura Politycznego, 
Wiceprezes Rady Ministrów

Materiały zjazdowe stawiają przed gospodarką na
rodową ' szereg nowych i koniecznych do rozwiązania 
problemów.

Do tych problemów zaliczyłbym w pierwszym rzę
dzie konieczność dokonania głębokich zmian w obro
tach i strukturze handlu zagranicznego poprzez lik
widację importu zbóż i takie zwiększenie eksportu 
maszyn, by ich udział stanowił w roku 1970 prawie 
połowę całego naszego wywozu.

RWY
...Przy istniejących założonych rozmiarach nakła

dów inwestycyjnych można i trzeba zwiększać pro
dukcję przemysłu maszynowego, gdyż to jest jedna 
z głównych dróg i najtańszych dróg podniesienia na
szej gospodarki na wyższy ppziom. Ale konieczność 
utrzymania wysokiego tempa rozwoju przemysłu ma
szynowego w następnych latach wypływa również 
z konieczności powiększenia i rozszerzenia listy nowo
czesnych wyrobów. Trzeba wreszcie przeciąć zbyt 
częste sięganie do naszych szczupłych środków dewi
zowych na import maszyn i urządzeń, kiedy stać nas 
na wykonanie ich w kraju, trzeba wreszcie stworzyć 
konieczną rezerwę towarową w produkcji, stawianą 
do dyspozycji naszego handlu zagranicznego który 
miałby tym samym większe możliwości oferowania 
na różnych rynkach.

...Zakładamy, że w 1970 r. saldo dodatnie w dziale 
maszyn i urządzeń wyniesie 1,4 mld zł dewizowych.. 
Aby to uzyskać przemysł maszynowy jako całość 
musi się ustawić frontem do eksportu.

Po pierwsze — musi być skonkretyzowany wybór 
kierunków, dokąd będziemy eksportować, by w opar
ciu o taką analizę dokonać uruchomienia tych asor
tymentów, na które będzie koniunktura i zbyt.

Po drugie — trzeba zapewnić wszystkim asorty
mentom wysoki konkurencyjny standard techniczny, 
na który nasz przemysł maszynowy już dzisiaj na 
pewno stać.

Po trzecie — należy, z całą konsekwencją dążyć do 
osiągnięcia wysokiej jakości produkowanych wyrobów 
tak, aby na światowym rynku panowało powszechne 
przekonanie, że gwarancja zawarta w polskim znaku 
fabrycznym co najmniej dorównuje, a nawet prze
wyższa w trwałości i parametrach technicznych mar
ki innych krajów. .

Po czwarte — kierując się zasadami opłacalności 
i efektywności eksportu, trzeba rozwinąć eksport pro
duktów uszlachetnionych i mniej materiałochłonnych, 
co oznacza dokonanie przemian w obecnej strukturze 
przemysłu maszynowego.

W rozwiązywaniu trch centralnych problemów ko
nieczna jest jak najściślejsza współpraca przemysłu 
z handlem zagranicznym.

MIECZYSŁAW JAGIELSKI
Z-ca Członka
Biura Politycznego, 
Minister Rolnictwa

...Nasz program zakłada rozwiązanie kilku szcze
gólnie istotnych produkcyjnych problemów. Wśród 
nich na czoło wybija się sprawa produkcji zboża i 
zlikwidowania jego importu. Kiedy więc będzie mowa 
o podziale nawozów, musimy ocenić wkład danego re
jonu w rozwiązanie problemu paszowego i zbożowe
go. Podobnie przy podziale środków na melioracje 
powinniśmy ocenić dotychczasową efektywność tych 
nakładów i przyspieszyć je tam, gdzie dotychczas 
sprzyjały one szybkiemu powiększeniu pogłowia byd
ła. dostaw mleka i żywca wolowego, ostrożnie zaś 
podejmować decyzje tam, gdzie dotychczasowym na
kładom na melioracje nie towarzyszą współmierne 
postępy w hodowli bydła.

Podejmując decyzje o podziale środków produkcji 
i nakładów inwestycyjnych na rzecz poszczególnych 
rejonów warto przeprowadzić ocenę przygotowania 
ich do przyjęcia tych środków. Wiadomo, że nawozy 
sztuczne sprzyjają szybkiemu wzrostowi plonów Dla
tego planuje się potrojenie ich dostaw. Wiadomo jed
nak także, że szczególnie wysoką efektywność nawo
żenia mineralnego osiągają ci, którzy równocześnie 
należycie gospodarują obornikiem, stosują postępowe 
metody uprawy ziemi, wysiewają kwalifikowane na
siona, chronią rośliny przed chorobami i szkodnika
mi. Słowem — Im wyższa kultura rolna, tym lepiej 
opłacają się dodatkowe nakłady.

...Upowszechnianie wiedzy rol/iiczej, to niezwykle 
ważny czynnik postępu. Doświadczenie uczy nas jed
nak, źe i zainteresowanie rolników dla postępów i 
postawienie do ich dyspozycji określonego wachlarza 
środków ale gwarantują jeszcze efektywnego przy
rostu produkcji, jeśli wokół podnoszenia jej poziomu 
nie będziemy rozwijać należytej organizatorskiej dzia
łalności. Coraz częściej decydującym czynnikiem staje 
się organizatorska działalność specjalistów rolnych.

RYSZARD STRZELECKI
Z-ca członka Biura Politycz
nego, sekretarz KC

Jednym z ważnych warunków umocnienia 1 rozwo
ju socjalizmu, oddziaływającym również w niemałym 
stopniu na przebudową i rozbudowę gospodarczą 
kraju, jeat przestrzeganie i umacnianie praworządno
ści, ochrona ustroju, porządku publicznego i praw 
obywateli, ochrona własności społecznej — material
nej podstawy budownictwa socjalistycznego.

...W miarę wzrostu świadomości politycznej i spo
łecznej funkcja organizatorsko-wychowawcza państwa 

wzrasta i stale będzie wzrastać, zaś funkcja
na, która ju* obecnie odgrywa rolę pomocniczą, oę- 
dzie nadal maleć. . , ._ -

Socjalistyczny rozwój naszego kraju, wciągając 
czynnego żyda społecznego wciąż nowe rzesze oy- 
wateli zarówno z miast jak i wsi, sprzyja tworzeń 
postępowej i wymagającej opinii publicznej, kio j 
osądy oddziałują wychowawczo nieporównanle oa - 
dziej masowo niż mogłyby to uczynię tylko wyrosci 
sądów czy samo zagrożenie karne. •

...Podstawowe jest to, że cele władzy ludowej, wy
rażone w obowiązującym prawie są zbieżne z intere
sami ludzi pracy.

...Jak wiadomo, ochrona własności społecznej 
materialnej podstawy naszej polityki budownictwa 
socjalistycznego jest — na równi z ochroną ustroju, 
porządku publicznego i praw obywateli pierwszo
planowym zadaniem — które partia stawia przed SP°~ 
łeczeństwem i aparatem państwowym. Konieczne jes 
zatem prowadzenie energicznej, wyraźnie skonkrety
zowanej pracy organizatorskiej, politycznej i wycho
wawczej, ażeby każdy członek społeczeństwa rozu
miał i czuł się odpowiedzialnym gospodarzem spo
łecznego dobra.

WITOLD JAROSIŃSKI
Sekretarz KC

...W ostatnich latach coraz lepiej planujemy kie
runki kształcenia studentów. Natomiast w kierunkach 
kształcenia kadr naukowych pozostaje jeszcze sporo 
żywiołowości

Kształcenie to w zbyt wielkim stopniu określają nie 
potrzeb.y, lecz aktualnie istniejący układ sił, liczba 
i pozycja naukowa samodzielnych pracowników nau
kowych w poszczególnych gałęziach wiedzy.

W rezultacie na przykład kształci się za mało kadr 
naukowych w inżynierii chemicznej, choć tu odczu
wamy szczególnie niedobory i stoimy w obliczu 
ogromnych zadań.

W naukach fizycznych dominować zaczyna fizyka 
nuklearna nad innymi działami nie mniej ważnymi 
nahkowo, a na pewno ważniejszymi z punktu widze
nia perspektyw rozwojowych gospodarki narodowej. 
Sytuacja wymaga bardziej energicznego stanowiska 
Ministerstwa Szkolnictwa Wyższego i Polskiej Aka
demii Nauk, bardziej celowego rozdziału środkow 
i przemyślanego wykorzystania inwestycji, aby udzie
lić szczególnego poparcia ważnym i deficytowym kie
runkom.

W dalszym ciągu zwracać należy uwagę na podno
szenie sprawności kształcenia. Dotyczy to i szkół 
wyższych i średnich.

...Należy śmielej popierać inicjatywę zjednoczeń i 
wielkich fabryk w tworzeniu szkół przyzakładowych, 
a przy największych kombinatach uruchamiać licea 
techniczne. Rozwinąć trzeba wszystkie formy kształ
cenia w liceach zawodowych zarówno w systemie 
dziennym jak również wieczorowym i zaocznym, 
obejmując także 2—3-letnimi cyklami szkolenia ab
solwentów zasadniczych szkół zawodowych, którzy 
chcą lub muszą podnieść swoje kwalifikacje.

Pozwoli to nie tylko na wykonanie wzrastających 
zadań ilościowych 'Szkolenia, lecz także zwiększy ela
styczność procesu nauczania — możliwość dostosowa
nia ich do najnowszych technologii i urządzeń pro
dukcyjnych.

BOLESŁAW JASZCZUK
Sekretarz KC

...Idąc naprzeciw tezom zjazdowym, postulującym 
lepsze wykorzystanie lub unowocześnienie bazy su
rowcowej, dwa potężne kombinaty chemiczne przed
stawiły propozycje zmian w tej dziedzinie. Zakłady 
chemiczne Oświęcim proponują przejście na nową 
bazę pelno-chemiczną zamiast obecnej węglowo-kar- 
bidowej. Surowiec byłby otrzymywany z rafinerii 
nafty w Czechowicach i Trzebini. Zakłady Azotowe 
Kędzierzyn proponują przestawienie produkcji amo
niaku z gazu koksowniczego na gaz ziemny, dostar
czany gazociągami z rejonu Śląska.

Realizacja tych wniosków pociągnie za sobą poważ
ne nakłady inwestycyjne, ale według opracowań za
kładów ma przynieść niemniej poważny wzrost pro
dukcji i rozszerzenie jej asortymentów oraz wybitną 
obniżkę kosztów. W dziedzinie wykorzystania istnieją
cych zdolności produkcyjnych i zaniechania nowych 
inwestycji załogi przemysłu chemicznego i elektroma
szynowego zgłosiły bardzo dużo wniosków. Nie spo
sób i nie ma potrzeby wymieniać wszystkich- Pragnę 
tylko przedstawić dwa takie wnioski, aby uwidocz
niła się waga problemu.

Zakłady Blachownia proponują zaoszczędzić netto 
około 160 min zł przez zintensyfikowanie istniejącej 
instalacji hydrorafinacji benzolu zamiast budowy 
nowego zakładu. W przemyśle maszynowym propo
nuje się zaniechać budowy fabryki pomp wtrysko
wych do silników wysokoprężnych, a przewidywaną 
produkcje rozmieścić w istniejących zakładach. Jak 
stwierdza Ministerstwo Przemysłu Ciężkiego przynie
sie to nie tylko netto oszczędność 350 min zł. lecz tak
że oznaczać będzie przyspieszenie osiągnięcia rozmia
rów docelowej produkcji o około 4 lata.

O tym, jak wielkie rezerwy kryją się w przemyśle 
przetwórczym świadczy nie tylko podany wyżej przy
kład. Niedawno zakończone opracowanie bilansu zdol
ności produkcyjnych w MPC wskazuje, że istniejące 
zdolności produkcyjne w ub. roku były wykorzysty
wane tylko w 67 proc. Wskazuje na to także niski 
współczynnik zmianowości w tym przemyśle, przy 
czym faktyczna jego wielkość jest niższa od podawa
nej w statystyce.

...Tezy zjazdowe szczególnie mocno akcentują ko
nieczność rozbudowy bazy surowcowej i wzywają do 
poważnego oszczędzania materiałów.

Wykorzystanie cennej inicjatywy załóg zakładów 
przetwórczych zależeć będzie w dużej mierze od za
opatrzenia materiałowego — głównie w odlewy i wy
roby walcowane. Na każdą tonę wyprodukowanych 
maszyn zużywa się u nas około 500 kg odlewów 
surowych. Rezerwy w odlewniach są bardzo poważ
ne — bowiem tylko 42 proc, odlewni żeliwa i 62 proc, 
ilości odlewni staliwa pracuie na 3 zmiany. Zwiek- 
szaiąc zatrudnienie na TT i ITT zmianach oraz wpro
wadzając ruch ciągły, można przy niewielkich nakła
dach Ihwestycvinvch poważnie podnieść produkcję 
i w zasadzie zlikwidować niedobór.

ARTUR STAREWICZ 
Sekretarz KC

Dyskutujemy na naszym Zjeźdzle nad wvtvczrivmi 
1 proporcjami naszego planu, na jego problemach sku
pimy głownie naszą uwagę, ale nie zapominamy ani 
na chwilę, źe plan realizować będą żywi ludzi, że od 
stanu Ich Świadomości, od przekonania o słuszności 
naszych celów i naszej polityki, od ich inicjatywy 

1 poczucia odpowiedzialności zależy'w ostatecznym 
rachunku realność wszystkich naszych zamierzeń Dla
tego też walka o plan — to równocześnie walka 
o socjalistyczna świadomość narodu.

.„Przed młodym pokoleniem Polski w naszym 
dynamicznie rozwijającym się kraju stoją otworem



GOSPODARKA W ZJAZDOWEJ DYSKUSJI
wszystkie drogi. Jesteśmy bodaj najmłodszym, pod 
względem składu ludności narodem na europejskim 
kontynencie- Udział młodych ludzi wśród zawodowo 
czynnej ludności jest u nas większy niż w jakimkol
wiek innym kraju i udział ten jeszcze gwałtowniej 
wzrośnie w ciągu najbliższego 10-lecia. Fakt, że naj
bardziej aktywna i żywotna, wykształcona i kwalifi
kowana część naszego narodu wyrastała, uczyła się, 
rozpoczynała pracę zawodową i samodzielne życie już 
w nowych stosunkach społecznych, w nowej sytuacji 
Polski jako narodu i państwa — stał się ważnym 
czynnikiem stabilizacji socjalizmu.

WŁADYSŁAW KOZDRA 
Członek KC, I sekretarz KW 
w Lublinie

...Jesteśmy województwem o przewadze rolnictwa nad 
przemysłem i w wysokim poziomie rolnictwa widzimy głów
ną drogę prowadzącą do rozkwitu całej naszej gospodarki. 
Posiadamy 8,9 proc, ogólnego obszaru użytków rolnych w 
kraju, dajemy 9 proc, globalnej produkcji rolniczej kraju» 
a 10,2 proc, produkcji czystej. '

Te wyniki można by uznać nawet za niezłe, bo w ostat
nich latach osiągamy w uprawie buraków cukrowych, ziem
niaków 1 roślin przemysłowych wydajność powyżej poziomu 
krajowego - obsada bydła na 100 ha osiągnęła poziom kra- 
jowv, a obsada trzodv chlewnej poziom nrzewidzfany dla 
kraju w roku 1970 — gdyby nie to. że w podstawowym dziale 
produkcji — w produkcji zbożowej osiągamy wydajność po
niżej średniej krajowej. Siedem naszych powiatów posiada
jących największe kompleksy użytków zielonych ma naj
słabiej rozwiniętą w województwie hodowlę bydła. W tych 
anomaliach kryją się olbrzymie rezerwy wzrostu. produkcji 
roślinnej i zwierzęcej.

WŁADYSŁAW KRUCZEK 
Członek KC, I sekretarz KW 
w Rzeszowie

...Istotnym problemem dla naszego — 1 nie tylko 
naszego województwa — jest sprawa odpowiedniego 
wykorzystania istniejących mocy produkcyjnych w 
zakładach specjalnych. Zachodzi też pilna potrzeba 
wykorzystania wysoko kwalifikowanej kadry, zatrud
nionej w tych zakładach. Przedstawiciele resortu zaj
mują w tych sprawach niezrozumiałe stanowisko. Mó
wi się zakładom: „Poszukajcie w kraju produkcji, a 
my zadecydujemy, czy będziecie ją wykonywać". 
Świadczy to o braku koncepcji co do wykorzystania 
możliwości produkcyjnych tych’ zakładów dla potrzeb 
kraju.

Tow. Wiesław w referacie zwrócił uwagę na ko
nieczność szybkiego wprowadzenia koncentracji i 
specjalizacji produkcji, szczególnie tam. gdzie można 
tą drogą uzyskać dobre efekty techniczno-ekonomicz
ne. Wysunęliśmy taki projekt. Jest to wniosę!: co do 
koncentracji produkcji silnika 125 cm sześć w Za
kładach Metalowych w Nowej Deble. Wszyscy w za
sadzie zgadzają się z argumentami przemawiającymi 
za tym wnioskiem. Brak tylko decyzji. Trzeba wiecej 
odwagi w podeimowaniu takich decyzji — tym bar
dziej, jeśli przemawiają za tym interesy ogólno
narodowe.

STANISŁAW KUCFIR
Rolnik ze wsi Mściwój (woj. 
wrocławskie)

...W ubiegłym roku przeciętna wydajność zbóż w naszej 
gromadzie wyniosła 30 q z 1 ha, buraków cukrowych 320 q, 
ziemniaków 185 q.

...Ja gospodaruję na 6 ha 1 62 arach gruntów ornych. Łąk 
1 pastwisk nie posiadam. Korzystam z maszyn kółka rolni
czego i w ubiegłym roku za usługi zapłaciłem ok. 10 tys, 
zl. Kółko rolnicze wykonuje u mnie wszystkie orki i podo- 
rywki, kultywacje, koszenie zbóż i lucerny, siew nawozów 
sztucznych i wapna, wykopki buraków cukrowych i ziemnia
ków, opryski zuoż i buraków cukrowych oraz transport bu
raków do cukrowni. Posiadałem dwa konie, teraz wystarcza 
mi jeden.

W uprawach potowych, przy pomocy traktorów 1 maszyn 
z kółka rolniczego, mogę przechodzić na uprawy bardz.ej 
pracochłonne. Gorzej Jednak z hodowlą. Aby ją szerzej roz
wijać w gospodarstwach indywidualnych, konieczne jest 
wprowadzenie malej mechanizacji do obór, aby wody nie 
nosić w wiadrach — i wyprodukowanie dojarek mechanicz
nych dla obór posiadających S do 10 krów dojnych.

Poza tym rolnicy z taojej wsi postulują, by umożliwić kół
kom rolniczym zakup ciężkich traktorów „Super Zetor“, bo 
gleby u nas są dość ciężkie i jest dużo transportu rolnicze
go. Ponadto potrzebne nam są kombajny zbozowe do bu
raków i do ziemniaków, zbiorniki z pompami do wywozu 
gnojówki i suszarnie do zielonek.

Mówiliście towarzysze, że wyprodukujecie w 1968 r. zbiera
cze do ziemniaków, moim zdaniem, jest to stanowczo za póź
no, my już je chcemy mieć.

Poważnym problemem jest u nas sprawa remontów zabu
dowań mieszkalnych i gospodarczych, zwłaszcza w tzw. 
wspólnotach gospodarczych, a obejmują one w powiecie 20 
proc, gospodarstw.

ARKADIUSZ ŁASZEWICZ 
Członek KC, I sekretarz KW 
w Białymstoku

...Największą i niedostatecznie wykorzystaną rezer
wą w rolnictwie województwa biołostockiego są użyt
ki zielone. Na 1,5 min ha użytków rolnych, łąki 
i pastwiska stanowią około 500 tys. ha. Większość 
z nich nie nadaje się jednak do racjonalnej eksplo
atacji. Są to bowiem przeważnie bagna, o małej wy- 
lajności i niskiej jakości traw. Ich właściwe wyko- 
-zystanie uwarunkowane jest poważnymi nakładami 
'inansowymi na meliorację.

...W bieżącym 5-leciu plany melioracyjne tak pod 
względem finansowym, jak i rzeczowym systematycz
nie wykonujemy- Z roku na rok poprawia się pielęg
nacja i konserwacja urządzeń melioracyjnych. Rośnie 
wydajność siana ze zmeliorowanych łąk. Szczególną 
uwagę zwracamy obecnie na należytą pielęgnację 
i osiągnięcie z każdej, działki odpowiednio wyso
kich plonów' siana. Pod tym względem mamy jeszcze 
dużo do zrobienia. W tym też celu chcemy maksymal
nie wykorzystać istniejące u nas rezerwy w nawoże
niu mineralnym. Aby pomóc rolnikom w racjonal
nym wykorzystaniu terenów zmeliorowanych — uwa
żamy za niezbędne wydzielenie specjalnej puli nawo
zów mineralnych, gdyż zmeliorowane, pielęgnowane 
i dobrze nawożone łąki i pastwiska w tych warun
kach stanowią główna możliwość wydźwignięcia na 
wyższy poziom tysięcy gospodarstw chłopskich.

JAN MARCINIAK
Rolnik ze wsi Dobramyśl (woj. 
poznańskie)

...Założenia powiatowe, które mówią, że w 1969 r. powin
niśmy średnio zbierać 24 q czterech podstawowych zbóż z ha 
dla mnie i dla rolników Dobrejmyśli nie aą niczym nowym, 
junieważ my już ociągamy 28—30 q. Ziemniaków zbieramy 

średnio ok. 200 q Z ha. Buraków cukrowych'w 1963 r. se- 
oratem 400 q z ha. Bydła w moim ■ niedużym gospodarstwie 
mam 9 sztuk, w tym 5 krów dojnych, które dają rocznie 
po 3.700 litrów mleka każda.

Wyniki te mogą być większe — i na pewno hędą. Jeżeli 
dostaniemy większą Ilość nawozów sztucznych. Chcę na ten 
temat parę słów powiedzieć.. Uważam, że powinniśmy mieć

tyle nawozów w czystym składniku, ażeby w przyszłej 
* 5-Iatce osiągnąć przynajmniej 34 q z ha czterech podstawo

wych zbóż. Jest to możliwe. Jeśli otrzymamy przynajmniej 
180 kg .czystego sk.adnlka na ha. Chcielibyśmy też konkretnie 
wiedzieć, w Jakich miesiącach i ile nawozów nasz GS 
otrzyma,

...Mamy blisko POM, moglibyśmy stosować wodę amonia
kalną, ale POM _ ma rozlewacze a nie ma wody, która 
w pewnym stopniu zastąpiłaby nam inne nawozy sztuczne.

...Mechanizacja na wsi rozwija się dość szybko, ale Jeszcze 
nie lak, jak my byśmy sobie lego życzyli. Przydałyby sie nam 
ładowacze do obornika, dobry wielorak konny, każde kółko 
chętnie takie maszyny by kupiło, ale niestety Jest ich tak 
mało że kółka nie' mogą ich kupić.

...Jeszcze mam wniosek ażeby nasze rolnictwo jak najprę
dzej zaopatrzyć w ciągniki rolnicze o większej mocy, gdyż 
tych małych ciągników nasze kółka maja Już po 5 lub 
6, ale brak nam ciągników ciężkich, które mogłyby wykonać 
roboty, których nie mogą zrobić nasze małe „Ursusy”.

JAN MITRĘGA
Członek KC, Minister Gór
nictwa i Energetyki

Główne kierunki techniczne programów w dziedzi
nie oszczędności paliwowo-energetycznej obejmują 
szerokie wykorzystanie ciepła odpadowego, zwłaszcza 
gazów i spalin oraz szersze stosowanie gospodarki 
skojarzonej i połączonej, a także zmianę nośników 
energii, w szczególności koksu i węgla grubego na gaz 
i paliwa płynne w czadnicach i piecach martenow- 
skich. Jedno z czołowych miejsc zajmuje również 
modernizacja kotłów i pieców -przemysłowych oraz 
inne przedsięwzięcia dostosowane do specyfiki energe
tyki poszczególnych gałęzi przemysłowych.

JERZY OLSZEWSKI
Dyrektor Zakładów Chemicz
nych „Oświęcim'*

...Towarzysze z Tarnowa i Oświęcimia opracowali 
ko-nkretne propozycje zmiany obecnej bazy surowco
wej dla przyszłej produkcji nawozów, tworzyw i kau
czuku. Dla przykładu powiem że koszt tysiąca m 
sześć, gazu do produkcji amoniaku albo metanolu z 
koksu wynosi dziś około 2.100 złotych: ta sama ilość 
z gazu ziemnego kosztuje tylko 350 złotych. Racjona
lizatorzy z Oświęcimia udowodnili, że można ten tani 
gaz syntezowy produkować w starych generatorach 
koksowych. Metoda ta może być również przydatna, 
dla Tarnowa, Kędzierzyna i Chorzowa. >’

Drugi przykład. Obecnie butadien, podstawowy 
produkt do wyrobu kauczuku, produkowany z alko
holu kosztuje 41.000 złotych za tonę. W przyszłości 
wyrabiany z etylenu petrochemicznego będzie koszto
wał ok 12.000 złotych. Chcę udowodnić, że zmiana 
bazy surowcowej przyszłej produkcji chemicznej, po
stawienie na gaz ziemny i na przetwory uzyskiwane 
z ropy naftowej, to jest przyszłość naszego przemysłu 
chemicznego, to jest nasza ekonomia i obniżka kosz
tów. Nakłady inwestycyjne resortu chemii powinny 
przede wszystkim zabezpieczyć realizację tego za
gadnienia.

ZYGMUNT ÓSTROWSKI
Z-ca członka KC, Minister 
Przemysłu Ciężkiego

...Według Głównego Urzędu Statystycznego wynika, «• 
mimo- wzrostu zatrudnienia robotników od 1960 roku o 52 
tys. osób, wskażnią zmlanowości w. latach 1960-64 utrzymuje 
się na jednakowym poziomie.

Najsłabiej wykorzystane są wydziały montażowe, zwłasz
cza w zakładach o produkcji jednostkowej 1 małoseryjnej. 
Pracują one na ogół na Jedną zmianę. Na wydziałach me
chanicznych wskaźnik zmlanowości dochodzi do 1,7.

W Istniejących odlewniach żeliwa 1 staliwa, które przy 
obecnie stosowanych metodach nrary są wąskim gardłem — 
musimy osiągnąć przyrost produkcji około 50 do 60 proc. 
Jest to zadanie nieproste, ale w pełni realne.

...Samym Jednak przyrostem produkcji odlewów w Istnie
jących odlewniach we zabezpieczymy potrzeb kraju w odle
wy żeliwne 1 staliwne. Dlatego też - w ramach rozwoju 
zdolności produkcyjnych przemysłu elektromaszynowego — 
•przewidziana jest budowa sześciu centralnych rejonowych 
odlewni.

...Po osiągnięciu współczynnika zmlanowości średnio 1,7. no 
rozbudowie zdolności produkcyjnych tak, ehv uzyskać war
tość produkcji około 239 miliardów zł widzimy, że laczńa 
dodatkowa Ilość miejsc nracy w przemyśle elektromaszyno
wym w 1970 roku wyn:esie około 240.090, to znaczy może 
osiągnąć stan około 790.000 osób. Natomiast w całym prze
myśle ciężkim będzie wolnych dodatkowych miejsc pracy 
około 300.000.

WŁADYSŁAW PIŁATOWSKI 
Z-ca członka KC, I sekretarz 
KW we Wrocławiu

...Przemysł dolnośląski kryje w sobie poważne re
zerwy produkcyjne, na przykład w przemyśle maszy
nowym istnieją możliwości powiększenia współczyn
nika zmlanowości, nie przekraczającego obecnie 1.3 
do co najmniej 1.7. Podobną sytuację mamy w prze
myśle lekkim, zwłaszcza włókienniczym. Poważne re
zerwy wzrostu produkcji istnieją w przemyśle drob
nej wytwórczości.

Istnieje też chłonny rynek krajowy i zagraniczny 
na wyroby przemysłu wrocławskiego. Wynika to z je
go struktury. W wielu dziedzinach wytwarzania je
steśmy głównymi producentami w kraju.

...Posiadamy również na Dolnym Śląsku doświad
czone zaplecze kadrowe oraz bazę naukowo-technicz
ną. Jedyną więc przeszkodą, z którą musimy bardzo 
poważnie się liczyć, może być w niektórych gałęziach 
przemysłu niedostatek surowca.

JAN PTASIŃSKI
Członek KC, I sekretarz KW 
w Gdańsku

...Za przewóz towarów obcym tonażem polski han
del zagraniczny zapłacił w latach 1961—1963 około 
80 min dolarów. Według tez zjazdowych obroty han
dlu zagranicznego w latach 1966—1970 powinny wzro
snąć o 50 proc, przy wzroście tonażu floty handlowej 
o 35 proc. Zrozumiałe, że układ taki wpłynie na dal
szy wzrost wydatków dewizowych państwa za opłaty 
przewozowe obcym tonażem. Jakie więc mogą być 
drogi wyjścia z rysującej się sytuacji? Przede wszy
stkim wypada podkreślić .konieczność lepszego wyko
rzystania posiadanego potencjału przewozowego przez 
skracanie czasu postoju naszych statków w portach, 
ścisłe przestrzeganie regularności linii żeglugowych, 
zwiększenie stopnia wykorzystania nośności i pojem
ności statku. Łączny efekt tych poczynań — tylko 
dla gdańskich i gdyńskich linii żeglugowych powi
nien zwiększyć wpływ co najmniej o 50 mlri zł rocz
nie. Wydaje s(ę także rzeczą pożądaną zrewidować 
plan kasacji starych statków, przedłużając okręa ich 
eksploatacji.

Do rozważenia jest sprawa możliwości kredytowe
go zakupu statków ze środków przeznaczonych na 

• opłat/ za przewozy obcym tonażem. Przeprowadzone 
wstępne kalkulacje wskazują na opłacalność takiego 
przedsięwzięcia, gdyż uzyskiwane nadwyżki dewizo
we pozwalają na spłatę statku w ciągu 4—5 lat, a na 
całkowitą jego amortyzację w ciągu 8 lat.

JAN SZYDLAK
Członek KC, I sekretarz KW 
w Poznaniu
- ...Dokonaliśmy od XV Plenum pełnej analizy wyko
rzystania istniejących powierzchni produkcyjnych 
w naszych zakładach. Dysponujemy w nich — jak to 
dotychczas się okazało — wolną powierzchnią produk
cyjną rzędu 78 tys. mkw. hal produkcyjnych zarówno 
w starych jak i nowych zakładach, niedostatecznie — 
naszym zdaniem — produkcyjnie zagosoodarowanych. 
Obecnie organizacje partyjne tych zakładów wespół 
z przedstawicielami administracji gospodarczej doko
nują opracowania szczegółowego programu produk
cyjnego zagospodarowania tych powierzchni.

Drugą dużą rezerwą, jest możliwość lepszego wy
korzystania zdolności produkcyjnych istniejących 
urządzeń, przy czym pragnąłbym podkreślić, że 
w Wielkopolsce możliwość ta występuję szczególnie 
w dwóch dziedzinach. A mianowicie: w unowocześ
nieniu produkcji przemysłowej, zwłaszcza maszynowej 
oraz w lepszym wykorzystaniu zakładów pracujących 
kampanijnie. Tak np. przemysł cukrowniczy, liczący 
w naszym województwie 11 cukrowni, dysponuie 
znacznym potencjałem technicznym w warsztatach, 
wykorzystywanym jedynie okresowo podczas remontu 
cukrowni.

...W toku prac przedziazdowvch dokonano również 
analizy zmianowości w pracv przemysłu maszynoweęo. 
Wskaźnik ten nawet w stosunkowo dobrze zorganizo
wanych zakładach m. Poznania nie nrzekracza 15 
a wvsuwany jest jako mozliwv do osiagnioria 1,7—1.8.

Wszystko to umożliwia uzyskanie w Wielkopolsce 
ok. 22 do 25 tys. nowych stanowisk pracy kosztem ok. 
950 min zł.

MICHALINA TATARKÓWNA- 
MAJKCWSKA
Członek KC, I sekretarz 
Komitetu Łódzkiego

Podstawowym zadaniem dla Łodzi jest sprawa wzrostu pro
dukcji w przemyśle lekkim, z przeprowadzonej analizy 
w oparciu o dyskusję przedzjazdową wynika, źe założony 
wzrost produkcji o ca 29 proc, w resorcie przemysłu lekkie
go w przyszłej 5-Iatce osiągniemy, a nawet przekroczymy — 
zwłaszcza przez intensyfikację czasu pracy maszyri i urzą
dzeń technicznych, zwiększenie wydajności pracy i podnie
sienie wskaźnika zmianowości z ok. 2.3 do 2.87.

Poważne zmiany organizacyjne — przy n;ewielkich nakła
dach na zakup niektórych maszyn i urządzeń — zlikwidują 
tzw. wąskie gardła, pozwolą ńam na zwiększenie nrodukrn 
o 26,5 proc., czyli o ok. 6 mld zł., w stosunku do r. 19ol 
stwarzając jednocześnie 11 tys. stanowisk pracy.

Konieczność podniesienia wskaźnika zmianowości w prze
myśle metalowym i elektromaszynowym stała się nie tylko 
zagadnieniem ekonomicznym, ale społeczno-politycznym. Po
wstała bowiem w Łodzi taka sytuacja, że mężczyźni pracują 
w zakładach metalowych na jedną zmianę, natonrast prze
mysł włókienniczy, zatrudniająca «7 proc, kohlet pracuje 
systemem dwuzmianowym. .lak wykazała dyskusja — wywo- 
łtije to krytyczne głosy kobiet na niezamierzone uprzywile
jowanie mężczyzn,

WALENTY TITKOW
Członek KC, I sekretarz 
Komitetu Warszawskiego

...Przemysł warszawski wykazywał dotychczas dużą 
dynamikę rozwojową. Jeżeli w poprzedniej 5-latce 
dynamika ta była w pełni uzasadniona, to już w 
obecnej dają o sobie znać określone trudności i dys
proporcje. Szczególnie ostro zarysował się deficyt 
siły roboczej. W wyniku rewizji planów inwestycyj
nych została zahamowana dalsza rozbudowa przemy
słu. Kształtuje się pogląd, że w następnym planie 5- 
letnim należy to robić jeszcze bardziej zdecydowanie. 
Wypływa to przede wszystkim z odmiennej niż w 
kraju sytuacji demograficznej. Charakteryzuje się ona 
w Warszawie niskim przyrostem osób wchodzących 
w wiek produkcyjny.

...W tej sytuacji rysują się następujące kierunki 
działania:

Po pierwsze — bardziej konsekwentna specjaliza
cja przemysłu, lepsze zaprogramowanie kooperacji, 
pełne wykorzystanie możliwości produkcji detali i 
podzespołów w zakładach-satelitach w rejonach woj. 
warszawskiego, gdzie występują wolne moce produk
cyjne i nadwyżki siły roboczej.

...Po drugie — w Warszawie istnieją poważne re
zerwy mocy produkcyjnej. Świadczy o tym m. iń. ni
ski wskaźnik zmianowości wynoszący 1.3. Podwyższe
nie wskaźnika zmianowości do 1,7—1.8 powinno być 
dokonywane przez konsekwentna modernizację zakła
dów, wprowadzenie nowej techniki, coraz szersze sto
sowanie mechanizacji i automatyzacji robót praco- 
chłonnvch, a nie przez wzrost zatrudnienia. Takie 
sformułowaliśmy założenia.

Po trzecie — śmielej należy ograniczać i wyprowa
dzać z Warszawy przedsiębiorstwa i instytucje, któ
rych zasadniczym terenem działania są inne woje
wództwa i rejony kraju. Dotyczy to głównie przed
siębiorstw : budowlanych, biur projektowych, kon
strukcyjnych i'innych.

WITOLD TRĄMPCZYŃSKi 
Z-ca członka KĆ, Minister 
Handlu Zagranicznego

...Eksportowane przez nas artykuły powinny cha
rakteryzować się większym udziałem pracy, a mniej
szym wkładem materiałowym. Opłacalność eksportu 

, powinna stale wzrastać.
Pierwsze i podstawowe z wyłaniających się tu za

dań — to niewątpliwie wypracowanie odpowiedniej 
rezerwy. Zadanie to zostało postawione przez Biuro 
Polityczne przed całą gospodarką a zwłaszcza przed 

• handlem- zagranicznym jeszcze przed kilku laty. Dzię
ki temu posiadamy już dzisiaj — co prawda ciągle 
niedostateczną -yj rezerwę operacyjną, pozwalającą 
przynajmniej w -pewnym zakresie dostosowywać na
sze • transakcje do zmieniających się warunków ko
niunkturalnych na rynkach światowych.

Tezy na IV Zjazd oraz założenia planu 5-letniego 
przewidują szybszy wzrost eksportu niż importu 
i osiągnięcie nadwyżki bilansu handlowego. Aby 
osiągnąć tę nadwyżkę, trzeba w sposób rozsądny ogra
niczyć przyrost importu i rozszerzyć eksport Jeśli nie
słuszne jest ograniczanie importu niezbędnych surow
ców — to trzeba jednak zwrócić baczną uwagę na to, 
aby sprowadzać surowce tańsze i mniej przerobione, 
w celu uszlachetniania ich w kraju. Rezerwy w tym 
zakresie są bardzo duże. Można także oszczędniej 
wydawać środki na import maszyn i urządzeń i -sil
niej przeciwdziałać importowi nie zawsze niezbędnych 
maszyn, które mogą być produkowane w kraju, albo 
mogą być sprowadzane w okresie późniejęzym.

Największe jednak źródło oszczędności dewizo
wych — to ograniczenie i zaprzestanie importu zboża, 
zastąpienie go zwiększoną produkcją krajową.

FRANCISZEK WACHOWICZ 
Z-ca członka KC, I sekretarz 
KW w Kielcach

...W naszym województwie nie ma rezerw wzrostu 
produkcji rolnej przez powiększanie areału ziemi 
uprawnej. Widzimy je natomiast w podniesieniu kul
tury rolnej, stosowaniu takich środków jak skuteczna 
walka z chwastami i szkodnikami roślin, polepszeniu 
nawożenia, zmianie struktury upraw i innych. Pewne 
rezerwy widzimy również w gospodarstwach pod
upadłych i opuszczonych.

Bardzo ważnym problemem wpływającym hamu
jąco na rozwój produkcji roślinnej, a szczególnie, 
zwierzęcej, jest problem wody.

—Podsumowane przez Komitet Wojewódzki propo
zycje głównych zakładów przemysłowych wykazują, 
że kosztem 5,5 mld zł można by zwiększyć produk
cję o ponad 10 mld zł w roku i zatrudnić ponad 45 
tys. osób. Koszt jednego miejsca pracy wyniósłby 
zatem około 120 tys. zł.

...W wymienionej sumie nakładów i efektów miesz
czą się propozycje stworzenia tanich miejsc pracy w 
przemyśle kluczowym. Przewidują one dodatkowe 
zatrudnienie 9 tys. osób poprzez podniesienie współ
czynnika zmianowości, usunięcie tzw. wąskich prze
krojów kosztem minimalnym, bo wynoszącym 180 
min zł. tzn. uzyskanie jednego miejsca pracy kosztem 
ok. 20 tys. zł.

TADEUSZ WIECZOREK 
Członek KC, I sekretarz KW 
w Zielonej Górze

„.Bogaty plon dyskusji przedzjazdowej w naszym 
województwie dotyczył przede wszystkim należytego 
wykorzystania istniejącego potencjału produkcyjnego. 
Na czoło wysuwa się tu konieczność zwiększenia 
zmianowości. W naszych zakładach podległych Mini
sterstwu Przemysłu Ciężkiego wynosi ona (poza „Za
stałem” w Zielonej Górze) od 1,08 do 1,3. Wykorzy
stanie tej rezerwy uzależnione jest od zaopatrzenia 
surowcowego i materiałowego.

Również stosunkowo łatwą do uchwycenia rezerwą 
jest lepsze użytkowanie istniejących budynków, hal 
i powierzchni produkcyjnych.

„.Niczym nieuzasadnione rozproszenie prac kon
strukcyjnych w licznych biurach konstrukcyjno-pro- 
jektowych (m. in. w „Prozamecie”, Przedsiębiorstwie 
Dostaw Inwestycyjnych) pozbawia zakłady produku
jące wysoko kwalifikowanej kadry inżynieryjno-tech-. 
nicznej. Wskutek tego cykl od skonstruowania i wy
konania prototypów do podjęcia nowej produkcji trwa 
6—8 lat. co w dzisiejszych warunkach szybkiego po
stępu technicznego na świecie musi budzić sprzeciw.



GOSPODARKA W ZJAZDOWEJ DYSKUSJI
^...Centralnymproblemem planów wieloletnich są inwestycje, ieh wielkoić i kierunki nakładów. W inwe

stycjach znajduje, swój konkretny wyraz rozbudowa sił wytwórczych, one głównie wyznaczają możliwości 
wzrostu dochodu narodowego i stopy życiowej, one też warunkują w wielkiej mierze rozszerzenie wy
miany towarowej z zagranicą. ■'

Decyzje inwestycyjne muszą być oparte o wnikliwy rachunek ekonomiczny i dokładne rozeznanie opła
calności, każdego konkretnego zamierzenia. Rachunek ekonomiczny musi uwzględniać całość problematyki 
cyklu inwestycyjnego, bez tego nie sposób uniknąć, bezproduktywnego zamrażania środków, które 
zmniejszają .ogolną efektywność ekonomiczną działalności inwestycyjnej. Najważniejszą, a zarazem naj
trudniejszą sprawą w polityce inwestycyjnej jest nie tyle ogólna wielkość nakładów (te bowiem wyzna
czają mniej Itlb bardziej dokładnie ogólne możliwości gospodarki narodowej) — lecz trafność wyboru kie
runków i podziału środków.

(Z

MIECZYSŁAW JAGIELSKI 
Z-ca członka Biura Politycz
nego, Minister Rolnictwa

...W nadchodzącym 5-leciu zamierzamy wydać na 
rolnictwo półtorakrotnie więcej niż w ciągu ostatnich 
la lat. '

Skala proponowanych nakładói^była zaskakująco 
duża dla wielu uczestników przedzjazdowej dysku
sji. Próbowano w związku z tym dopatrywać się 
sprzeczności między tak sformułowanym programem 
inwestycji rolnych, a zasadniczym naszym zadaniem 
polepszenia bytowych warunków ludzi pracy i po
większania spożycia. Próbowano sugerować, że przy 
mniejszych nakładach na rolnictwo można by osiąg
nąć pod koniec nowej 5-latki wyższy od zamierzone
go poziom stopy życiowej. Nic bardziej błędnego. 
W naśzych warunkach bez wzrostu produkcji żywno
ści nie sposób zapewniać wzrostu dobrobytu.

W związku z tym zasługuje na podkreślenie głę
boko ludzki sens naszego programu rozwoju rolnic
twa. Dla klasy robotniczej, dla mieszkańców miast 
oznacza on zwiększenie dostaw artykułów żywnoś
ciowych.

...Nasz program inwestycji rolnych obliczony jest 
również na zmianę warunków pracy w rolnictwie, 
gdzie jest ona szczególnie uciążliwa. ...W tym wyra
ża się drugi z kolei humanistyczny rys naszego pro
gramu.

Nie można też pominąć trzeciego. Polega on na 
tym, że w nowej pięciolatce uczynimy dalszy i wy
datny krok w kierunku podniesienia wydajności pra
cy ty rolnictwie. Tylko na gruncie wzrostu produk-

i wydajności pracy mogą rosnąć dochody lud
ności rolniczej, a szybki ich wzrost jest niezbędny 
do dalszego pomniejszania rozpiętości między mia
stem a wsią. Nasz program inwestycyjny przewiduje 
dalszą i wydatną na gruncie wzrostu produkcji, po
prawę w warunkach pracy i. bytu ludności rolniczej. 
Ze wszystkich tych i innych względów program roz
woju rolnictwa przyjęła bez zastrzeżeń przeważająca 
większość uczestników przedzjazdowej dyskusji.

BOLESŁAW JASZCZUK 
Sekretarz KC

Problemy inwestycyjne, zawarte w tezach zjazdo- 
wychj spotkały się z szerokim oddźwiękiem w dy
skusji. Mają one bowiem istotne znaczenie w naszej 
szybko rozwijającej się gospodarce narodowej.

...Poszukiwanie wszelkich dróg i możliwości pro
wadzących . do zmniejszania kosztów inwestycji 
i zwiększenia ich efektywności jest wyjątkowo waż
nym zadaniem naszej działalności. Pragnąłbym zwró
cić uwagę towarzyszy delegatów na pewne nowe ten- • 
dencje, jakie można zaobserwować w projektowaniu 
obiektów przemysłowych.

Chodzi mi o zasadę elastyczności w wykorzystywa
niu powierzchni produkcyjnych nowo zbudowanych 
hal fabrycznych. Zasada elastyczności zakłada, że 
zmiany w technologii, w zestawie maszyn nie powin
ny powodować poważnych przeróbek budowlanych. 
Pozwala, to na daleko idącą racjonalizację rozwiązań. 
Polegają one na komasowaniu pod jednym dachem 
różnego rodzaju produkcji jednej branży przemysło
wej, a nawet kilku branż oraz na projektowaniu ty
powych budynków i hal przemysłowych, które mogą 
być wykorzystywane dla różnych rodzajów produkcji.

...Metoda komasacji przynosi także oszczędności w 
sieci instalacyjnej oraz lepsze wykorzystanie terenu. 
Jak wiele można zrobić w tej dziedzinie świadczy 
przykład budowy cukrowni w Łapach.

...Innym istotnym zagadnieniem jest wariantowość 
opracowań inwestycyjnych. Wiadomo, że w procesie 
przygotowania i realizacji inwestycji podejmuje się 
szereg decyzji mających istotny wpływ na ich efek
tywność. Dotychczasowa praktyka nie zawsze stwa
rza możliwość wyboru optymalnych rozwiązań, po
nieważ często brak jest wariantowych propozycji w 
zakresie programów, lokalizacji, rozwiązań technicz
nych, organizacyjnych i innych.

Porównanie konkretnych wariantów powinno prze
de wszystkim rozstrzygać o podstawowym problemie: 
czy budować zakład nowy, czy też rozbudowywać ist
niejący. Dalsze Opracowania powinny pozwolić na 
optymalne rozwiązania w dziedzinie technologii pro
dukcji i bazy materiałowej, wyposażenia maszynowe
go, organizacji produkcji' itp.

JERZY ALBRECHT
Członek KC
Minister Finansów

...Problem pierwszy — i jak wskazuje referat, chy
ba najpoważniejszy - to inwestycje. O wielkości wy
siłku inwestycyjnego w najbliższym 5-leciu najdobit
niej świadczy fakt, że, jak Wiadomo, na inwestycje 
przeznaczyć mamy 2/3 tego, co wydatkowaliśmy ńa 
ten cel w ciągu XX-lecia Polski Ludowej. Dobrze się 
stało, że w toku dyskusji przedzjazdowej założony 
w tezach poziom przyszłych nakładów inwestycyj
nych został na ogół przez Wszystkich uznany jako 
maksymalna, nieprzekraczalna granica.

Jest to ważne stwierdzenie. W moim bowiem prze
konaniu, w dalszych pracach nad planem, należałoby 
możliwie dążyć dp zmniejszenia ciężaru wysiłku in
westycyjnego. I jak wynika bowiem z doświadczeń 
ubiegłych lat, przy nadmiernie. wysokim tempie in- 
westowania Istnieje niebezpieczeństwo powstawania 
napięć na różnych odcinkach , gospodarki. Mamy jesz
cze możliwość w toku prac nad ostateczną konstruk
cją, planu, wykorzystać bogaty dorobek dyskusji 
przedzjazdowej 1 usunąć rysujące się, szczególnie 
w pierwszych latach przyszłego planu pięcioletniego, 
napięcia programu inwestycyjnego,.

W toku tych prac trzeba będzie chyba liczyć się: po 
pierwsze — z dużym napórem poszczególnych ogniw 
gospodarki na zwiększenie środków inwestycyjnych,
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o czym świadczy nie tylko doświadczenie obecnej 
pięciolatki, ale także przebieg wstępnych prac nad 
przyszłym planem pięcioletnim, i po drugie — trzeba 
się również liczyć z tym, że stopień niedoszacowania 
kosztów inwestycji, które w przypadku nowych obiek
tów oparte są przecież na bardzo wstępnych założe-

INWESTYCJE
niach projektowych, może być dość znaczny, choć 
zapewne nie tak duży, jak w obecnym planie.- Stąd 
też, moim zdaniem, wszystko wskazywałoby na po
trzebę ustalenia w planie większej, niż to przewidują 
tezy — rezerwy w ramach założonego limitu nakła
dów inwestycyjnych.

Wydaje się ponadto niezbędne prawidłowe oszaco
wanie i zabezpieczenie środków finansowych i mate
riałowych dla wszystkich inwestycji kontynuowanych, 
których wartość szacujemy dziś na 150 do 160 mld 
zł, oraz zapewnienie, jak to wskazuje referat, aby 
wszelkie nowe zamierzenia inwestycyjne poprzedzić 
naprawdę gruntowną analizą istniejących powierzch
ni i mocy wytwórczych oraz możliwości ich lepszego 
wykorzystania drogą modernizacji i rekonstrukcji.

Niezbędne jest również — zdaniem moim — za
gwarantowanie w planie właściwego miejsca dla sfe
ry inwestycji przedsiębiorstw i inwestycji szybko 
rentujących w celu wykorzystania możliwości rekon
strukcji i modernizacji.

...Szczególnej uwagi wymaga sprawa kosztów inwe
stycji, ich prawidłowego szacunku i eliminowania 
praktyki zbyt niskiego ustalania ich na etapie wstęp
nych założeń, ą podwyższania przy konkretnych pro- 

. jektach. Nieprzestrzeganie niezbędnych zasad stano
wiło łatwą drogę do podwyższania kosztów inwestycji.

I wreszcie w okresie nadchodzącego planu 5-letnie- 
go powinno nas stać na to, by z żelazną konsekwen
cją przestrzegać zasady umieszczania w planach rocz
nych przedsięwzięć inwestycyjnych tylko na podsta
wie w pełni dopracowanych projektów wstępnych.

Chciałbym jeszcze kilka słów poświęcić może nie 
decydującemu, ale' istotnemu czynnikowi walki o ra
cjonalność, efektywność 'i obniżanie kosztów inwe
stycji, jakim powinien być system ich finansowania. 
Jak wiadomo, znakomita większość inwestycji jest 
u nas finansowana z dotacji, a więc ze środków bez
zwrotnych. Obiektywnie trzeba stwierdzić, że nie 
sprzyja to poczuciu odpowiedzialności za podejmowa
ne inwestycje, ani też za ich koszty. Istnieje wpraw
dzie sfera inwestycji, gdzie system dotacji wydaje się , 
w naszych warunkach naturalny. Dotyczy to dużych. .. 
nowych przedsięwzięć inwestycyjnych. Należałoby 
jednak — moim zdaniem — znacznie rozszerzyć sto
sowanie zwrotnego kredytu inwestycyjnego przede • 
wszystkim na inwestycje przedsiębiorstw i zjedno
czeń, a więc najogólniej biorąc, na inwestycje mo
dernizacyjne.

...Podobnie celowe wydaje się oprocentowanie środ
ków trwałych i obrotowych przedsiębiorstw w nie
których gałęziach gospodarki narodowej. Wskazują 
na to tezy przedzjazdowe. Sprawa ta dyskutowana 
jest od dość dawna i ma swoich zwolenników i prze
ciwników. Wydaje mi .się, że przy rozważaniu argu
mentów za i przeciw należy wziąć pod uwagę fakt, 
że w naszej gospodarce dominują tendencje do wy
sokich inwestycji i niedostatecznej troski o pełne 

. wykorzystanie posiadanego majątku. Prowadzi to do 
wniosku, że oprocentowanie środków trwałych móże 
stać się istotnym bodźcem do prawidłowej selekcji 
podejmowanych inwestycji pod kątem widzenia ich 
nieodzowności i opłacalności.

Osobnym, szczególnie ważnym tematem, który do
minować powinien przy opracowywaniu przyszłego 
planu pięcioletniego — jest konieczność wnikliwej 
analizy efektywności i opłacalności inwestycji przy 
rozdziale środków na poszczególne gałęzie i przy 
wyborze poszczególnych przedsięwzięć.

MARIAN JAWORSKI
Członek KC
I sekretarz WKW

...Rozwój hodowli i związane z tym zwiększenie zasobów 
paszowych oraz budownictwo inWenttu.ide, jak też Inne 
problemy rozwoju rolnictwa, ściśle uzależnione są od na
kładów inwestycyjnych na tę gałąź gospodarki narodowej. 
Zapewne, część zakładanego w Tezach wzrostu produkcji 
rolnej można uzyskać w drodze lepszego wykorzystania 
rezerw rozwoju, rolnictwa.' Jest ich jeszcze niemało. Nie 
można Jednak zgodzić się z poglądami ludzi, którzy wpraw
dzie nie podważają potrzeby podnoszenia produkcji rolni
czej, ale kierując się różnymi Intencjami, są przeciwni 
zwiększaniu nakładów na rolnictwo.

Mamy dosyć własnych doświadczeń — pozytywnych 
i przykrych — które nieodparcie nasuwają wniosek, że bez 
zwiększonych inwestycji nie mole szybko rosnąć produk
cja rolnicza. Dlatego w pełni popieramy stanowisko Komi
tetu Centralnego w sprawie wysokości nakładów na rol
nictwo, zawarte w tezach 1 referacie sprawozdawczym.

Sprawą najistotniejszą jest zapewnienie maksymalnej 
efektywności'każdej złotówki, zainwestowanej w gospodarkę 
rolną. Zależy to w poważnym stopniu od zaangażowania 
na inwestycje chłopskich środków. Wielkość i kierunki wy
datkowania tych środków wymagają znacznie większej uwa
gi niż dotychczas. Problemem jest przeznaczenie przez chło
pów własnych środków na te cele inwestycyjne, na które 
nie mamy bezpośredniego wpływu. Chodzi zwłaszcza o bu
downictwo inwentarskie 1 zakupy maszyn rolniczych, Wia
domo; żę bez przyspieszenia budownictwa inwentarskiego 
nie będzie można przyspieszyć rozwoju pogłowia bydła, nie 
można uzyskać odpowiednich efektów nakładów na me
liorację,

Jakie stąd wyciągamy wnioski dla naszej pracy?
Po pierwsze — musimy ustalać inaczej niż dotychczas 

plan rozmieszczenia nakładów na'meliorację, Podstawą de
cyzji o lokalizacji tych nakładów musi być realny pian 
inwestycji towarzyszących, obejmujący budownictwo In- 
wenurskie, budowę zleci punktów skupu mleka,' możliwo
ści zakupu wartościowego materiału hodowlanego i Inne.

Po drugie — widzimy potrzebę rozszerzenia zakresu od- 
powiedzlainoici terenowych ogniw administracji państwo
wej W sprawie ChlopSkiego bUdoWnlctwa.

1 po trzecie — niezbędne jest nadanie chłopskiemu bu
downictwu państwowej rangi, .

BARBARA KRUPA
Członek KC, sekretarz KU 
w Akademii Medycznej 
w Gdańsku

...Na koniec wniosek ekonomiczny. Inwestycje służ
by zdrowia powinny być rozpatrywane centralnie, 
gdyż w poszczególnych województwach niepotrzebnie 
buduje się pojedyncze szpitale. Stąd mimo tendencji 
w krąju do rozwoju wielkiego przemysłu i braku łó
żek w dużych miastach — co z roku na rok się na
sila — każdy powiat pragnie budować szpital. Trzeba 
budować szpitale większe, bo są ekonomiczne i mogą 
mieć lepszą obsadę lekarską, ze z góry założonym za
daniem obsłużenia 2 — 3 powiatów.' Do nowo wybudo
wanych małych szpitali należałoby dobudowywać pa

wilony z łóżkami, które są tanie i chorzy mogą być 
dobrze obsłużeni.

ALFRED KURZAWA 
Sekretarz KZ w Zakładach 
Przemysłu Bawełnianego 
im. Obrońców Pokoju 
w Łodzi

...Chcę mówić jeszcze o inwestycjach. Trudności w plano
wanym realizowaniu u nas inwestycji polegają na tym, że 
w praktycznej działalności ustalone wstępne limity w pla
nach wieloletnich ulegają w czasie operatywnego działania 
częstym zmniejszeniom. To w konsekwencji powoduje: 1) 
nieprzestrzeganie harmonogramów wykonania przy, założo
nym w projekcie etapowym realizowaniu inwestycji i nie
potrzebne wydłużanie jej w czasie oraz Z) wzrost kosztów, 
powodowany koniecznością przeprojektowywania posiada
nych dokumentacji technicznych.

Ciągle ograniczanie przyznawanego zakładowi limitu — 
obok dezorganizacji — pociąga za sobą dalsze trudności, 
szczególnie przy zakupach maszyn i urządzeń. Podstawą do 
uzgodnień i przyjęcia projektu planu zakupów przez jed
nostkę nadrzędną, jest posiadanie dostaw potwierdzonych 
na rok operatywnego działania, przy czym w odniesieniu 
do niektórych maszyn obowiązuje nawet ż-letnie wyprze
dzenie zamówienia. Jednostka nadrzędna, analizując potrze
by przedsiębiorstwa na etapie projektu planu, przy zna je, 
zależnie od swoich możliwości, określony limit, w ramach 
którego przedsiębiorstwo składa formalne zamówienie u do
stawcy. W toku operatywnego działania limit bywa często' 
zmniejszany. Tego rodzaju praktyki powodują, że zakład w 
większości przypadków nie może dokonać formalnych unie
ważnień złożonych zamówień, z uwagi na znaczne zaanga
żowanie 'materiałów i robocizny przez producenta. W celu 
Zlikwidowania' tych nieprawidłowości- wnioskuję, aby przy
znawane,-przedsiębiorstwu limity dla zrealizowania zadań 
inwestycyjnych miały charakter stały.

PIOTR LEWIŃSKI
Minister Komunikacji

W ostatnim roku przyszłej pięciolatki koleje mają 
przewieźć 380 min ton ładunków, tj. o 70 min ton 
więcej niż w roku bieżącym.

...Najważniejszym zadaniem jest modernizacja trak
cji, a więc elektryfikacja kolei i wprowadzanie trak
cji spalinowej. W latach 1960—70 zelektryfikujemy 
dalszych 1700 km linii. Zwiększając ogólną ich dłu
gość do ok. 4.000 km, a ponadto skierujemy do eks
ploatacji około 1200 lokomotyw spalinowych. Pozwoli . 
to w ostatnim roku przyszłej 5-latki zmniejszyć 
udział przestarzałej, nieekonomicznej trakcji parowej 
do 44 proc, w ruchu pasażerskim i 34 proc, w ruchu 
towarowym.

Jednocześnie będziemy wprowadzać na nasze linie 
i stacje nowoczesne urządzenia zabezpieczenia ruchu 
kolejowego, jak blokadę samoczynną, samoczynne 
hamowanie pociągów, samoczynną sygnalizację na 
przejazdach, automatyzację górek rozrządowych i in
ne, które nie tylko zwiększą zdolność przewozową 
linii i przepustową stacji, ale też zwielokrotnią bez
pieczeństwo ruchu.

Równocześnie musi następować poprawa stanu 
technicznego nawierzchni kolejowej, gdyż ona w wy
sokim stopniu warunkuje wydobycie pełnych efek
tów eksploatacyjnych z nowoczesnego taboru elek
trycznego i spalinowego.

MARIAN MIŚKIEWICZ
Członek KC, I sekretarz KW 
wBydgoszczy

...Z każdym rokiem wzrasta ilość nowych inwesto
rów. W tej sytuacji wydaje się nie tylko celowe, ale 
i konieczne wprowadzenie nowych zasad inwestowa
nia i wykonawstwa.

Generalne założenie naszych nowych koncepcji 
idzie w tym kierunku, by inwestor zamawiał w przed
siębiorstwie budowlanym określony ściśle obiekt. 
W momencie zawierania umowy precyzuje się glo
balną cenę zadania inwestycyjnego oraz termin od
dania obiektu do użytku.

Wszystkie inne czynności związane Z przygotowa
niami i realizacją obiektu oraz pełne ryzyko za roz
wiązanie konstrukcyjne i jakość gotowego obiektu 
spadają na wykonawcę. Najważniejsze „novum” 
przedstawionego wniosku polega na tym, Że wszyst
kie dostawy i roboty wykonywane są całkowicie na 
koszt wykonawcy i obciążają Jego własne środki 
obrotowe. Żaplata następuje dopiero po całkowitym 
zakończeniu i sprzedaniu gotowego obiektu inwesto
rowi. Nie należy, rzecz jasna, wykluczać ewentual
nych zaliczek,

Zdajetny sobie sprawę, że wprowadzenie przedsta
wionych wyżej zasad następować może tylko stop
niowo i powinno być dostosowane do specyfiki posz
czególnych rodzajów budownictwa.

...W zakresie budownictwa dla wsi — zasadniczym 
rozwiązaniem sprawy — byłaby odpowiednia ilość 
projektów typowych, które mogłyby być montowane 
z całych zestawów ściennych i stropowych przy po
mocy dźwigów samochodowych — na podstawie Za
mówień zgłaszanych przez rolników.

JAN MITRĘGA
Członek KC, 
Minister Górnictwa 
i Energetyki

...Mimo znacznych wysiłków ze strony państwa ludowegói 
od roku 1950 do IMS na zaplanowanych ZO nowych kopalń 
głębinowych można było wydzielić środki, tylko na 12 ko
palń. Pierwotny plan perspektywiczny na lata 1965-70 prze
widywał budowę ie nowych kopalń. W obecnym planie 
przewidujemy rozpoczęcie budowy jednej kopalni. Natural
nie, że w tej sytuacji, tak w ciągu minionego 19-lecia, jak 
również w dalszej perspektywie, coraz to większy ciężar , 
przyjmują czynne kopalnie. W związku z tym następuje 
niespotykana na taką skalę w żadnym innym kraju wę- 
glowym rekonstrukcja czynnych kopalni.

» Doświadczenia ostatnich lat wykazują, że nowe kopalnie 
i nowe poziomy — przez szybsze uruchamianie, produkcji — 
już w trakcie budowy, zwracają włożone nakłady inwesty
cyjne. Dążeniem naszym jest, by przez potanienie inwe
stycji rozwojowych i przez szybsze osiągnięcie pierwszego 
wydobycia i osiągnięcie dużych przyrostów produkcji z ro
ku na rok — do chwili uzyskania pełnego zaprojektowanego 
wydobycia, nie tylko zwracać nakłady inwestycyjne, ale 
również koszty włożone w bieżącą produkcję materiałów 
i robocizny.

MARIAN OLEWIŃSKI
Z-ca członka KC, Minister 
Budownictwa i Przemyślu 
Materiałów Budowlanych

...Postawiono przed nami zadanie szybkiego obniże
nia kosztów budowanych mieszkań. Zadania te reali
zujemy. Badania nasze wykazują, źe cena sprzedażna 
1 m kw. powierzchni użytkowej w 1964 r. obniżyła 
się o ponad 11 proc, w stosunku do 1962 r. Jednak 
proces potanienia nie na wszystkich terenach prze
biega równomiernie.

Obniżyły się też koszty własne przedsiębiorstw bu
dowlano-montażowych. Jednak tempo spadku kosztu 
własnego było powolniejsze, niż spadku cen. Założe
nia planu na lata 1966—70 przewidują wybudowanie 
2.800 do 2.900 tys. izb mieszkalnych, w tym ponad 
2.100 tys. w miastach przy równoczesnym własnym 
obniżeniu kosztu inwestycyjnego za 1 m kw. po
wierzchni użytkowej.

Dla stworzenia warunków do realizacji tych zadań: 
zatwierdziliśmy już nowe normatywy urbanistyczne 
dla ośrodków miejskich. Wynikiem wprowadzenia 
zmienionych normatywów będzie lepsze wykorzysta
nie terenów przeznaczonych pod zabudowę, będzie 
zmniejszenie kosztów ich uzbrojenia. W samym bu
downictwie mieszkaniowym .oszczędność terenów sza
cujemy na ok. 20 proc.

Mamy określone normatywy projektowania i wy
posażenia mieszkań o podstawowym i podwyższonym 
standardzie, mamy określony program budowy mie
szkań o różnym standardzie. Zakończyliśmy w ten 
sposób dyskusję nad tym problemem i wnieśliśmy 
jasność w polityce budownictwa mieszkaniowego na 
najbliższe 5-lecie. Opracowujemy dla każdego woje
wództwa -ograniczony ilościowo zestaw projektów, ty-* 
powych, opartych na zunifikowanych elementach bu- 

■ dowlanych. Zestawy tych projektów nie będą zmie
niane w okresie 4—5 lat. Osiągnie się przez to se
ryjną produkcję elementów budowlanych, lepsze 
wykorzystanie zdolności produkcyjnych zakładów’ 
prefabrykacji i potanienie ich produkcji.

W budownictwie mieszkaniowym specjalną uwagę 
musimy Zwrócić na jakość rozwiązań projektowych, 
stosowanych materiałów i wykonywanych robót, w 
tym zwłaszcza robót wykończeniowych.

Wzrostowi budownictwa i zachodzącym w nim 
zmianom technicznym musi towarzyszyć odpowiedni 
ilościowy i jakościowy rozwój przemysłu materiałów’ 
budowlanych i zaplecza techniczno-gospodarczego 
przedsiębiorstw' wykonawstwa inwestycyjnego.

JERZY OLSZEWSKI
Dyrektor
Zakładów Chemicznych 
«Oświęcim”

Pragnę poruszyć dna zagadnienia dotyczące inwestycji.
Pierwsze — to planowanie i ustalanie okresów inwesty

cji. Normalnie wiemy, jak się to odbywa. Są.- narady, ter
miny, potem tłumaczenie, obiektywne trudności itd. A myś
my w Oświęcimiu próbowali trochę innej metody, korzy
stając z pewnej maszyny elektronowej. Zaprogramowali
śmy nasz projekt inwestycji w następnym pięcioleciu, a ma
szyna po paru minutach dala odpowiedź, ' że len okres 
będzie trwał niestety 7 lat.

Maszyna odpowiedziała, że limitującą sprawą naszej 5-lat
ki są dostawy maszyn i urządzeń. Myśmy zaprogramowali 
obowiązujące cykle — teraz więc wiadomo, że albo je się 
skróci, albo tego terminu się nie dotrzyma.

Drugie zagadnienie, to terminowość oddawania obiektów. 
Czasem nie wszyscy zdajemy sobie sprawę, ile wiaśnie w 
ehemii tracimy z powodu opóźnień inwestycyjnych.

WŁADYSŁAW PICHAN
Dyrektor PGR w Żabowie 
(woj. szczecińskie)

...Od 10 lat kieruję wielkim gospodarstwem Ża- 
bów w powiecie pyrzyckim, o powierzchni 2 tys. ha. 
widzę jak olbrzymie zmiany zaszły w tym 10-leciu. 
I?? r‘ zżeraliśmy u nas tylko po 9 q zboża z ha. 
Obecnie zbieramy z hektara po 25 q zboża, 22 ci 
rzepaku, 360 q buraków cukrowych, 250 q ziemnia
ków. Rocznie dajemy państwu ponad 2 miliony zło
tych zysku. Nie jest to jeszcze kres naszych możli
wości. Jak Wynika z dyskusji przedzjazdowej jesteś
my w stamp w 1970 roku, osiągnąć plony zbóż na 
poziomie 32 q z ha, buraków - 400 q, ziemniaków 

. —. rzepaku — 25 q. Na poprawę sytuacji w
ostatnim czasie złożył się szereg przyczyn

Nasze gospodarstwo zostało zaliczone do’ grunv go
spodarstw, w - której kompleksowo . rozwiązuje sie 
problem inwestycji. W tym roku wykonuje się u nas 
prace budowlane wartości 8 milionów zł, a na me
chanizację przeznacza się ponad milion złotych To 
są poważne sumy. Ale nawet dzisiaj wartość środ-

na 1 ha wynosi u nas w Źabowie - 
26.000 złotych. Na tym samym poziomie utrzymuje 
się średnia wojewódzka a więc, prawie o połowę 
mniej niz ,w PGR-ach województw centralnych 
świadczy to, jak bardzo niedoinwestowane bvłv PGR 
w szczecińskim i w innych województwach pół
nocnych, .



GOSPODARKA W ZJAZDOWEJ DYSKUSJI
ANTONI RADLIŃSKI
Z-ca członka KC, 
Minister Przemysłu 
Chemicznego

...Chemia otrzymała największy wzrost nakładów inwesty
cyjnych ze wszystkich działów naszego przemysłu: 165 proc, 
w stosunku do obecnej 5-iatki, bo stanowi 9 proc, inwe-

krajowych. Przed pracownikami naszego przemysłu 
stoi teraz zadanie jak najlepszego wykorzystania przyzna
nych środków.

Spełnienie założonych zadań rozwojowych w chemii wy- 
magac będzie budowy i przekazania do eksploatacji ok.

nowych obiektów 1 oddziałów produkcyjnych. W tei 
liczbie obiekty zlokalizowane na nowych terenach i nowych 
placach budowy nie przekroczą ok. 10. Stosunek ten 
świadczy o maksymalnym wykorzystaniu zaplecza ogólno
zakładowego w istniejących już zakładach. Jest to rów- 
męz jeden z elementów założonej w chemii obniżki kosz
tów inwestycyjnych, w której uzyskaniu niewątpliwie naj
większą . rolę odgrywać będzie przechodzenie na większe 
jednostki produkcyjne, inwestycyjnie tańsze.

Tendencja do wzrostu wydatków na modernizację i spad
ku wydatków na nowe budownictwo, jest jak najbardziej 
opłacalna i zgodna z tendencjami krajów o rozwiniętej 
produkcji chemicznej.

MARIAN RENKE
Z-ca członka KC, 
I sekretarz KC ZMS

...Problemem szczególnie złożonym jest pro&lem mieszkań 
nla młodzież}’. Możliwości w tej dziedzinie są określane, 
rzecz jasna, przez ogólne możliwości państwa i zależą od 
kompleksowych rozwiązań, zwłaszcza od potanienia kosztów 
budownictwa t jego ogólnego usprawnienia. Pewne jest jed
nak jedno: młodzi ludzie, jeśli ulicą liczyć na możliwość zdo
bycia mieszkania — inusta myśleć o tym jak najwcześniej 
i muszą wnosić swój własny wkład w rozwiązanie tego 
problemu. Sprawa ta musi stać się przedmiotem szerokiej 
pracy wyjaśniającej, prowadzonej od najmłodszych lat, 
a więc już w szkole i w uczelni. Młody człówiek powinien 
przystępować do oszczędzania na przyszłe mieszkanie na 
pewno wcześniej, niż zgłosi się do Urzędu Stanu Cywil
nego, po prostu gdy tylko rozpocznie samodzielną pracę 
zawodową.

Z drugiej strony trzeba zapewnić odpowiednie uwzględ
nianie potrzeb młodzieży przez spółdzielczość mieszkanio
wą. Przede wszystkim chodzi o to aby młody człowiek, 
który rozpoczyna oszczędzać na mieszkanie miał gwaran

cję otrzymania goW określonym terminie, nawet jeśli 
termin ten będzie odległy.

WALENTY TITKOW
Członek KC, I sekretarz 
Komitetu Warszawskiego

...Istotną troską naszej instancji partyjnej pozostaje 
nadal, sprawa poprawy warunków mieszkaniowych 
ludności Warszawy. Generalny bój o wybudowanie 
jak największej liczby mieszkań rozegra się na fron
cie walki o obniżkę kosztów.

Jakkolwiek warszawscy projektanci dopracowali 
się w dziedzinie rozwiązań projektowych szeregu ta
nich rozwiązań w granicach od 1600 — 1900 zł za 
1 m kw. powierzchni użytkowej, to jednak skala 
stosowania tych projektów jest jeszcze niewystarcza
jąca. Średni koszt 1 m kw. ukształtował się w 1963 r. 
na poziomie 2.390 zł, a więc wysoko — nawet jeśli 
się uwzględni, że 35 proc, budownictwa było w śród
mieściu.

Dążąc do obniżki kosztów, przeprowadzono w roku 
ubiegłym analizę projektów, przewidzianych do rea
lizacji na lata 1964—1965, w wyniku której zrezygno
wano z szeregu projektów droższych niż 2.000 zł za 
1 nr kw. Jednocześnie przygotowano rozpoczęcie bu
dowy 5 tys. izb w budynkach o podstawowym stan
dardzie po 1600—1650 zł za 1 m kw. Potanienie bu
downictwa wiąże się z doskonaleniem technologii 
i uprzemysłowieniem wykonawstwa. Budowlani War
szawy mają w tym względzie spore osiągnięcia, ale 
dotychczas uprzemysłowienie budownictwa ogranicza 
się wciąż do wznoszenia stanów surowych, zaś pra
cochłonne roboty wykończeniowe wykonyw.ane są w 
dużym stopniu metodami tradycyjnymi.

...Drugim warunkiem uprzemysłowienia jest typiza
cja i unifikacja elementów oraz ograniczenie ilości 
stosowanych' technologii. Z myślą o uporządkowaniu 
tego problemu postanowiono ograniczyć w latach 
1966—1970 ilość technologii do czterech.' W oparciu 
o te technologie opracowuje się zestaw 25 budynków 
typowych, opartych na typowych segmentach do po
wszechnego stosowania, co zapewni długie serie pow
tarzalności. W przyszłej 5-latce przewiduje się, że 
około 80—85 proc, budownictwa mieszkaniowego rea
lizowane będzie w oparciu o projekty typowe.

JULIAN TOKARSKI
Członek KC, Wiceprezes 
Rady Ministrów

.Centralnym problemem planu następnej pięciolat
ki są inwestycje. Obecnie stanowią one jedno z naj
słabszych ogniw w naszej gospodarce narodowej.' 
Stwierdzamy wszyscy zgodnie, że w inwestowaniu 
tkwią największe rezerwy. Na istnienie tych rezerw 
szeroko wskazywano w dyskusji przedzjazdowej i w 
toczących się obradach naszego Zjazdu. Z tej wiel
kiej twórczej dyskusji nasuwają się odpowiednie 
wnioski. W 1965 roku należy dopuszczać do rozpoczę
cia te inwestycje i obiekty przemysłowe, których 
realizacja znajduje wyjątkowe i pełne uzasadnienie. 
Nakłady uzyskane z ograniczenia nowo rozpoczyna
nych inwestycji i obiektów- powinny być przeznaczo
ne na inwestycje kontynuowane.

Rozpoczynanie nowych inwestycji w 1965 roku w 
planowanym dotychczas zakresie byłoby zaprzecze
niem licznych i konkretnych wniosków,’ jakie zosta
ły wysunięte w dyskusji przedzjazdowej. Postulowa
ny jest cały szereg wniosków o zwiększenie nakła
dów inwestycyjnych na zakup maszyn i urządzeń 
dla uruchomienia nie wykorzystanych powierzchni 
produkcyjnych, zwiększenia nakładów na inwestycje 
drobne, które decydują o usunięciu tzw. „wąskich 
gardeł”. Istnieje potrzeba zwiększenia inwestycji 
związanych z produkcją na eksport.

Tego rodzaju konkretne i liczne wnioski wymagają 
określonych nakładów inwestycyjnych, które należa
łoby wydzielić. Można tego dokonać pod warunkiem 
zmniejszenia nakładów na nowo rozpoczynane inwe
stycje przemysłowe. Innych źródeł pokrycia tych po
trzeb inwestycyjnych nie posiadamy.

Istotną sprawą, która również wskazuje na ko
nieczność ograniczenia do minimum inwestycji nowo 
rozpoczynanych, jest niedostateczna moc przerobowa 
przedsiębiorstw budowlano-montażowych. Już w 
bieżącym roku z tego powodu jest zagrożona realiza
cja planu inwestycyjnego.

W wyniku uchwał XII Plenum Komitetu Central
nego partii nastąpiła pewna poprawa w przygotowa
niu i organizacji wykonawstwa inwestycji rolniczych. 
Postęp w tej dziedzinie, jaki nastąpił, jest jednak 

daleko niedostateczny w stosunku do zadań nakre
ślonych na następną pięciolatkę.

...Podstawowym warunkiem rozwoju mocy produk
cyjnej jest budowa i rozbudowa zakładów prefabry- 
kacji, które powinny być częścią składową przedsię
biorstw budowlano-montażowych realizujących bu
downictwo na wsi.

...Szczególnej wagi nabiera przyspieszenie opraco
wań i szerokie zastosowanie typowych dokumentacji 
w budownictwie rolniczym.

Obowiązujące od szeregu lat normy pracy w bu
downictwie nie są dostosowane do obecnego stanu 
technicznego robót budowlano-montażowych. W 
związku z tym wydaje się celowe przygotowanie 
i dokonanie w przyszłym roku rewizji obecnie obo
wiązujących norm pracy T odpowiedniego uregulowa
nia systemu płac dla robotników budowlanych.

STANISŁAW TOMASZEWSKI
Członek KC, I sekretarz KW 
w Olsztynie

...Wieloletnia praktyka produkcyjna naszych pań
stwowych gospodarstw rolnych wykazuje, że gospo
darstwa doinwestowane, gdzie • wartość środków 
trwałych na jeden ha użytków rolnych wynosi ponad 
35 tys. zł, uzyskują plony 20—23 q zboża z ha, ponad 
300 q buraków cukrowych,' 190 q ziemniaka i 3—3,5 tys. 
litrów mleka od krowy. Natomiast gospodarstwa te 
nie są podatne w takim stopniu jak pozostałe na 
wpływy warunków klimatycznych i wykazują Znacz
nie mniejsze wahania w produkcji roślinnej z hek
tara, jak gospodarstwa niedoinwestowane gdzie war
tość środków trwałych wynosi do 15 tys. zL

Tak więc droga do wysokiej i mniej podatnej na 
wpływy atmosferyczne produkcji prowadzi przez kom
pleksowe inwestycje w rolnictwie i rosnące nakłady 
na produkcję.

Jeśli na jakimś odcinku inwestowania w rolnictwie 
mogą wystąpić trudności, to na pewno nie z wyko
rzystaniem nawozu i maszyn, a z wykorzystaniem 
środków na budownictwo inwentarskie i mieszkanio
we, szczególnie w PGR. I nie dlatego, źe środki te 
są za wysokie, a dlatego, że nasze służby inwesty
cyjne i przedsiębiorstwa wykonawcze budownictwa 
rolnego są wciąż jeszcze słabe.

Na każdym etapie rozwoju gospodarczego partia, jednocześnie z wytycznymi planu gospodarczego, wy
znacza kierunki doskonalenia systemu planowania i zarządzania gospodarką narodową.

W doskonaleniu planowania główny akcent powiąten być obecnie położony na pogłębienie analiz eko
nomicznych przy wyborze kierunków działania i określaniu zadań dla poszczególnych odcinków gospo
darki. Stopień ekonomicznej efektywności każdego zadania, nim stanie się ono .dyrektywą planu, fmnlen 
być uprzednio starannie zbadany i porównany z innymi alternatywami. Szczególne znaczenie posiada ana
liza struktury planu i podstawowych proporcji rozwoju gospodarki.

...Główną linią reformy w zakresie organizacji systemu zarządzania gospodarczego powinno być 
wzmocnienie pozycji zjednoczeń i podniesienie ich roli w kierowaniu procesami gospodarczymi. Kurs 
na zjednoczenia jest naturalną konsekwencją pogłębiających się^w miarę rozwoju sił wytwórczych pro
cesów zazębiania się działalności poszczególnych przedsiębiorstw w ramach branży, co znajduje wyraz 
w postępach specjalizacji i zacieśniających się powiązaniach kooperacyjnych. Na tym tle coraz większego 
znaczenia nabierają problemy, które wymagają skoordynowanego działania na szerszej, branżowej 
platformie, a więc w rpmach zjednoczeń. (Z referatu I Sekretarza KC WŁADYSŁAWA

JOZEF CYRANKIEWICZ
Członek Biura Politycznego, 
Prezes Rady Ministrów

...Podstawowy, stały, systematyczny, codzienny wkład 
inicjatywy, przedsiębiorczości, zapobiegliwości, gospo
darności. organizatorskiego myślenia przejawia się u 
milionów ludzi przede wszystkim w pracy, nie zawsze 
na zebraniach, a w produkcji przemysłowej czy rolnej, 
w kopalni, hucie, w szkole, w biurze, w instytucji. Jest 
więc także naszym zadaniem stworzyć jak najlepsze, 
dobrze zorganizowane warunki, dla pełnego, jak naj
bardziej wydajnego wykorzystania tych zasobów, tej 
energii i pomysłowości w toku pracy, w toku jej co
dziennego ulepsżania. I do tego zmierza ogromna ilość 
wniosków.

Wynika z tego, żp trzeba — i będzie naszym zada
niem — skrupulatnie przejrzeć wszystko, ćo może 
przeszkadzać w tej pracy, jeżeli chodzi o zagadnienia 
organizacyjne, o zarządzanie, kooperację, zaopatrze
nie, o nadmierną sprawozdawczość. A więc stoi spra
wa przejrzenia i uelastycznienia takich przepisów, 
które mniej porządkują, a więcej krępują, przeszka
dzają: przepisów, które mogły mieć i miały jakiś sens 
w innym okresie, ale sens ten w takim brzmieniu, w 
jakim istnieją — całkowicie lub częściowo utraciły. Na 
ten temat było bardzo dużo wypowiedzij^grówno z za
kładów pracy, jak z miast i wsi.

To będzie zadanie, do którego podejdziemy jak naj
bardziej wydajnego wykorzystania tych zasobów, tej 
wanych wszędzie postulatach. Poważnymi krokami w 
tym kierunku było: uelastycznienie przepisów 1 prze
prowadzone kilku etapach — procesy decentraliza
cyjne, oparte o gromadzone systemem ankiet wnioski 
terenu. Te procesy musimy pogłębiać, wypełniać realną 
treścią — dzięki inicjatywie oddolnej — coraz bogat
szą i icoraz bardziej dojrzałą.

Myślę tu o występującej 'wciąż jeszcze nadmiernej 
centralizacji w resortach, którą będziemy — także 
zresztą w myśl uchwał tego Zjazdu — usuwać, zwła
szcza w stosunku do zjednoczeń. Myślę także o zbyt
niej centralizacji w wojewódzkich radach narodo
wych, o hamulcach w przekazywaniu uprawnień 
powiatowym radom narodowym. s

Dużym dorobkiem dyskusji przedzjazdowej jest 
uwypuklenie dokonujących się w ciągu ostatnich lat 
przemian w działalności rad narodowych.

...Dla racjonalnej polityki ekonomicznej i technicz
nej duże bezsporne niebezpieczeństwo stanowi party
kularyzm resortowy, branżowy a także terenowy. 
A jeżeli koordynacja rządowa, resortowa, branżowa, 
ma przeciwdziałać partykularyzmowi terenowemu — 
to z kolei terenowa koordynacja leczy schorzenia 
i ujemne objawy nadmiernej centralizacji. Rozpatru
jąc całość spraw w ich wzajemnym powiązaniu, pre
zydia rad narodowych, ich organy planujące i Wy
konawcze zdobywają coraz lepszą umiejętność obiek
tywnej oceny i lepszego rozeznania potrzeb i możli- 
wośći.

Koordynacja pozioma jest koniecznością, nie. tylko 
organizacyjną; jest koniecznością przede wszystkim 
gospodarczą, ekonomiczną. Wiele o tym mogliby po
wiedzieć towarzysze z tych rejonów, którzy zrobili Już 
chociażby pierwsze kroki w tym kierunku. Przecięż 
trzeba wiedzieć, że gdy powiązanip między przedsię
biorstwami i instytucjami, powiązania w górę, kształ
tują się żywiołowo — prowadzi to do bardzo dużego 
marnotrawstwa.

...Ten program usprawnień, o którym mówi projekt. 
uchwał zjazdowych, program, który będzie realizowa
ny w następnym okresie,, obejmuje bardzo szeroki 
zakres działania całej administracji centralnej, tereno
wej, W szczególności organów planowania- TO będzie 
jedno z najważniejszych zadań tego półtora roku, 
który dzieli nas od następnej 5-latki: oczyścić przed- 
pole^z tych organizacyjnych utrudnień. Trzeba dodać, 
że w ogóle głównym, żądaniem nas wszystkich jest 
właściwie pełne ' wykorzystanie tego półtora roku, 
który dzieli nas od rozpoczęcia następnej 5-latki dla 
stworzenia najlepszej podstawy wyjściowej.

GOMUŁKI)

DOSKONALENIE SYSTEMU 
PLANOWANIA I ZARZĄDZANIA

ZENON KLISZKO
Członek Biura Politycznego, 
Sekretarz KC

Przedstawiony Zjazdowi przez towarzysza Włady
sława Gomułkę referat sprawozdawczy Komitetu Cen
tralnego zawiera całościową ocenę drogi, którą nasz 
naród przeszedł w dwudziestoleciu Polski Ludowej i 
przedstawia główne zadania, które stoją przed nami 
w najbliższych latach. Cały ten dorobek dwudziesto
lecia jest dziełem twórczego wysiłku i pracy narodu 
polskiego, jest realizacją programu naszej partii, któ
ra współpracując z sojuszniczymi stronnictwami inspi
rowała i organizowała pracę narodu, kierowała tą pra
cą, stosując w twórczy sposób naukę marksizmu-leni- 
nizmu. Również pomyślna realizacja nowych zadań 
socjalistycznego budownictwa zależeć będzie w pierw
szym rzędzie od organizatorskiej działalności partii, 
od umacniania jej więzi z masami i pogłębiania jej 
kierowniczej roli,

...Wraz z dynamicznym wzrostem partii, który na
stąpił między III a IV Zjazdem, dokonały się w niej 
istotne przemiany jakościod/e. W okresie tym przy
jęto do partii ponad 800 tysięcy członków i kandyda
tów, a wśród nich około 400 tys. robotników, prze
szło 100 tys. chłopów, przeszło 17 tysięcy inżynierów, 
prawie 40 tysięcy techników, 46 tys. nauczycieli, oko
ło 30 tys. ekonomistów i planistów, 8 tys. agronomów, 
4 tysiące lekarzy i tysiące innych pracowników go
spodarki narodowej,

...Partia nasza nie administruje rzeczami, partia na
sza kieruje państwem, gospodarką, życiem społecz
nym poprzez ludzi, których wysuwa na stanowiska. 
Rosną oni 1 tozwijają się wraz ze wzrostem całej par
tii. I nie rosną żywiołowo. Należy świadomie przy
spieszyć ich rozwój, należy kształtować taki styl pra
cy partyjnej, aby członkowie partii, jej aktyw czuli 
się współtwórcami dzieła partii. Tylko w ten sposób 
będą umacniać więź partii z masami-

Jedną z form kształtowania kadry aparatu partyj
nego, umiejącego kojarzyć cechy działacza z kwali
fikacjami zawodowymi jest gtały wzajemny przepływ 
między aparatem a aktywem partyjnym, zatrudnio
nym w różnych sektorach życia gospodarczego i spo
łecznego. Wymiana pracowników aparatu partyjnego 
sprzyjać będzie procesowi wyłaniania się nowego ty
pu funkcjonariusza partyjnego, będzie sprzyjać rów
nież procesowi dalszej demokratyzacji wewnątrzpar
tyjnej. Aparat partyjny rozwija się w oparciu o dwie’ 
zasady — zasadę ciągłości i zasadę wymiany. Wymia
na powinna być zjawiskiem normalnym, a nie akcyj
nym. Zachowując ciągłość w pracy aparatu partyjne
go, powinniśmy jednocześnie wymieniać Jego kadry 
i sprawdzać kwalifikacje moralne; polityczne 1 zawo
dowe nowych pracowników w konkretnej pracy.
. Na tej drodze osiągać będziemy stałe doskonalenie 
kadr aparatu partyjnego, zwiększać zasób ich do
świadczeń i wiedzy oraz Więź z praktyką. Równocześ
nie w różnych dziedzinach życia gospodarczego i pań
stwowego wzrastać będzie liczba aktywu partyjnego, 
który mieć będzie za sobą pewien okres pracy w apa
racie partyjnym* a więc dobrą szkołę politycznego 
myślenia i szerszą orientację w ogólnokrajowych za-. 
gadnieniach gospodarczych 1 społecznych, i

EDWARD GIEREK
Członek Biura Politycznego, 
I sekretarz KW w Katowicach

...Analiza efektów produkcyjnych i ekonomicznych 
uzyskiwanych przez zakłady maszynowe w woj. ka
towickim wskazuje, że produkcja podstawowa final
na stanowi w poszczególnych przedsiębiorstwach je
dynie wycinek produkcji globalnej- Część będących w 
ich dyspozycji mocy produkcyjnych pozostaje nie wy

korzystana, albowiem wiąże ją i limituje produkcja 
podzespołów, elementów i tzw. normaliów lub innych 
produktów wytwarzanych najczęściej metodami prze
starzałymi. Obniża to ekonomiczne efekty całej pro
dukcji, utrudniając w konsekwencji rozwijanie pro
dukcji finalnej.

Dlatego koncentrację 1 specjalizację produkcji w 
przemyśle maszynowym rozumiemy jako dokonywanie 
takich zmian w profilu produkcyjnym zakładów, ta
kich przesunięć w lokalizacji produkcji, które:

po pierwsze — nadają określonym zakładom rolę 
wiodących w wykonywaniu produkcji ważnej dla go
spodarki, koncentrują w nich produkcję finalną po 
dłuższych seriach asortymentowych, co pozwala na 
właściwą kalkulację pracochłonności i wdrażanie po
stępu naukowo-technicznego;

po drugie — produkcję normaliów koncentrują w 
określonych zakładach towarzyszących, które — spec
jalizując się wyłącznie w tego typu produkcji — speł
niają funkcję usługową wobec zakładów wiodących.

W efekcie obu tych posunięć, zakłady uzyskują lep
sze wyniki produkcyjna i ekonomiczne. Takich prze
mieszczeń w produkcji, stanowiących wyraz jej kon
centracji i specjalizacji, nie należy ograniczać do jed
nego tylko resortu. Przyniosą one dopiero wówczas 
należyte rezultaty, jeżeli dokonywać ich będziemy we 
wszystkich zakładach bez względu na to, któremu re
sortowi podlegają,

...Jak wiadomo, aktyw partyjny Bielska-Białej wy
sunął propozycje nowej formy współpracy zakładów 
produkcyjnych — na zasadzie terytorialnej Więzi i 
współdziałania w rozwiązywaniu niektórych wspól
nych problemów. Z uzyskanych już w tej mierze 

•wstępnych rezultatów wynikają do rozważenia pro
blemy dalsze — takie, jak: koordynacja międzyresor
towa i międzyzakładowa oraz koordynacja wewnątrz
zakładowa.

...Czynnikiem dynamizującym rozwój przemysłu ma
szynowego jest właściwe programowanie rozwoju i te
chniki. W naszym województwie rozporządzamy takim 
programem. Główne jego kierunki i założenia — to 
np. automatyzacja, której pierwsze, zasługujące na 
uwagę rezultaty zanotowaliśmy w górnictwie,

...innymi kierunkami, wynikającymi ze wspomnia
nego perspektywicznego planu rozwoju riauki i tech
niki, jest zamiar wykorzystania maszyn matematycz
nych do programowania niektórych operacji, zwią
zanych z podniesieniem uzysków w procesie walcowa
nia.

Chodzi tu o rzecz wielką, mianowicie o zmniejszenie 
dysproporcji między produktem gotowym na walcow
ni, a złomem wtórnym, który powstaje w procesie 
walcowania — a jest tego złomu ponad 2 min ton 
rocznie* Dążeniem naszym jest także zastosowanie 
maszyn matematycznych w procesie dystrybucji stali, 
nie może bowiem być dla nas obojętna gospodarka 
surowcem tak deficytowym i tak drogim w produkcji 
jak stal. '

...Usprawnienie procesów produkcyjnych i osiągnię
cie dużych oszczędności jest w znacznym stopniu kon
sekwencją umacniania naukowych podstaw naszej 
gospodarki. Chodzi jednak o to, aby odpowiednią ba
zę materialno-techniczną, m. in. w postaci sprzętu 
badawczego wysokiej Jakości i maszyn matematycz
nych, koncentrować w miarę możliwości tam, gdzie 
będzie ona miała zasadniczy wpływ na wykonywanie 
głównych zadań.

IGNACY LOGA-SOWIŃSKI
Członek Biura Politycznego, 
Przewodniczący CRZZ

...Ważnym elementem w treści pracy samorządu sta
je się przy uchwalaniu planów jednoczesne ustalanie 
programu zabezpieczenia ich realizacji. Trzeba tę me
todę działania przyjąć jako stałą, dbać.o większą kon
kretność tych programów i prowadzić kontrolę ich 
realizacji. Trzeba też konsekwentnie przestrzegać, by 
zgodnie z tezami zjazdowymi, samorząd robotniczy 
posiadał przynajmniej miesiąc czasu na opracowanie 
planu.

...Syntetycznym miernikiem pracy zakładu Jest 
wskaźnik kosztów. W wielu branżach koszty jednost
kowe na analogiczne artykuły i wyroby, produkowane 
w podobnych warunkach, wykazują znaczne nieraz 
rozpiętości. Pomimo wskazań partii — resorty i zjed
noczenia niedostatecznie jeszcze pomagają samorzą
dom w analizowaniu składowych elementów kosztów, 
w wykrywaniu i usuwaniu przyczyn nadmiernie wy
sokich kosztów.

...Prawidłowo rozwijająca się demokracja robotnicza 
Wiąże się nierozerwalnie z ogólną atmosferą i stosun
kami, jakie panują w zakładach, z przeświadczeniem 
robotników, że ich głos jest wysłuchiwany i docenia
ny. Z tego punktu widzenia konieczne jest dalsze do
skonalenie narad wytwórczych, najbardziej masowej 
formy demokracji robotniczej, zapewniającej najszer
szy udział ludzi w zarządzaniu i w określaniu dróg 
podnoszenia produkcji.

EUGENIUSZ SZYR
Członek Biura Politycznego, 
Wiceprezes Rady Ministrów, 
Przewodniczący Komitetu d/s 
Nauki i Techniki

...Usprawnienie metod planowania i koordynacji 
badań naukowych torujących drogę nowej technice, 
nie może się sprowadzać tylko do uzyskania jakościo
wych zmian w konstrukcji poszczególnych wyrobów 
oraz sposobów ich wytwarzania. Konieczne jest i pod
jęte zostało Opracowanie długofalowych programów 
rekonstrukcji techniczno-organizacyjnej obejmujących 
całe gałęzie wytwórczości.

Analiza obecnego stanu organizacji produkcji w 
układzie gałęziowym wykazuje nieraz brak ustabili
zowanych i racjonalnych programów wytwórczych 
oraz wewnętrzne dysproporcje. Modernizacja i rekon
strukcja poszczególnych przedsiębiorstw nie powinna 
Więc odbywać się w sposób izolowany, lecz stanowić 
składowy element rekonstrukcji technicznej całej 
branży.

Nie ma przesady w stwierdzeniu: klucz do rozwoju 
techniki w całej gospodarce, zwłaszcza w przemyśle 
maszynowym, leży w specjalizacji i koncentracji pro
dukcji. Można by do tego dodać: także klucz do uno
wocześnienia już nie pojedynczych maszyn, lecz ca
łych rodzin i systemów maszyn i całych ciągów tech
nologicznych. Nadmierne rozproszenie produkcji tych 
samych wyrobów, nadmierna różnorodność odmian i 
cech wytwarzanych przedmiotów, niedostateczny po
steo w ujednoliceniu i typizacji części i elementów 
wspólnych dla wielu złożonych urządzeń — tak właś-. 
nie wyglądają objawy choroby, którą ma leczvć spec
jalizacja i koncentracja produkcji. Nie są również na
leżycie ujednolicone i stypizowane procesy technolo- 
gicz ’. Przez wiele lat nie było w ogóle koordynacji * 
technicznej zakładów produkujących wprawdzie te sa
ma wyroby, lecz podlegających różnym resortom i zje
dnoczeniom.

Przeszkodę, którą musimy z całą konsekwencją usu
wać Stanowi tutaj resortowy partykularyzm, powolna 
realizacja prac normalizacyjnych i unifikacyjnych 
duża opieszałość w realizacji uchwały Rady Ministrów 
o koordynacji branżowej, niechęć do podejmowania 
kłopotliwych często decyzji o łączeniu przedsiębiorstw
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GOSPODARKA W ZJAZDOWEJ DYSKUSJI
i przemieszczaniu programów wytwórczych. Weźmy 
dla przykładu produkcję pómp- Wytwarza je obecnie 
56 zakładów w 11 resortach i 30' zjednoczeniach. Tyl
ko w trzech fabrykach stanowią one podstawową pro
dukcję, a w 50 ich udział wynosi 10 proc, i mniej. 
Wytwarzamy 213 typów i 800 typowielkośei pomp, 
z czen 160 typów wymaga szybkiej wymiany... Przy
stępuje się teraz z dużvm opóźnieniem do uporządko
wania produkcji silników spalinowych, wytwarza
nych w 14 zakładach i 7 zjednoczeniach.

...Podniesienie jakości, trwałości i niezawodności 
wyrobórz należy do istotnych tematów pracy placówek 
badawczych. „Jakość przechodzi w ilość” — tak moź- 
n,'a by określić fakt, że poprawa jakości wyrobów 
zmienia ilościowe wskaźniki założone w planach i 
zmniejsza zużycie surowców, energii i żywej pracy. 
Dlatego też cnciałoby się pnóc nazwać naszą przyszłą 
5-tatkę — pięciolatką jakości. Jednakże realizacja te
go hasła zależna jest nie tylko od .pracowników nau- 
kowych i technicznych. Dostosowanie produkcji do 
potrzeb społecznych i podkreślenie rangi wartości 
użytkowej towaru — to również jeden z głównych 
celów zmian w systemie planowania i zarządzania, w 
którvm dotychczas przeważają mierniki i bodźce obli
czone na ilość produkcji — bez względu na jej ja
kość.

JERZY ALBRECHT
Członek KC
Minister Finansów

W ramach kierunków, które wskazuje referat tow. 
Gomułki, i które uchwali nasz Zjazd,_ mamy opraco
wać konkretny p1an 5-letni. Nie będzie to praca łat
wa, gdyż w planie naszym powinno znaleźć prawi
dłowe rozwiązanie szereg skomplikowanych zagadnień, 
a ponadto przyszły plan powinien nas możliwie za
bezpieczyć przed napięciami i trudnościami, na które 
napotykaliśmy dotąd niejednokrotnie na naszej dro
dze rozwoju. - • ---- - —

Dla zapewnienia tego wymogu przyszły plan 5-let
ni powinien:

być wewnętrznie zharmonizowany i zawierać nie
zbędne rezerwy bilansowe;

wyrażać kurs na maksymalne wykorzystanie istnie
jących rezerw i mocy produkcyjnych.

Wreszcie — powinniśmy uczynić wszystko, aby sy
stem zarządzania i bodźców ekonomicznych był w 
maksymalnym stopniu nakierowany na intensyfikację 
naszej gospodarki. Dlatego do sprawy prawidłowej 
budowy planu należy przywiązywać dużą wagę-

...Przejdę z kolei do drugiego istotnego, a zarazem 
bardzo skomplikowanego problemu — zatrudnienia. 
Również i to zagadnienie wymaga poważnego dopra
cowania w toku budowy planu. Rzecz w tym, aby 
zatrudnienie to dawało jak najpełniejsze efekty w 
wytwarzaniu dochodu narodowego i odbywało się 
przy uwzględnieniu wymogu, że nasza gospodarka, 
jeśli ma być efektywna, musi rozwijać się na bazie 
wysokiej społecznej wydajności pracy,

...W tezach i dyskusji przedzjazdowej podkreślono 
możliwość i potrzebę zwiększenia ztnianowości jako 
drogi uzyskania efektywnych nowych miejsc pracy. 
W ramach dążenia do wykorzystania rezerw naszej 
gósoodarki i w poszukiwaniu wolnego od wewnętrz
nych napięć jej rozwoju zasługuje na szczególną uwa
gę w dalszych pracach nad planem prawidłowe u- 
ksztąłtowanie proporcji miedzy tempem wzrostu pro
dukcji, środków produkcji i towarów rynkowych.

...W wykorzystaniu rezerw wzrostu efektywności 
naszej gospodarki niemałą rolę odegrać powinny od
powiednio nakierowane systemy: finansowy, bodźców 
i zarządzania. Można by chyba bez większego błędu 
stwierdzić, że w rozważaniach teoretycznych wypo
wiadamy się na ogół y- i słusznie — za rozszerze
niem samodzielności i inicjatywy przedsiębiorstw i 
zjednoczeń, a przeciw nadmiernej centralizacji za
czadzania i szczegółowości- decyzji centralnych oraz 
za syntetycznym charakterem bodźców materialnych, 
nacelowanych na osiąganie'najlepszych ogólnych wy
ników ekonomicznych przedsiębiorstw. Tak też tę 
sprawę formułują tezy i referat. Natomiast w prak
tyce, w warunkach nanietych planów, pod naporem 
potrzeb koncentracji środków i doraźnych zadań za
wężamy często samodzielność przedsiębiorstw i skłon
ni jesteśmy-do dezintegracji bodźców ekonomicznych.

W przekonaniu moim jedną z bardzo istotnych 
przyczyn tej rozbieżności jest fakt, że głosząc słusz
nie zasadę samodzielności przedsiębiorstw — nie dość 
uświadamiamy sobie, że musi temu towarzyszyć zwię
kszona odpowiedzialność przedsiębiorstw i ich załóg 
za osiągane wyniki produkcyjno-ekonomiczne. Krótko 
mówiąc, chodzi o wprowadzenie bardziej realnego i 
odczuwalnego ryzyka dla przedsiębiorstwa i jego za
łogi za jego gospodarkę- Prawidłowego i słusznego w 
naszych warunkach rozwiązania tego problemu nic 
potrafiliśmy dotąd wypracować ani w teorii — ani 
w praktyce. W moim przekonaniu, w rozwiązaniu te
go problemu tkwi klucz do możliwości śmiałego roz
szerzenia ekonomicznej inicjatywy i samodzielności 
przedsiębiorstw — i na poszukiwaniu tego klucza po
winniśmy skoncentrować naszą uwagę.

W tym aspekcie również — moim zdaniem — spoj
rzeć należy na postawioną w tezach przedzjazdowych 
sprawę wzrostu ekonomicznej roli zjednoczeń. Godząc 
się generalnie z tendencją do zwiększenia roli zjed
noczeń, chciałbym podkreślić, iż wydaje mi się, że 
realizacja tego postulatu nie może po prostu sprowa
dzić się do przeniesienia prawa dysponowania fundu
szami z przedsiębiorstw do zjednoczeń w ich dotych
czasowej formie branżowej, lecz w wielu przypadkach 
— powinna oznaczać tworzenie kombinatu lub trustu. 
...Natomiast słuszne wydaie się zwiększenie roli zjed
noczeń kosztem niektórych funkcji ministerstw. Wre
szcie istotnym warunkiem skuteczności działania każ
dego systemu jest konsekweńtne jego stosowanie, cze
go — niestety — często nam brak.

JAN CHYLIŃSKI
Z-ca członka KC, 
Wiceprzewodniczący Komi
tetu d/s Nauki i Techniki

Główne zadania w latach 1966—1970 — to przede 
wszystkim wprowadzenie zmian jakościowych w stru
kturze i metodach wytwarzania. Dlatego też, rozwój 
nauki i postępu technicznego ma w naszej obecnej 
sytuacji szczególne znaczenie. Problematyka ta została 
szeroko i wszechstronnie omówiona w referacie tow. 
Wiesława, wskazującym zarówno główne zadania te
matyczne, jak i podstawowe środki ich realizacji.

Koncentracja zadań technicznych na głównych kie
runkach rozwojowych wymaga krytycznego spojrzenia 
na istniejący stan organizacyjny zaplecza badawcze
go z punktu widzenia stawianych przed nim zadań.
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Jest wiele przykładów nieuzasadnionego rozproszenia 
organizacyjnego prac badawczych i konstrukcyjnych, 
istnieje wiele rozdrobnionych centralnych laborato
riów i maleńkich instytutów, a także niewyspecjalizo- 
wanych biur konstrukcyjnych. Sprawy te wymagają 
szczegółowej analizy oraz racjonalnych rozwiązań or
ganizacyjnych, w myśl podjętej przed miesiącem 
uchwały Biura Politycznego KC. Każda branża po
winna posiadać zaplecze badawcze, odpowiednio do
stosowane do swych potrzeb i zadań rozwojowych. 
Takie rozwiązanie problemu jest zwłaszcza pilne dla 
szybko rozwijających się, nowych dziedzin, a także 
dla tych kierunków, w których zaltładamy szczegól
nie poważne zadania.

BRONISŁAW CIUŁA
Członek KC, Sekretarz KZ 
w Pabianickich Zakładach 
Przemysłu Bawełnianego

...Do najbardziej trudnych, staw;ających samorząd w kło
potliwej sytuacji problemów, należy zbyt późne dostarczanie 
zakładom pracy planu rocznego, a nawet planów operatywr 
nych. To doprowadza do niepotrzebnych konfliktów. Samo
rząd robotn'czy cltce, ale nie zawsze może brać pełną odpo
wiedzialność za plan, za Jego realizacje. Wydaje się więc, 
że postulat dotyczący szybszego przekazywania wskaźników 
ma pełne uzasadnienie. Nasze doświadczenie wskazuje też 
na potrzebę rozważenia postula u, bv w nosiedzeniazh kole
giów zjednoczeń obowiązkowo brali udział przedstawiciele 
samorządów.

JAN CZAKŁOSZ
Gorzowskie Zakłady Włókien 
Sztucznych

...Dotychczas obowiązujące w przemyśle chemicznym zasady 
premiowania pracowników inżynieryjno-technicznych uprzy
wilejowują pracowników zatrudnionych w ruchu. W związku 
z tym zrozumiał? jest, że bardziej samodzielny inżynier wyko
rzystuje każdą okazję przejścia do pracy w ruchu. Liczymy, 
że nowy regulamin premiowania stworzy warunki na więk
sze zainteresowanie podejmowaniem proc w wydziałach ba- 
dawczych. Istnieje potrzeba tworzenia warunków i bodźców 
materialnych, które zapewniają dopływ wysoko kwalifikowa
nych kadr naukowych i technicznych ze stopniami doktora, 
docenta, a nawet, profesora na p:erwszą Hn:ę rozbudowy 
przemysłu — bezpośrednio do odpowiednich komórek badaw
czych zakładu produkcyjnego.

...Następnym zagadnieniem będącym przednrotem krytyki 
na zebraniach zakładowych organizacji partyjnych, jest nie- 
odn'«w’erini nłac pracowników fizycznych, zatrudnię-
nych w przemyśle włókien sztucznych.

TADEUSZ GEDE
Członek KC, I z-ca przewod
niczącego Komisji Planowania

...Z materiałów przygotowanych na Zjazd wynika, 
że zatrudnienie ogółem bez uczniów w gospodarce 
uspołecznionej w latach 1966—70 wzrośnie o 17 proc., 
a fundusz plac o 29 proc. W, rezultacie przeciętna 
płaca realna w tym okresie zwiększy się o ok. 10 
proc. Trzeba'jednak podkreślić, że wskutek poważ
nych zmian zachodzących w strukturze ludności do
chód realny przypadający na 1 osobę ludności utrzy
mującej się z pracy poza rolnictwem wzrośnie znacz
nie szybciej. Według szacunkowych bowiem danych 
w 1963 roku z zarobku jednego pracującego w go
spodarce poza rolnictwem, utrżymało się przeciętnie — 
2,45 osoby, w 1965 r. utrzymywać się będzie przecięt
nie 2,39 osób, a w roku 19-70 — 2,25 osób. Tak więc 
liczba osób utrzymująca się z zarobku 1 pracownika 
w 1970 r- zmniejszy się o 6 proc, w porównaniu z 
1965 r. Łatwo obliczyć, że dochód realny przypadający 
na 1 osobę całej ludności utrzymującej się z pracy 
poza rolnictwem zwiększy się w tym okresie o ok. 17 
proc. W tym samym stopniu wzrosną realne dochody 
ludności utrzymującej się z rolnictwa.

Rozdział zatrudnienia według działów 1 gałęzi go
spodarki narodowej wymaga wnikliwej konfrontacji 
z rozdziałem w przekroju terenowym, bowiem sytua
cja demograficzna w latach 1966—70 będzie bardzo 
zróżnicowana regionalnie.

Na podstawie wstępnych analiz w tym zakresie ca
ły obszar kraju można podzielić na trzy grupy woje
wództw.

Do pierwszej grupy można zaliczyć, miasta wydzie
lone z województw: Warszawę, Łódź, Poznań, Kra
ków oraz całe województwo katowickie. Tempo przy
rostu zasobów siły roboczej w tych województwach 
będzie znacznie wolniejsze od ogólnokrajowego.

Drugą grupę stanowią województwa zachodnie i 
północne (oprócz woj. opolskiego), w których tempo 
przyrostu zasobów siły roboczej będzie znacznie szyb
sze od ogólnokrajowego. Pozostałe województwa moż
na zaliczyć do trzeciej grupy, w której tempo przy
rostu zasobów siły roboczej jest zbliżone do ogólno
krajowego.

...Ta zróżnicowana sytuacja demograficzna i zatrud
nieniowa wymaga kontynuowania studiów regional
nych i sporządzenia terenowych bilansów siły robo
czej oraz na ich podstawie wytyczenia polityki gospo
darczej i opracowania programów polityki zatrudnie
nia dostosowanej do specyficznych warunków danego 
terenu. Wykonanie tych bardzo odpowiedzialnych prac 
będzie należało przede wszystkim do rad narodowych, 
a koordynacja i ostateczne zbilansowanie — do Ko
misji Planowania.

Przyjmujemy założenie, że w skali kraju liczba 
ludności zawodowo czynnej w rolnictwie pozostanie 
bez zmian. Konieczne jest jednak wyrównanie dyspro
porcji w poszczególnych rejonach kraju. Należy opra
cować zespół środków pozwalających na zwiększenie 
zatrudnienia w rolnictwie w woj. zachodnich i pół
nocnych. W województwach zaś o nadmiarze siły ro
boczej w rolnictwie powinien nastąpić dalszy nie
znaczny spadek zatrudnienia w rolnictwie-

Wraz z rozwojem mechanizacji rolnictwa, stosowa
niem postępowych metod uprawy i hodowli oraz pod
noszeniem poziomu życia i kultury na wsi wzrastać 
będzie zapotrzebowanie na różnego rodzaju usługi 
związane z rolnictwem i obsługą wsi. W programie 
zatrudnienia ten problem wymaga szczególnie wnikli
wego opracowania. W’stępnie przewiduje się, źe w la
tach 1966—1970 liczba ludności czynnej zawodowo na 
■wsi, a pracującej w zawodach pozarolniczych wzroś
nie o około 400—500 tys. osób.

BOLESŁAW GREGOREK
Zakłady Metalowe im. Wal
tera w Radomiu

...Chciałbym jeszcze poruszyć problem nadmiernej ilości 
sprawozdań, planów i informacji, jakie zakład musi opraco
wać dla jednosiek nadrzędnych.

Dla przykładu podam, że na każdego z 9 pracowników in
żynieryjno-technicznych komórki postępu technicznego i wy
nalazczości, na których spoczywają ogromne zadania w dzic- 
dz n e postępu technicznego, przypada 70 dni w roku na pi
sanie sprawozdań, ocen i planów. M. In. w styczniu dział 
ten sporządził 9 planów wynalazczości i postępu technicznego, 
w tymże samym czasie musial opracować 17 różnego rodza
ju sprawozdań, ankiet, analiz, wykazów lip. Tak dzieje się 
w każdym roku, tak jest co miesiąc.

HENRYK JABŁOŃSKI
Członek KC, Sekretarz nau
kowy PAN
„.Chodzi o to, żo nauka ma za zadanie wyprzedzać prak

tykę. Jeśli dziś podejmujemy jakieś większe zadanie, rezul
taty badawcze otrzymamy za parę lat; to znaczy, że musi 
ono być tak ustawione, by odpowiadało tym problemom go
spodarczym, które przed nami dopiero staną w działaniu 
praktycznym.

Nie umiemy o tfej wyprzedzającej roli badań naukowych 
pamiętać w Instytutach Naukowych i ponosimy niewątpliwie 
straty z tego powodu, gdyż spóźniamy się. I tak np. mamy 
dobrze rozwinięte nauki górnicze w Polsce, zwłaszcza jeśli 
chodzi o górnictwo węglowe. Ale istnieje tu wielka luka w 
postaci górnictwa odkrywkowego. Niewątpliwie już zapóź- 
nieni jesteśmy w petrochemii, najwyższy czas przyspieszyć 
prace w zakresie miedzi.

JERZY ŁUKASZEWICZ
I sekretarz KD
Warszawa-Wola

...Zakłady Radiowe fm. Kasprzaka produkują między tany- 
mi odbiorniki radiowe. Produkuje je również nDforau w 
Dzierżoniowie i ,.EItra” w Bydgoszczy. Ilość i asortyment od
biorników jest w naszyr.i przekonaniu wystarczający. Jedno
cześnie na rynku krajowym 1 zagranicznym istnieje ogromne 
zapotrzebowanie na urządzenia elektroniczne 1 aparaturę kon
trolno-pomiarową. Zakłady Radiowe im. Kasprzaka od bieżą
cego roku rozwijają u siebie z powodzeniem produkcję ta
kiej aparatury. Myślimy, że warto byłoby stopniowo prze
rzucić z tych zakładów produkcję radioodbiorników do in
nych fabryk, co umożliwi wydłużenie serii, obniżkę-kosztów, 
a na zwolnionych powierzchniach pozwoli rozwinąć produk
cję elektronowej aparatury kontrolno-pomiarowej ńa eksport 
i dla kraju. Podobnie może trzeba byłoby postąpić z produk
cją telewizorów. Projekt taki został zgłoszony w dyskusji 
przez załogę zakładów T-16.

MARIAN MIŚKIEWICZ
Członek KC, I sekretarz KW 
w Bydgoszczy

...Teoretyczne wyliczenia udowadniają, że w wyniku 
niskiego współczynnika zmianowości w całym szeregu 
przedsiębiorstw rezerwy produkcyjne sięgają szacun
kowo prawie tyle, ile wynosi planowany wzrost pro
dukcji globalnej w bieżącej 5-latce-

Zdajemy sobie sprawę, że między teoretycznymi 
wyliczeniami, a możliwością praktycznego, pełnego 
obciążenia mocy produkcyjnej występuje cała gama 
zależności zaopatrzeniowych, kooperacyjnych i stabi
lizacji asortymentowej. Najważniejszy jest jednak 
fakt, źe w całym szeregu przedsiębiorstw, jak: Fabry
ka Lin i Drutu, „Eltra”, „Telfa”, Fabryka Maszyn i 
Urządzeń we Włocławku i w wielu innych — podnie
sienie współczynnika zmianowości może nastąpić bez 
nakładów inwestycyjnych; w niektórych'$innych zakła
dach poprzez wprowadzenie niewielkich inwestyęji 
uzupełniających, likwidujących „wąskie gardła”.

...Wśród wielu innych rozwiązań, które — naszym 
zdaniem — mogą przyczynić się do poważnego wzro
stu produkcji i obniżki kosztów wytwarzania bez na
kładów inwestycyjnych, bardzo poważne znaczenie 
może mieć koordynacja terenowo-branżowa. W chwili 
obecnej usprawniamy organizacje Bydgoskiego Ośrod
ka Meblarskiego. Podobne ośrodki powinny być w 
najbliższym czasie utworzone w Chojnicach i w No
wem nad Wisłą. Wstępny szacunek ujawnia, że na
wet bez naruszenia przynależności organizacyjnej tych 
zakładów samo skooperowanie produkcji pomiędzy 
niektórymi tylko zakładami pozwoli na osiągnięcie 
oszczędności na transporcie i zmniejszenie odpadów 
na kwotę miliona złotych oraz uzyskanie wzrostu 
produkcji o wartości 17 min złotych rocznie.

Naruszenie natomiast obecnego układu międzyresor
towego dałoby oczywiście efekty o wiele większe.

MARIAN OLEWIŃSKI
Z-ca członka KC, Minister 
Budownictwa i Przemysłu 
Materiałów Budowlanych

...Chciałbym omówić niektóre zagadnienia z dziedzi
ny zarządzania i planowania- Potencjał przedsię
biorstw wykonawstwa inwestycyjnego zwiększać bę
dziemy tak przez podwyższanie mocy produkcyjnej 
istniejących przedsiębiorstw jak i przez tworzenie 
nowych. Jednocześnie będziemy likwidować drobne 
nierentowne, nie mające perspektyw rozwoju przed
siębiorstwa. Na przestrzeni ostatnich dwóch lat po
przez komasację zmniejszyliśmy o ponad 50 liczbę 
przedsiębiorstw. '

...W budownictwie ogólnym wykorzystując doświad
czenia zjednoczenia warszawskiego, tworzyć będziemy 
przedsiębiorstwa robót wykończeniowych. Do końca 
roku zakończymy przeprowadzanie zmian organiza
cyjnych w systemie biur projektowych, zbliżając jed
nostki projektowe do wykonawstwa. Usprawniać bę
dziemy svstem planowania. Główne kierunki tego 
usprawnienia to:

— przyspieszenie opracowania planów techniczno- 
ekonomicznych, powinny one być przyjęte przez 
KSR-y nie później jak w grudniu br„

— ulepszenie mierników produkcji w budownictwie 
i przemyśle — wprowadzając tam, gdzie to będzie 
możliwe również mierniki naturalne (np. w budownic
twie mieszkaniowym).

W budownictwie mieszkaniowym na bazie stałych 
projektów typowych chcemy postulować wprowadze
nie stałych cen niezmiennych w ciągu 4—5 lat. Poz
woli to przedsiębiorstwom rozwinąć szeroką pracę w 
kierunku obniżki kosztów i stworzy możliwości pra
widłowej i obiektywnej oceny i ekonomicznej dzia
łalności.

Sądzimy, że do rozważenia jest również udział rad 
narodowych w akumulacji przedsiębiorstw budownic
twa mieszkaniowego nastawiony na rozszerzenie za
kresu tego budownictwa.

JAN PTASIŃSKI
Członek KC, I sekretarz KW 
w Gdańsku

...W toku dyskusji wysunął się problem dodatkowe
go zwiększenia budowy tonażu okrętowego drogą bar
dziej intensywnego wykorzystania mocy produkcyj
nych i oszczędności w gospodarce materiałowej. W 
gdańskim ośrodku produkcji okrętowej — chciałbym 
to wyraźnie podkreślić — 'możliwości takie istnieją. 
Tkwią one w równomiernym i racjonalnym obłożeniu 
produkcją wszystkich stoczni, niezależnie od ich przy
należności resortowej^

Dla pełnego wykorzystania zdolności produkcyj
nych, ustalania najbardziej efektywnych kierunków 
inwestowania — a zatem i oszczędności w nakładach 
inwestycyjnych — wyłania się już dziś pilna potrzeba 

przekazania gestii koordynacyjnej nad wszystkimi 
stoczniami produkcyjnymi, remontowymi, rybackimi i 
rzecznymi — Zjednoczeniu Przemysłu Okrętowego.

JULIAN SZOTA
Sekretarz KZ w Hucie
Baildon

...Chciałbym nawiązać do postawionego przez tow. Gomułkę 
problemu — innego niż dotychczas rozliczania produkcji hut
niczej, by jak najbardziej zainteresować załogi oszczędnością 
materiałów, produkcją bardziej usziachetn'oną i pracochłon
ną, wytwarzaniem potrzebnych asortymentów..

Najlepiej będzie zagadnienie to przedstawić w oparciu o 
konkretne przykłady. Dyrektywne wskaźniki produkcyjno- 
ekonomiczne ustalone dla naszej buty przewidują ciągły l 
progresywny ich wzrost. Jest to Jak najbardziej słuszne — 
ale z tym zastrzeżeniem, źe powinny one bardziej sprzyjać 
podejmowaniu produkcji pracochłonnej. A niestety — ujmu
jąc rzecz w sensie tzw. „rozumowania wskaźnikowego" — w 
naszej hude bardziej opłaca się sprzedawać stal we wlew
kach, niż na przykład wiertła wyprodukowane z tej samej 
stali.

...Osiągnięte przez hutę Baildon ilości sztuk oraz powięk
szenie energii magnesów jest wynikiem niewątpliwie pozy
tywnym — jako skutek postępu technicznego. Ale huta na- 
sza jako jedyny w Polsce producent tego typu magnesów 
— odczuwa to boleśnie. Spada bowiem tonaż i co za tym 
idzie wskaźn;ki wydajnościowe, opierające się na tonażu, 
wzrasta natomiast pracochłonność, nie znajdująca odbicia w 
większym Tunduszu płac. Są i inne przykłady.

Drugim zagadnieniem, które mocno zainteresowało naszą 
załogę w okresie dyskusji przedzjazdowej — to sprawa mo
żliwości zatrudnienia dodatkowych ludzi na drodze podn e- 

' sienią wskaźnika zmianowości, uruchomienia produkcji no
wych asortymentów, poprawy jakości naszych wyrobów, a 
także wzmocnienia służb remontowo-konserwacyjnycb. Nasze 
aktualne możliwości w tym zakresie obejmują kilkaset stano
wisk pracy bez konieczności ponoszenia nakładów inwesty
cyjnych, albo tylko przy minimalnych takich nakładach. 
Jednakże limit zatrudnienia w praktyce uniemożliwia pełne 
wykorzystanie istniejących Już zdolności produkcyjnych.

...Innym zagadnieniem, które chciałbym zjazdowi przed
stawić — to sprawa trudności w realizacji niektórych przed
sięwzięć* podejmowanych dla wzmożenia produkcji pilnie po- 

. trzebnych wyrobów — stanowiących poza tym produkcję eko
nomicznie bardzo opłacalną.

Jak wiadomo, do produkcji naszych węglików spiekanych, 
których również jesteśmy jedynym producentem w kraiu, zu
żywany jest m. in. kobalt metaliczny, który sprowadzamy do
tychczas do kraju po cenie 5,s dolara za kg. Dzięki wiedzy 
1 pomysłowości naszych inżynierów i specjalistów moglibyś
my zmniejszyć zapotrzebowanie na ten gatunek kobaltu u 
nas w hucie, co dałoby państwu oszczędność około 250 tys. 
dolarów rocznie na wydatkach importowych. Ale żeby te ko
rzyści osiągnąć, trzeba by rajn;erw zakupić z imnortu nrasę 
o *wartości około 20 tys. dolarów, a to jest niestety nie do 
zrealizowania.

JULIAN TOKARSKI
Członek KC, Wiceprezes 
Rady Ministrów

...Na obecnym Zjeździe naszej partii zostanie za
twierdzony dalszy program rozwoju naszego kraju. 
Zapewnienie realizacji tego programu będzie wyma
gało doskonalenia metod pracy organizacji i instancji 
partyjnych, ale przede wszystkim będzie wymagało 
udoskonalenia metod i form działania aparatu pań
stwowego i gospodarczego- Szczególnie staje się waż
ne umocnienie we wszystkich jego ogniwach odpo
wiedzialności za wykonywanie podejmowanych u- 
chwał i decyzji. Jest to ściśle związane z umocnie
niem systemu kontroli.

W ramach naszego systemu zarządzania dokonywa
nie kontroli, opracowywanie analiz i ocen realizacji 
uchwał i decyzji sprawują Najwyższa Izba Kontroli 
oraz wydzielony odpowiedni aoarat w resortach i zje
dnoczeniach. Nie można jednak uznać obecnego po
ziomu działalności tych organów i osiąganych wyni
ków za .wystarczające.

Za brak dostatecznej i dogłebnei kontroli nie moż
na obarczać odpowiedzialnością tylko Najwyższą Izbę 
Kontroli i organa kontroli w resortach. Jedną z przy
czyn niedoceniania kontroli jest to, że rząd i resorty 
kierują swój wysiłek na opracowywanie uchwał i de
cyzji — natomiast bardzo rzadko i tylko w spora
dycznych przypadkach zajmują się kontrolą i oceną 
ich realizacji... Bardzo istotną sprawą staje się uni
kanie zbyt szczegółowych decyzji na szczeblu cen
tralnym i niewyreczanie w tym zakresie resortów i 
zjednoczeń, czy wojewódzkich i powiatowych rad na
rodowych. Władze centralne natomiast nowinny sy
stematycznie i wnikliwie nrzeprowadzać kontrole re
alizacji nie tylko uchwał przez siebie podejmowa
nych, ale również i tych, które są podejmowane przez 
jednostki podległe.

WITOLD TRĄMPĆZYŃSKI
Z-ca członka KC, Minister 
Handlu Zagranicznego

...W celu większego niż dotąd oparcia handlu na 
rachunku ekonomicznym powołany został przed paru 
laty Zak!ad“Ba-dań Koniunktur i Cen oraz specjalne 
służby ekonomiczne w przedsiębiorstwach handlu za
granicznego. Dzięki temu opracowano metody badania 
pracochłonności i opłacalności eksportu i importu, 
metody badań efektywności inwestycji eksportowych.

Zadania zmiany struktury eksportu wymagają sze
regu nowych rozwiązań organizacyjnych, zmierzają
cych — z jednej strony — do wydatnego zwiększenia 
elastyczności działania, z drugiej — do zbliżenia pro
ducenta do zagadnień handlu zagranicznego, a han
dlowców do zagadnień produkcyjnych.

Potrzebne jest w dziedzinie planowania operowanie 
wskaźnikami bardziej syntetycznymi, obliczonymi 
przede wszystkim na zapewnienie realizacji podsta- 
wowych zadań planu, umożliwiającymi dokonywanie 
szybkich zmian w zakresie konkretnych pozycji to
warowych. Niezbędna elastyczność winna dotyczrć 
zwłaszcza przemysłu; gdzie trzeba stworzyć wszystkie 
warunki do szybkiego i elastycznego dostosowania się 
do najtrudniejszych nawet zamówień odbiorców za
granicznych, celem skutecznego konkurowania na ryn
kach światowych z innymi dostawcami pod względem 
jakości i terminowości dostaw.

Bardzo ważną sprawą jest nogłębienie metod zbli
żenia producenta do zagadnień handlu zagraniczne
go i handlowców do zagadnień produkcji-

ZYGMUNT WIDELSKI
Przewodniczący Gromadzkiej 
Rady Narodowej we Włyniu 
(woj. łódzkie)

...Mówj się o decentralizacji, ale w praktyce wyglą
da to nieco inaczej. Za dalszy wzrost produkcji" rol
nej, za wykorzystanie wszystkich istniejących rezerw 
czyni się odpowiedzialne gromadzkie rady narodowe.

Dla realizacji tego zadania GRN powinna mieć je
szcze większy wpływ na dysponowanie środkami prze
znaczonymi na rozwój rolnictwa. O ile jednak wy
miar podatku gruntowego, problem zalesienia nieu
żytków, wydanie zaświadczeń na wyrąb lasu, pozo- 
staje w naszej gestii — to sprawę stosowania umów 
i umorzeń w ?akresie obowiązkowych dostaw zabrano 
nam i oddano ź powrotem do dyspozycji powiatu

Wobec tego pytam się: kto jest kompetentny w tvch 
sprawach — powiatowa czy gromadzka rada narodo
wa? Mvślę, że o możliwościach wywiązywania się z 
obowiązków wobec państwa tego czy innego rolnika 
wie lepiej GRN.



P
RZEMYSŁ farmaceutyczny 
należy do tych gałęzi, które 
wymagają szczególnie ela> 
, stycznych metod w zakresie 
planowania 1 zarządzania. 
Jest to przemysł tzw. wielo- 

asortymentowy pracujący na zmien
ne potrzeby rynku, zwłaszcza w 
dziedzinie eksportu, który pochła
nia obecnie (plan roku 1964) ok. 
38% całości produkcji tej gałęzi 
(1959 — 9,6%, 1963 — 30%). Far
macja zwiększyła wywóz swych 
wyrobów w latach 1957—1963 prze
szło 10-krotnie, z tym, że z biegiem 
lat udział gotowych preparatów (w 
postaci skonfekcjonowanej) wzrósł 
z 11,6% w roku 1958 do 60% w ro
ku ubiegłym. W tej sytuacji fakt, 
iż eksport ten kieruje się do 50 
krajów kapitalistycznych, narzuca 
farmacji szczególne wymogi. Wszy
stkie przyczyny wahań występują
ce na rynku krajowym potęgują się 
o konieczność szybkiego dopasowa
nia się do żądań klientów w za
kresie jakości, formy leku, wielko
ści i rodzajów opakowań.

Tymczasem na początku każdego 
roku przemysł farmaceutyczny zmu
szony jest sporządzać plan szcze
gółowy swojej działalności w sy
tuacji w której:

— musi „dopasować się” do limi
tów przydzielonych przez Minister
stwo Przemysłu Chemicznego na 
takich samych zasadach jak wszyst
kim innym branżom przemysłu che
micznego, a więc np. założyć pełną 
specyfikację asortymentową w za
kresie produkcji i sprzedaży;

— sporządzony „pod limit” plan 
asortymentowy nie ma pokrycia 
nawet wstępnymi zamówieniami 
nieraz w 20%;

— wiadomo, że suma realnych 
zamówień wynikających z realiza
cji będzie się w znacznym stopniu 
różnić od zamówień wstępnych za
równo wartościowo, jak 1 (w jesz
cze większym stopniu) asortymen
towo.

W tej sytuacji stopień rozbieżno
ści pomiędzy zaplanowanymi a wy
konanymi najważniejszymi wskaź
nikami oceny działalności przedsię
biorstwa staje się przede wszyst
kim sprawdzianem intuicji planu
jących, którzy w momencie plano
wania szczegółowego muszą prze
widzieć dużą ilość niewiadomych. 
Z drugiej jednak strony właściwe 
planowanie wymaga w takich wa
runkach maksymalnie uporządko
wanego systemu cen, bodźców ma
terialnego zainteresowania i prze
de wszystkim — kryteriów oceny 
działalności przedsiębiorstw i zjed
noczenia. W chwili obecnej farma
cja do obowiązującego systemu i 
warunków „nie pasuje”,

W Zjednoczeniu Przemysłu Far
maceutycznego już od dawna roz
poczęto szczegółowe badania na. te
mat opracowania takiego systemu 
działalności zjednoczenia i przed
siębiorstw, aby w istniejących wa
runkach maksymalnie sprawnie re
alizować zadania nadchodzącej pię
ciolatki. W artykule niniejszym — 
na zasadzie przedstawienia osobi
stych poglądów — pragnę zająć się 
zagadnieniami kryteriów oceny dzia
łalności przedsiębiorstw i - systemu 
cen w obrębie zjednoczenia.

I 
CZY REFORMA CEN ZBYTU?

Niezależnie od tego, jak daleko 
sięga pod względem formalnym ich 
dyrektywność — cechą charaktery
styczną obecnego „zestawu" wskaź
ników jest w przemyśle farmaceu
tycznym fakt, że ani wartość pro
dukcji w Jakichkolwiek mierni
kach, ani Wskaźnik Obniżki kosz
tów. ani też wskaźniki zysku czy 
akumulacji nie są właściwymi wy
kładnikami pracy przedsiębiorstw. 
Tym bardziej, że pomiędzy posz
czególnymi wskaźnikami istnieją 
ostre sprzeczności. O ich rozmiarze 
może świadczyć fakt, że np. w ub. 
roku w największym przedsiębior
stwie branży wykonanie produkcji 
w cenach porównywalnych różniło 
się od wykonania w cenach zbytu 
w dłuższych okresach czasu o 
5—6%, a w poszczególnych miesią
cach nawet o 15% ze względu na 
wielką różnicę w strukturze cen.

Przyczyny zjawiska leżą w głę
bokiej dezaktualizacji wszystkich 
istniejących cen, co wynika m. in. 
z nieprzeprowadzenia do chwili o- 
becnej generalnej zmiany cen zby
tu (z dniem 2.1.1964 przeprowadzo
no jedynie reformę cen substancji 
farmaceutycznych). Wskutek tego w 
zakresie cen zbytu mamy do czy
nienia z następującymi zjawiskami: 

— Istnieje szereg cen ustalonych 
przed kilkunastu laty, a więc ma
jących za podstawę archaiczną tech
nologię, bądź w przypadku leków 
importowanych — opartych o zu
pełnie‘nieaktualne przeliczniki de
wizowe;

— ceny wyrobów 2 tej samej 
grupy leków w zależności od okre
su. w którym zostawały zatwierdzo
ne, wykazują wzajemne dyspro
porcje;

— w przypadku przechodzenia z 
produkcji opartej o substancje im
portowane na produkcje oparte na 
własnej Syntezie ceny z reguły wy
kazują zupełnie przypadkową stopę 
akumulacji (od niezwykle wysokiej 
do „ujemnej”).

Przeprowadzona z dniem 2.1,1964 
roku cząstkowa reforma cen sytua
cję jeszcze skomplikowała, nie ob
jęła bowiem preparatów skonfek- 
cjonowanych. Wskutek tego, gdy 
np. w chwili obecnej nie spełni Się 
nadzieja sprzedaży na eksport 1 to
ny antybiotyków w drażetkach lub 
kapsułkach — to, aby osiągnąć 
równoważnik wartościowy, trzeba 
by sprzedać 10 do 11 ton substan
cji tegoż antybiotyku luzem. Jest 
to klasyczny wprost przykład tego, 
jak wadliwa struktura cen może 
„położyć" wykonanie planu przed
siębiorstwa.

sytuacji tej zaradzić można częś
ciowo po prostu przez doprowadze
nie do końca reformy, cen zbytu

ka ilość podstawowych „pni" -pro
dukcyjnych, z których drogą odpo
wiedniej kompozycji tworzy się ca
łą gamę leków w najrozmaitszych 
formach, rodzajach i Wielkościach 
opakowań. W takiej sytuacji od
powiednie zrelacjonowanie cen dla 
form ukazujących się w latach póź
niejszych w stosunku do cen pre
paratów pochodzących z okresu 
wcześniejszego okazuje się niezwy
kle skomplikowane, a jeśli chodzi 
o wyeliminowanie antybodżców ce
nowych z punktu widzenia prowa
dzenia produkcji w przedsiębior
stwie — w zasadzie niemożliwe.

Należy się więc poważnie oba
wiać, że ceny zbytu w przemyśle 
farmaceutycznym nawet po prze
prowadzeniu pełnej reformy nie 
będą spełniać roli właściwego bodź
ca produkcyjnego w przedsiębior
stwie. Ponieważ z drugiej strony 
ceny zbytu są bezpośrednio powią
zane z cenami rynkowymi, ich po
ziom musi być wypadkową nie tyl
ko stopy akumulacji, ale i wartości 
terapeutycznych i społecznych le
ków oraz określonej polityki Pań
stwowej Komisji Cen i Minister
stwa Zdrowia, czyli czynników nie
zależnych od działalności branży. 
W takiej sytuacji ceny zbytu po
winny przestać być naczelnym mier
nikiem oceny działalności przed
siębiorstwa. W konsekwencji ta
kim naczelnym miernikiem nie mo
że być również akumulacja. Nie o- 
znacza to postulatu rezygnacji z 
obu tych wskaźników, lecz jedy
nie — oceniania działalności prze
de wszystkim za wykonanie Innych 
mierników, uznanych za najbar
dziej prawidłowe bodźce działal
ności branży.

SZANSE „CEN PRZEROBU”

W chwili obecnej ceny porówny
walne nie są oficjalnie wskaźni
kiem dyrektywnym i spełniają ro
lę wskaźnika pomocniczego. To 
osłabienie ich dyrektywnego cha
rakteru jest tylko pozorne. Zależy 
od nich bowiem kształtowanie się 
funduszu plac przedsiębiorstwa, a 
więc wskaźnika o kluczowym zna
czeniu. Związek ten — powszech
nie już skrytykowany — ma być 
według oficjalnych zapowiedzi ska
sowany. W przemyśle chemicznym 
fundusz płac ma być uzależniony 
od cen przerobu (cena przerobu: 
całkowity koszt własny pomniej
szony o koszty materiałów bezpo
średnich oraz o koszty sprzedaży). 
Ceny te wprowadzone zostały w ży
cie z dniem 1.1.1964 r. — na razie 
eksperymentalnie. Oznacza to, że aż 
do odwołania fundusz płac nalicza
ny będzie od cen porównywalnych.

Do cen przerobu można zgłosić 
następujące uwagi:

— Farmacja byłaby w nich o ty
le zainteresowana, że przy prawi
dłowych zasadach Ich tworzenia u- 
sunlęte zostałyby anomalia tkwią
ce w obecnych cenach porówny
walnych, które zupełnie nie od
zwierciedlają pracochłonności wy
robów.

— istniejące obecnie zasady ich 
tworzenia są jednak zbyt szablono
we 1 nie uwzględniają specyfiki 
branż — stąd już w chwili naro
dzin tkwi w nich wiole błędów. 
Oparte one zostały o kalkulacje 
wynikowe roku 1062, co dla szeregu 
asortymentów oznacza już techno
logię przestarzałą i nieaktualną,

— W instrukcji nie wprowadzo
no elastycznego trybu zmian cen 
w przypadku zmian w technologii 
pracy, a należy pamiętać, że np, 
przejście z importu na własną syn
tezę pełną lub częściową radykal
nie zmienia pracochłonność wyro
bów.

W konkluzji należałoby postulo
wać szybkie urealnienie zasad two
rzenia cen przerobu, przy czym 
prawo formułowania szczegółowych

wszystkich leków. Jednakże nawet 
po przeprowadzeniu reformy więk
szość opisanych powyżej zjawisk 
zacznie występować na nowo z 
dwóch zasadniczych względów:

1) Silne w farmacji tempo ob
niżki kosztów da o sobie znać w 
.postaci dość szybkiego narastania 
akumulacji. Ponieważ możliwości 
osiągania obniżki są nierówno
miernie rozłożone pomiędzy grupy 
wyrobów, a w ramach grup — po
między poszczególne rodzaje le
ków, zaczną się szybko tworzyć 
dysproporcje w stopach akumula
cji w grupach wyrobów i wewnątrz 
grup.

2) Zjawisko opisane wyżej bę
dzie się dodatkowo pogłębiać przez 
fakt pojawienia się nowych wyro
bów, nowych mieszanek leczniczych 
i nowych form opakowań, W far
macji istnieje stosunkowo niewiel

przepisów należałoby przyznać Zje
dnoczeniu; chodzi o przeliczenie 
ceh Wg źaktualiźowahych zasad i 
jak najszybsze WprOWadzeftie ich 
W życie. Móżna bowiehl żSlóżyć, żć 
nawet ź p@Wną sumą błędów będą 
one znacznie lepszym instrumentem 
naliczania funduszu płac niż ceny 
porównywalne. Jako warunek na
leżałoby przyjąć obowiązek okre
sowej (chyba co pół roku) kontroli 
opartej o sporządzanie wynikowych 
kalkulacji przerobu i aktualizację 
cen w przypadku ich odchylenia 
od normatywu o określony procent. 
Tak pojęte ceny przerobu mogłyby 
się stać również wskaźnikiem dy
rektywnym produkcji towarowej — 
w miejsce wartości w cenach zbytu.

Przy okazji warto zwrócić uwagę 
na pewną sprzeczność, jaka istnie
je przy cenach przerobu w ich 
funkcji mierzenia wydajności pracy 

Model zjednoczenia

cen

a zarządzanie
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i naliczania funduszu plac. Ze 
względu na potrzeby wyliczania dy
namiki wzrostu wydajności pracy 
w okresach wieloletnich, ceny te 
powinny by mieć charakter nie
zmienny, natomiast przy naliczaniu 
funduszu płac należy operować mo
żliwie najaktualniejszymi normaty
wami pracochłonności, a więc ce
nami możliwie często aktualizowa
nymi.

Wydaje się, że sprzeczności tej 
można by zaradzić, stosując dla li
czenia wydajności pracy „zamrożo
ne" ceny przerobu, które można by 
potraktować jako nowe ceny porów
nywalne nadchodzącej pięciolatki; 
ceny przerobu dla naliczania fun
duszu płac musiałyby natomiast 
podlegać aktualizacji na propono
wanych wyżej zasadach. W ten spo
sób zachowując instrument dla wy
liczenia dynamiki rozwoju zlikwi
dowałoby się jeden miernik ceno
wy, co dałoby niewątpliwie oszczęd
ności prac obliczeniowych.

ABY ZYSK STAŁ SIĘ 
PRAWIDŁOWYM MIERNIKIEM

Wspomniano powyżej, że aktuali
zowane ceny przerobu mogłyby stać 
się dyrektywnym wskaźnikiem dla 
produkcji towarowej. Wydaje się 
jednak, że należałoby forsować ja
ko dyrektywę produkcyjną — war
tość W cenach fabrycznych. Nieza
leżnie bowiem od konieczności „do
tarcia” systemu cen przerobu nale
ży dążyć do tego, aby kryterium 
Oceny działalności przedsiębiorstwa 
składało się z możliwie najmniej
szej ilości mierników — w imię 
eliminowania możliwych sprzecz
ności pomiędzy różnymi wskaźni
kami. Jeśli więc stwierdziliśmy, że 
w farmacji wartość w cenach zby
tu i, w konsekwencji, akumulacja 
nie mogą być prawidłowymi mier
nikami Oceny —- to węzłowymi 
miernikami muszą się stać: wartość 
produkcji i sprzedaży w cenach fa
brycznych oraz zysk przedsiębior
stwa.

Powstaje więc pytanie natury za
sadniczej: czy można stworzyć ta
ki system i tryb zatwierdzania cen 
fabrycznych, który zagwarantował
by, Że sysk stanie się prawidłowym, 
syntetycznym miernikiem oceny 
działalności przedsiębiorstwa? Aby 
na to pytanie odpowiedzieć, należy 
przyjrzeć się krytycznie obowiązu
jącemu obecnie systemowi.

.. .. q siazki 
nadesłane

XX ŁAT POLSKI LUDO
WEJ' — Praca zbiorowa — 
Komitet Redakcyjny: Prze- 
wodnieząoy — Eugeniusz 
Szyr, członkowie — t. Ga
liński, h. JaBłoński, z. Ja- 
nussko, J. Kofan, Z, Pa- 
dowicz, M. Rybicki, K. Se- 
comski, A. Werblan — str. 
976, cena sl 130. Państwo
we Wydawnictwo Ekono
miczne, Warszawa' 19M.

Obszerne, pięknie wyda
ne przez PWE dzieło zbio
rowe, wszechstroHnle oma- 
wlajęee dwudziestoletni 
dorobek Polski Ludowej, 
naświetlające rolę tego hi- 
atorycsnle krótkiego, lecz 
doniosłego dla państwa 1 
narodu okresu, praca za
wiera krótki zarys histo
ryczny. omówienie okresu 
ostatniej wojny, opiz 
aktualnego układu stosun
ków politycznych 1 ludno
ściowych oraz obszerne

Zarówno przepisy wydane przed 
kilkU laty, jaki w ostatnich mie
siącach stWietdżały wytaźtiie, że w 
przypadku powstania nadmiernego 
ZySkU W Cerile fabrycznej powihna 
ona podlegać korekcie, przy czym 
przez górną granicę nadmiernego 
zysku rozumiało się 5 do 10% mar-, 
ży. Pomimo to przez okres niemal 
4 lat cen tych nie zmieniano, wsku
tek czego marże szeregu asorty
mentów urosły do ogromnych roz
miarów, przekraczających nawet 
100%. Wyraźnym powodem było tu 
zbyt wysokie umiejscowienie gestii, 
które w połączeniu z wieloasorty- 
mentowością branży i mocno zbiu
rokratyzowanym trybem zatwier
dzania (szczegółowe kalkulacje, 
wielokrotne opiniowanie, komisje 
itp.), spowodowało praktyczną nie
możliwość masowej zmiany cen. 
Ponieważ istniejące przepisy nie 

przewidują zmian w gestii i trybie 
zatwierdzania cen •>— wydaje się 
rzeczą pewną, że pomimo przepro
wadzenia generalnej reformy cen 
fabrycznych w dniu 2.1.1964 r. — 
za kilka lat powtórzy -się analo
giczna sytuacja, jaka jest obecnie.

Wypływa z tego wyraźny wnio
sek: gestorem powinno zostać Zjed
noczenie — przy jednoczesnym u- 
proszczeniu trybu składania wnios
ków cenowych. Rozwiązanie takie 
nie powinno stwarzać niebezpie
czeństw, ponieważ ceny fabryczne 
nie wyznaczają cen rynkowych, na
tomiast jest korzystne dla budże
tu państwa, ponieważ usprawni 
mechanizm zamiany nadmiernych 
zysków w podatek obrotowy, a więc 
da tę formę wpływu, w której bud
żet jest najbardziej zainteresowany.

Niezwykle istotnymi czynnikami 
przy konstrumvaniu systemu cen fa
brycznych są: czasokres ich obo
wiązywania, podstawa obliczeniowa 
oraz stosowanie lub niestosowanie 
w cenach określonych preferencji.

W ostatnich latach na plan pierw
szy wybijała się niewątpliwie funk
cja ceny fabrycznej, jako instru
mentu rozliczenia się Z budżetem, 
natomiast nie zwracano uwagi na 
funkcję ceny fabrycznej, jako bodź
ca działalności przedsiębiorstwa. 
Jest to bardzo istotne niedociągnię
cie obecnego systemu, jeśli słuszne 
jest założenie, że przy prawidło
wym ustawieniu bodźców w przed
siębiorstwie usprawni się niejako 
automatycznie cały mechanizm 
działania branż i resortów.

Jest publiczną tajemnicą, źe w 
całym chyba kraju funkcjonowanie 
rozrachunku wewnątrzzakładowego 
nie przebiega prawidłowo. Zda
niem autora niniejszego artykułu, 
w branży farmaceutycznej wynika 
to z braku bezpośredniej i prostej 
zależności pomiędzy wygospodaro
waną obniżką kosztów a zyskiem 
przedsiębiorstwa. Zależność ta pow
stanie wówczas, kiedy dbać się bę
dzie stale o eliminację antybodź- 
ców cenowych. Eliminacja ta stwa
rza jednak bezwzględną koniecz
ność zmian cen w przypadku pow
stania nadmiernych zysków.

W związku z tym wydaje się ko
nieczne przyjęcie generalnej zasa
dy corocznej zmiany wszystkich cen 
fabrycznych. Należy w związku z 
tym zastanowić się, czy nie stwo
rzy to niebezpieczeństwa Wzrostu 
prac obliczeniowych. Zagadnienie 

szkice poSwięcone poszcze
gólnym dziedzinom gospo
darki, zmianom w warun
kach bytowych ludności, 
Szkolnictwu, kulturze, sto
sunkom gospodarczym z 
zagranicę 1 zaiogeniom roz
woju perspektywicznego, 
Przewodniczącym komite
tu redakcyjnego jeśt Wice
premier Eugeniusz Szyr, 
a autorami poszczególnych 
fragmentów znani specjeli- 
ści-naUkOWcy 1 Odpowie
dzialni pracownicy apara
tu administracji gospodar
czej.

BOLESŁAW MALI3Z - 
EKONOMIKA KSZTAŁTO
WANIA MIAST — str. 312, 
Polska Akademia Nauk, 
Warszawa 1963,

Tom IV Studiów Komi
tetu Przestrzennego Zago
spodarowania Kraju po* 
święcony problemom eko
nomiki kształtowania miast 
zawiera krytyczny zarys 
metod, planowania rozwo
ju ośrodków miejskich, 
rozmieszczenie material
nych elementów miasta, 
ocenę stosowanych dotych
czas kryteriów ekonomicz
nych 1 opis metod kon
struowania planów rozwo
ju urbanistycznego.

ANTONI KUKLIWKT — 
PROBLEMY PBZESTBZEN- 
NE ROZWOJU PRZEMY
SŁU CEMENTOWEGO W 
POLSCE W LATACH 1946—, 
1960 — Str. 188, Polska 
Akademia Nauk, Warsza
wa, 1964.

Tom VI studiów Komi
tetu Przestrzennego Zago
spodarowania Kraju PAN 
naświetla problemy rozwo
ju polskiego przemysłu ce
mentowego W latach 184« 
—1980 oraz rozwija zagad
nienia lokalizacji produk
cji w latach loeo—1961 i 
zmiany w strukturze prze
strzennej przemysłu ce
mentowego w Polsce w la
tach 1946—1960,

KRZYSZTOF DĄBROW
SKI - PROGRAMOWANIE 
I OĆbna EFEKTYWNOŚ
CI INWESTYCJI WOD
NYCH W POLSCE ORAZ 
ICH ZNACZENIE W PRZE
STRZENNYM ZAGOSPO
DAROWANIU KRAJU — 
str, 1M. Polska Akademia 
Nauk, Warszawa 1964.

Autor omawia: Ewolu
cję koncepcji wykorzysta
nia zasobów wodnych Pol
ski, przesłanki dla progra
mowania 1 oceny efektyw
ności Inwestycji wodnych

to Wiąże się z wyborem podstawy 
kalkulacyjnej cen.

Technicznie — moźha wydbrazić 
sobie następujące aitet-natywne roz- 
wiązahiń!

1) Podstawą Ć6fljr są planowane 
jednostkowe koszty własne, zgła
szane w planie szczegółowym i pod
legające — przez fakt złożenia pla
nu w Zjednoczeniu — automatycz
nemu zatwierdzeniu. Procent nie
zbędnej marży zysku zost&je usta
lony przez Zjednoczenie po zbilan
sowaniu potrzeb na Inwestycje od- 
tworzenlowe, wzrost środków obro
towych, fundusz zakładowy, fun
dusz rezerwowy Itp. Przedsiębior
stwa tworzą w ten sposób ceny fa
bryczne w ramach opracowania 
planów szczegółowych, a cały ry
tuał dotychczasowy ulega likwida
cji. Zjednoczenia zabezpiecza się w 
tym systemie przed zawyżaniem 
cen fabrycznych' przez przedsię
biorstwa w następujący sposób:

a) przez przydzielenie limitu 
kosztów,

b) przez fakt obowiązkowej zmia
ny wszystkich cen po roku,

c) przez prawo korygacji cen 
dla nowych wyrobów np. po upły
wie V» roku.

System ten nie tylko nie powo
duje wzrostu prac obliczeniowych, 
ale znacznie je upraszcza.

2) Podstawą ceny są jednostko
we koszty wynikowe za 9 miesięcy 
roku ubiegłego. Kosztami wyniko
wymi całego roku ubiegłego posłu
żyć się nie można ze względu na 
trudności czasowe: terminy złożenia 
planów szczegółowych wyprzedza
ją bowiem terminy bilansów rocz
nych. Zaletą powyższego systemu 
jest oderwanie się od planu, co 
do którego — pomimo podanych 
wyżej zabezpieczeń — można by 
wysunąć zarzut możliwości za
wyżenia. Wadą — konieczność we
ryfikacji wyników 9 miesięcy. Po 
jej przeprowadzeniu dalsza techni
ka opracowania cen byłaby analo
giczna, jak przy przyjęciu jako 
podstawy kosztów planowanych. W 
sumie —* obie techniki rozliczenio
we byłyby uproszczeniem istnieją- 
cego systemu.

Należy wreszcie odpowiedzieć na 
pytanie, czy ceny fabryczne powin
ny zawierać określone preferencje, 
wyrażające się w postaci zwięk
szonego procentu marży — w celu 
forsowania np. produkcji ekspor
towej, wyrobów nowych, trudnych 
itp.?

Teoretycznie — słuszność takiego 
bodźcowania wydaje się oczywista. 
W praktyce jednak większość ar
gumentów przemawia za zasadą 
„równego startu" poszczególnych 
wyrobów. Zapotrzebowanie rynku, 
zwłaszcza na eksport jest bowiem 
w przemyśle farmaceutycznym na 
tyle zmienne, że pewne stałe bodź
ce mogłyby łatwo zamieniać się 
w antybodźce w wyniku zmiany 
zamówień. Należy natomiast roz
ważyć możliwość bodźcowania ela
stycznego: przydzielania zwiększo
nych marż operatywnie, w ciągu 
roku — i. wycofania ich w mo
mencie spadku zapotrzebowania

*

Reasumując wnioski zawarte w 
niniejszym artykule, należy stwier
dzić co następuje:

1) Centralną sprawą przyporząd
kowaniu systemu zarządzania w 
przemyśle farmaceutycznym jest 
prawidłowe Ustawienie systemu i 
trybu zatwierdzenia cen fabrycz
nych. Uporządkowanie tego zagad
nienia możliwe jest w ramach Zje
dnoczenia. Po wykonaniu odpo
wiednich prac najwaśniejscymi 
miernikami oceny przemysłu far
maceutycznego powinny się stać 
wartość produkcji w cenach fa- 
btycsnyoh i kysk praedSiębloHtwa.

2) Pomyślne rozwiązanie łopo
tów związanych z uporządkowaniem 
systemu cen i kryteriów oceny 
możliwe jest tylko w przypadku 
przyznania większej samodzielności 
Zjednoczeniu. W praktyce musi się 
to wyrażać w takiej redakcji ogól- 
nopaństwowych przepisów, aby Zje
dnoczenie miało możność decydo
wania o wszystkich szczegółowych 
zjawiskach branży,

3) Potrzeba wprowadzenia szki
cowanych W tym artykule propo
zycji jest dla przemysłu farmaceu
tycznego sprawą niezwykle pilną. 
Zwłoka w przeprowadzeniu zmian 
może wręcz zagrozić wykonaniu 
bardzo poważnych zadań, jakie sta
wia przed przemysłem farmaceu
tycznym nowa pięciolatka — prze
de wszystkim w zakresie eksportu,

na tle potrzeb 1 easobów 
wodnych Polski, problemy 
ekonomicznej analizy in
westycji woanych, zasady 
wyceny elektów inwesty
cji wodnych, znaczenie lii 
Westycji wodnych w prze
strzennym zagospodarowa
niu kraju, oraz metodykę 
programowania 1 oceny 
obiektów.

Seria Biuletynów Komi
tetu Przestrzennego Zago
spodarowania Kraju, Pol
skiej Akademii Nauki

ZESZYT NR «(25) poświe
cony zagadnieniom struk
tury przestrzennej przemy
słu ceramiki budowlanej 
opracowany przez Michała 
Najgrakowskiegoi

ZESZYT NR 8(2?) poświę
cony zagadnieniom prze
strzennego kształtowania 
się dochodów i spolyela 
ludności opracowany przez 
Z. żekańsklego, 1. Żukow
ską i 8. Wltoslawśldegof

ZESZYT NR 9(2«) poświę
cony bibliografii rozmiesz
czenia przemysłu i tran
sportu;

zeszyt 10(89) poświęco
ny zagadnieniom urbani
styki oraz analizie prze
mian w zagospodarowaniu 
miast w Polsce Ludowej.

ORZECZNICTWO
CZY KOMISJA ARBITRAŻOWA 

MOŻE OBNIŻYĆ WYSOKOŚĆ
KARY UMOWNEJ 

(ODSZKODOWANIA UMOWNEGO)

Miejski Handel Mięsem w A. wy
stąpił przeciwko Zakładowi Mle
czarskiemu w B. ną drogę postępo
wania arbitrażowego, domagając się 
zasądzenia kary umownej — 
na podstawie branżowych warun
ków dostaw artykułów mleczarskich 
(Monitor Polski z 1959 r. Nr 26, 
poz, 121) — z powodu dostarczenia 
artykułów mleczarskich z w a d a mi 
(nieodpowiedniej jakości oraz nie
należycie oznaczonych).

Okręgowa Komisja Arbitrażowa 
zasądziła z tego tytułu na rzecz 
MHM 60 498,09 zł, natomiast Głów
na Komisja Arbitrażowa rozpoz
nając odwołanie wniesione przez 
Zakład Mleczarski — wysokość ka
ry umownej obniżyła do połowy.

Na skutek rewizji nadzwyczajnej 
Ministra Handlu Wewnętrznego, 
sprawa znalazła się pa raz drugi w 
Głównej Komisji Arbitrażowej, któ
ra w składzie rewizyjnym orzecze
niem z dnia 8 października 1963 r. 
nr BO-715O/0Ś zmieniła poprzednie 
swe stanowisko, wypowiadając na
stępujący pogląd prawny:

Obniżenie przez komisję arbitra
żową kar umownych (odszkodowa
nia umownego) przewidzianych w 
przepisach dotyczących warunków 
dostaw w obrocie uspołecznionym 
może być dokonane, lecz mu
si to znajdować uzasadnienie w o- 
kolicznościach konkretnego przy
padku, które czynią takie obniżenie 
koniecznym dla uniknięcia istotnego 
naruszenia rozrachunku gospodar
czego.

W uzasadnieniu GKA zaznaczyła 
m. in.:

„(...) Zgodnie z wytyczną V u- 
chwały nr 2/58 kolegium arbitrażu 
Głównej Komisji Arbitrażowej obni
żenie (miarkowanie) kar umownych 
przewidzianych w przepisach regu
lujących obrót gospodarczy może 
nastąpić w drodze orzeczenia komi
sji arbitrażowej w przypadkach zu
pełnie wyjątkowych, jeżeli zapłata 
pełnych kar obliczonych wg obowią
zujących stawek mogłaby w istotny 
sposób naruszyć rozrachunek gospo
darczy.

Obniżenia kary umownej nie mo
że więc komisja arbitrażowa doko
nywać dowolnie, lecz musi to znaj
dować uzasadnienie w okolicznoś
ciach konkretnego przypadku, któ
re czynią takie obniżenie niezbęd
ne dla uniknięcia poważnego naru
szenia rozrachunku gospodarczego.

Zaskarżonym rewizją orzecze
niem GKA obniżyła kary umowne 
bez bliższego uzasadnienia tego o- 
bniźenia okolicznościami konkretne
go przypadku i chociaż nic nie 
wskazuje na to, aby był to przy
padek «upełnie wyjątkowy, o któ
rym mowa we wspomnianej uchwa
le nr 2/58. W danej sprawie nie 
zostały stwierdzone okoliczności u- 
zasadniające zastosowanie obniżenia 
kar, W szczególności suma docho
dzonych kar w ich pełnym wymia
rze (zł 60 498) nie jest na tyle wy
soka, aby istniały podstawy do 
przyjęcia, iż zaplata tej sumy w 
całości stanowić będzie dla pozwa
nego Zakładu dotkliwą stratę, nie
proporcjonalną do jego poważnego 
zawinienia wyrażającego się w po
sługiwaniu się w obrocie artykuła
mi spożywczymi nieodpowiedniej 
jakości (oraz artykułami nienależy
cie oznaczonymi). W tej sytuacji — 
jak to trafnie zarzuca rewizja — o- 
bniżenie wysokości kar stanowi na
ruszenie przepisów §§ 21 i 22 bran
żowych warunków dostaw artyku
łów mleczarskich (Monitor Polski z 
1959 r., nr 26, poz. 121).

W związku i powyższym zespół 
rewizyjny GKA zmienił zaskarżone 
rewizją orzeczenie w ten sposób, że 
zatwierdził orzeczenie zapadłe w I 
instancji zasądzające dochodzenie 
kary w pełnym wymiarze (...)”.

KARA W RAZIE OBNIŻENIA 
POZIOMU WYTWÓRCZOŚCI 

I BRAKU DBAŁOŚCI
O URZĄDZENIA TECHNICZNE

W myśl art. 39 tzw. Małego ko
deksu karnego z 1946 r„ kto w za
kładach państwowych albo 
działających z udziałem finansowym 
lub pod zarządem Państwa bądź 
prowadzonych przez instytucje 
prawa publicznego albo przez 
spółdzielnie:

1) ze szkodą dla interesów spo
łecznych obniża poziom wytwór
czości przez pogorszenie jakoś
ci wyrobów lub przez zmniej
szenie wydajności pracv 
własnej albo podwładnego persone
lu;

2) uchylając się od wykonania 
dążącego na nim obowiązku przed
siębrania należytych starań o urzą
dzenie techniczne zakładu albo o je
go surowce lub towary, po gar- 
ś 2 a znacznie stan tych urządzeń 
albo marnotrawi surowce 
lub towary — podlega karze więzie
nia.

Czesławą 6. została właśnie ska
zana przez Sąd Wojewódzki na 
podstawie art. 39 pki 1 powyższego 
kodeksu na 1 rok Więzienia ża to 
źe Jako pracownica działu nawiialni 
Zakładów Wytwórczych Głośników 
ze szkodą dla interesów społecz
nych obniżyła poziom wytwórczości 
zmniejszając wydajność pracy wła-

I pozostałych pracowników 
n^i.ialni przez to, iż zni- 

MMyłą 6,8 sztuk przyrządów do 
podwójnego nawijania cewek tran
sformatorowych,

wyr0.ku Czesława O. 
Wniosła rewizję, zarzucając
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błędną kwalifikację prawną czynu 
a także rażącą niewspółmierność 
kary wskutek nieuwzględnienia 
przez Sąd Wojewódzki okoliczności 
łagodzących.

Sąd Najwyższy rozpoznawszy 
sprawę, wyrokiem z dnia 6 grudnia 
1963 r. nr III K 507/61 karę orze
czoną przez Sąd Wojewódzki 
utrzymał w mocy i jedynie 
zawiesił jej wykonanie na prze
ciąg 4 lat, wypowiadając następują
cy pogląd prawny:

Usunięcie z zakładu uspo
łecznionego części przyrządów słu
żących do zwiększenia produk
cji i działanie w ten sposób — choć
by z zamiarem ewentualnym — ze 
szkodą dla interesów społecznych 
przez zmniejszenie wydajności pra
cy własnej lub podległego persone
lu stanowi przestępstwo z art. 39 
pkt 1 Małego kodeksu karnego.

W uzasadnieniu wyroku Sąd Naj
wyższy zaznaczył m. in.:

„(...) Nie jest zasadny zarzut błęd
nej kwalifikacji prawnej czynu.

Usunięcie z zakładu uspołecznio
nego części przyrządów służących 
do zwiększenia produkcji i działanie 
w ten sposób chociażby z zamiarem 
ewentualnym ze szkodą dla intere
sów społecznych przez zmniejszenie 
wydajności pra’cy własnej lub pod
ległego personelu stanowi prze
stępstwo z art. 39 pkt 1 m.k.k. (...).

Natomiast zasadnie rewizja kwe
stionuje karę wymierzoną oskarżo
nej.

Jeśli zważyć, że oskarżona O., ro
botnica fabryczna, ma na wyłącz
nym utrzymaniu i wychowaniu 
dwoje dzieci, ponieważ mąż ją o- 
puścił, że nadal pracuje w zakła
dzie pracy „na którego szkodę o 
niewielkim rozmiarze popełniła 
przestępstwo i cieszy się tam dobrą 
opinią (jest zdyscyplinowana, su
mienna, bierze aktywny udział w 
pracy społecznej), że w pewnym 
stopniu zrozumiała swój błąd, skoro 
sama w drodze anonimu ujawniła 
miejsce ukrycia przyrządów — to 
uznać należy, że oskarżona mimo 
niewykonania kary nie popełni no
wego przestępstwa”.

NOWE PRZEPISY 
I ZARZĄDZENIA
OPRACOWANIE GENERALNYCH 

ZAŁOŻEŃ INWESTYCJI
Przewodniczący Komisji Planowa

nia przy Radzie Ministrów wydał 
zarządzenie (z dnia 5 maja 1964 r.) 
w sprawie opracowania generalnych 
założeń inwestycji (Monitor Polski 
Nr 34, poz. 148).

Założenia generalne in
westycji mają ustalać pro
gram kierunków rozwoju da-, 
nej gałęzi lub grupy produkcji (u- 
sług) na tle perspektywicznego zapo
trzebowania na tę produkcję (usłu
gi) przy uwzględnieniu pełnego wy
korzystania i intensyfikacji posiada
nych zdolności produkcyjnych lub- 
usługowych.

Założenia generalne opracowuje 
się dla gałęzi, grup, branż lub kie
runków produkcji i usług material
nych, obejmując nimi wszyst
kie jednostki organizacyjne prowa
dzące działalność w danej gałęzi, 
grupie lub branży.

Poza tym. założenia generalne in
westycji opracowuje się również .dla 
usług nieprodukcyjnych o znaczeniu 
ogólnokrajowym, których rozwój u- 
zależniony jest od inwestycji w za
kresie budownictwa inwestycyjnego.

O potrzebie opracowania założeń 
generalnych dla danej gałęzi, grupy 
lub branży decydują: minister, 
przewodniczący prezydium woje
wódzkiej rady narodowej lub prezes 
centralnego związku spółdzielczego, 
któremu podlega zjednoczenie wio
dące (lub inna jednostka), właściwe 
dla danej produkcji lub usługi. Oni 
też wyznaczają jednostki organiza
cyjne zobowiązane do opracowania 
założeń generalnych, przy czym ter
min opracowania nie może być póź
niejszy niż do dnia 30 września 
1964 r.

Założenia generalne inwestycji 
podlegają uzgodnieniu i za- 
twierdzeniu, a następnie prze
glądom i ew. rewizjom.

Założenia powinny byf opraco
wane na podstawie „W y t y c z- 
nych w sprawie sporządzania ge
neralnych założeń inwestycji", sta
nowiących odrębne wydawnictwo 
Komisji Planowania przy Radzie 
Ministrów.

PODATEK OBROTOWY 
DLA ZAKŁADÓW 

GASTRONOMICZNYCH
I PENSJONATÓW

W myśl rozporządzenia Ministra 
Finansów z dnia 23 maja 1964 r. w 
sprawie ustalenia stawek podatku 
obrotowego dla zakładów gastrono
micznych i pensjonatów (Dz. U. Nr 
20, poz. 122) stawki podatku obroto
wego dla wymienionych zakładów 
ustalone zostały — począwszy od 1 
czerwca 1964 r. — w następującej 
wysokości:

1) 2 proc. — od obrotów osiągnię
tych przez zakłady gastronomiczne 
nie prowadzące sprzedaży napojów 
zawierających alkohol;

2) od obrotów osiągniętych przez 
pozostałe zakłady gastronomiczne:

a) 3 proc. — ze sprzedaży potraw 
1 napojów o zawartości do 18 proc, 
alkoholu,

b) 8 proc. — ze sprzedaży napo
jów o zawartości alkoholu powyżej 
18 proc.
.3 ). 1Q_proc., —_od .obrotów osiąg

niętych przez pensjonaty nie pro
wadzące sprzedaży napojów zawie
rających powyżej 18 proc, alkoholu.

Opracował JÓZEF ZIELIŃSKI
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Jugosłowiańska droga
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Trwająca obecnie w Jugosławii 
dyskusja ńad zarysem przyszłego 
planu gospodarczego ujawnia czę
ste akcenty krytyczne wobec tych 
dwóch dziedzin. I tak: przy prze
szło 5 i pól-krotnym wzroście pro
dukcji przemysłowej i blisko 
3-krotnym wzroście dochodu na
rodowego w porównaniu do lat 
przedwojennych — eksport jugo
słowiański wzrósł niespełna 2 i pół 
raza, co stawia jego rozwój dale
ko w tyle.

W dziedzinie inwestycji, mimo 
odmienności metody ich finanso
wania, wysuwany jest zarzut, iż 
rosły one szybciej, niż umiejęt
ność korzystania z już istniejących. 
(Przewodniczący jugosłowiańskich 
Związków Zawodowych S. Vuk- 
manovic-Tempo stwierdził np., że 
większość fabryk wykorzystuje 
zaledwie 50 procent swych mocy 
produkcyjnych).

Wvmieniamv te dwie dziedziny

Handel zagraniczny
Jugosławii w latach 1963-64
JUGOSŁAWIA należy do tych 

krajów, które z roku na rok po
ważnie zwiększają swój eksport. 

Najlepiej świadczą o tym dane do
tyczące kształtowania się poziomu 
eksportu. Podczas gdy np. w 1939 r. 
wartość eksportu wynosiła zaledwie 
5,5 mld dinarów, to w 1958 r. osiąg
nęła ona ponad 132,4 mld. W 1961 r. 
eksport towarów osiągnął 170,6 mld, 
w roku następnym — 207,1 mld, a 
w roku ub. 237,1 mld dinarów, czyli 
w porównaniu z 1962 r. wzrósł on o 
14,4%.Zanotowano jednak i wzrost 
importu z 266,3 mld w 1962 r. do 
316,9 mld w roku ub., czyli o oko
ło 19%. Gospodarka jugosłowiań
ska wykazała, że jest zarówno po
ważnym dostawcą, jak i konsumen
tem, oraz że jest aktywnym uczest
nikiem handlu światowego.

GEOGRAFICZNA STRUKTURA 
OBROTÓW

Niedawno opublikowane dane sta
tystyczne wskazują na określone 
zmiany w ukształtowaniu się geo
graficznych kierunków jugosłowiań
skiego eksportu. Poważnie wzrósł 
eksport do krajów zachodniej Euro
py. W drugiej połowie 1963 r. oce
niano, że eksport do tych krajów 
wynosić będzie około 111 mld di
narów, tzn., że wzrośnie tylko o 
kilka procent w porównaniu ze sta
nem na początku 1963 r. Jednakże 
ostateczne wyniki świadczą, że w 
wymianie towarowej z krajami te
go rejonu, na które przypada pra
wie połowa jugosłowiańskiego 
eksportu i importu, przekroczone 
zostały najbardziej optymalne prze
widywania. Mianowicie eksport do 
tych krajów osiągnął 116 mld dina
rów, czyli był o około 25% wyższy 
niż w 1962 r. Bilans ten jest je
szcze bardziej pomyślny, jeśli 
uwzględni się fakt, że równocześnie 
import z krajów zachodnioeuropej
skich wzrastał w tempie wolniej
szym niż eksport Bilans handlowy 
Jugosławii z krajami tego rejonu 
wvkazuje. że ogólna wartość obro
tów wzrosła z 209.8 mld w 1962 r. 
do 247.2 mld w 1963 r. Nastąpiło 
zmniejszenie ujemnego salda z 24,1 
do 14.9 mld, co było jednvm z ce
lów polityki handlu zagranicznego 
wobec tego rejonu.

Wzrost, eksportu do krajów za
chodnioeuropejskich jest przede 
wszystkim wynikiem zwiększenia 
eksportu do Wioch (z 28.9 do 47.5 
mld, czyli o 64,4%), następnie do 
NRF (z 21.3 do 24.5 mld. czyli o 
14.8%) oraz do Francji (z 2,9 do 5.1 
mld, czyli o 76%). Jeżeli chodzi o 
import z tych krajów, to sytuację 
należy również uznać za pomyślną. 
Import z Włoch wzrósł z 31.3 do 
33.8 mld din., a więc bilans wymia
ny : tym największym jugosłowiań
skim partnerem w handlu zagra
nicznym .wykazuje znaczne saldo 
dodatnie w wysokości 13,6 mld di
narów. Import z NRF utrzymał 8¼ 
na poziomie 1962 r. i wynosił 29 
mld dinarów. Dzięki zwiększonemu 
eksportowi Jugosławia zmniejszyła 
deficyt w obrotach z tym krajem z 
8,5 do 4,9 mld dinarów. Import z 
Francji wzrósł 2-krotnie - z 7.9 do 
14.9 mld. Wreszcie, jeżeli chodzi o 
czwartego partnera tego regionu, 
którym jest W. Brytania,, to nastą
piło dalsze zwiększenie importu, ale 
jugosłowiański eksport zmniejszył 
się z powodu ograniczenia dostaw 
statków oraz bekonu, konserw mię
snych i wołowiny.

Rok. ubiegły był pomyślny rów
nież, jeżeli chodzi o kształtowanie 
się eksportu do krajów Europy 
wschodniej, względnie importu z 
tych krajów. Tak więc eksport 
wzrósł z.5u,2 do 63,3 mld czyli o 
26%. W tym samym czasie zanoto
wano zwiększenie importu z 56,6 do 
72,2 mld, czyli o 27,5%.

Najlepsze wyniki osiągnięto we 
wzajemnych obrotach towarowych 
ze Związkiem Radzieckim: eksport 
wzrósł z 12,9 do 25,5 mld, czyli o 
97%, co stanowi najlepszy jednost
kowy wynik zanotowany w ekspor
cie. Import zwiększył się równocze
śnie z 17,7 do 21,8 mld, czyli o 23%. 
Bilans za rok 1963 wykazuje aktywa 

m. in. dlatego, by wskazać, że mi
mo pewnych odmienności modelo
wych między systemem jugosło
wiańskim a polskim w obu przy
padkach odczuwamy podobne do
legliwości.

Jesienią tego roku odbędzie się 
Zjazd Związku Komunistów Jugo
sławii z programem przewidują
cym omówienie wytycznych roz
woju gospodarczego do roku 1970.' 
Zakład Planowania Gospodarczego 
opracował i przedstawił Skup- 
szczynie dwa warianty tego planu. 
W organizacjach społecznych, w 
środowiskach ekonomicznych i w 
prasie trwa obecnie dyskusja nad 
jego podstawowymi tezami. Choć 
ostateczny kształt planu nie jest 
jeszcze zdefiniowany, warto jed
nak przyjrzeć się samej jego kon
cepcji.

W sferze społeczno-ekonomicznej 
ma ona stanowić konsekwentne 
rozwinięcie zasad modelu — sa
morządności i decentralizacji. Ma 

po stronie jugosłowiańskiej w wy
sokości 3.7 rnld dinarów.

B lans obrotów handlowych mię
dzy Jugosławią i Polską od dwóch 
lal jest również dodatni dla Jugo
sławii, podczas gdy z innymi kraja
mi Europy wschodniej jest ujemny. 
Warto zwrócić uwagę, że w roku 
bieżącym ogólna wartość obrotów z 
Polską ma osiągnąć około 100 mld 
dolarów.

Ostateczne dane o obrotach towa- 
rowych z krajami Ameryki Północ
nej — USA i Kanadą, wykazują, że 
nie spełniły się oczekiwania. Eksport 
do Kar.ady utrzymywał się na bar
dzo niskim poziomie (0,7 mld 'dm.), 
podczas gdy import poważnie wzrósł 
— z 0,2 do 5,3 mld. Eksport do USA 
zmniejszył się z 15,6 do 13.8 mld, a 
import wzrósł z 54,8 do 55,8 mld. 
W ten sposób uległo dalszemu
zwiększeniu ujemne saldo Jugosla- 

w obrotach z tym krajem. Na
leży podkreślić, że zmniejszenie
eksportu do USA jest wynikiem 
utrudnionego zbytu niektórych wy
robów w związku ze zmianami na 
ryr.ku oraz cofnięcia klauzuli naj
większego uprzywilejowania, a także 
niektórych subiektywnych słabości 
przedsiębiorstw eksportowych.

Wreszcie omawiając bilans za rok 
ubiegły należy podkreślić, że nastą
pił wzrost eksportu do krajów afry
kańskich z 15,4 do 19.8 mld din. Z 
drugiej strony, eksport do krajów 
azjatyckich spadł z 22,7 do 18,0 mld 
dinarów, przede wszystkim w wy
niku zmniejszenia eksportu do Indii 
i Indonezji, a równocześnie import 
zwiększył się z 20 do 24 mld dina
rów, w związku ze zwiększeniem 
importu z Indii, Indonezji, Paki
stanu, Kambodży i niektórych in
nych krajów tego rejonu. W roku 
ubiegłym nastąpiło też zmniejszenie 
eksportu jugosłowiańskiego do kra
jów Ameryki Środkowej i Południo
wej z 9,5 do 4.9 mld dinarów, pod
czas gdy import wzrósł z 6,0 do 9,0 
mld din.

TEGOROCZNY ROZWOJ

Chociaż w chwili obecnej dyspo
nuje się ostatecznymi wynikami tyl
ko za pierwsze cztery miesiące, 
względnie niektórymi danymi za 
maj, to jednak można już wyciąg
nąć pewne wnioski i dokonać oce
ny działalności przedsiębiorstw han
dlu zagranicznego w I półroczu bie
żącego roku. Następnie można 
stwierdz!ć, że w okresie styczeń — 
maj 1964 r. eksport, towarów osiąg
nął wartość 103,8 mld dinarów, co 
oznacza wzrost o 17% w porówna
niu z analogicznym okresem roku 
ubiegłego.

Dane porównawcze dotyczące 
5-miesięcznego bilansu eksportu i 
importu trzech ubiegłych lat kształ
tują się nas’ępująco (wartość wyra
żona w mld dinarów):

1961 r. 1962 r. 1969 r. 1964 r.
eksport 65,8 69,3 88,7 103,8
import 104,3 113,0 128,8 161,5

Należj’ podkreślić, że nadal wzra
sta import materiałów do celów re
produkcji, a zwłaszcza stali walco
wanej i wyrobów ciągnionych, jak 
również surowców dla przemysłu 
włókienniczego, co stanowi zabez
pieczenie produkcji w następnych 
miesiącach. W ciągu pierwszych 5 
miesięcy br. w porównaniu z ana
logicznym okresem roku ubiegłego 
import wzrósł o około 25%.

Ogólnie biorąc sytuacja jest nie
wątpliwie zadowalająca. Jednakże 
dość znaczna rozpiętość między 
eksportem a importem wynikająca 
z szybkiego wzrostu importu, wy
maga podjęcia przez przedsiębior
stwa produkcyjne i organizacje 
handlu zagranicznego jeszcze więk
szych wysiłków do zwiększenia 
eksportu. Tym bardziej, że istnieją 
ku temu wszelkie warunki — zdol
ności produkcyjne, surowce, nowe 
rynki itp. Z drugiej strony jednak 
zwiększenie importu, zwłaszcza ma
teriałów dla celów reprodukcji, 
umożliwia utrzymanie produkcji na 
stosunkowo wysokim poziomie (oce
ny dotyczące pierwszego półrocza, 
w porównaniu z tym samym okre
sem ub. roku, mówią o możliwości 

się to przejawiać m. In. w dalszym 
zdecentralizowaniu dyspozycyjno
ści środkami finansowymi na jed
nostki samorządu terytorialnego 
oraz organizacje przemysłowe. 
Przykładem tego może być dzie
dzina inwestycji. Gdy w 1953 roku 
Federacja ze źródeł centralnych 
finansowała 37 procent — to w 
1962 roku udział ten spadł do 30 
proc. Obecnie przewiduje się dal
szy w tym kierunku postęp.

Podstawowe zadania polityki 
ekonomicznej na okres 1964 — 
1970 sformułowane są w dwóch 
założeniach, jako punktach wyj
ściowych, którym następnie podpo
rządkowane są wszystkie inne al
ternatywy planu:

— ma to być okres szybkiego 
wzrostu stopy życiowej ludzi pracy;

oraz ma to być okres dostosowa
nia zmian modelowych do dalszego 
umocnienia sytuacji i roli pracują
cych w społecznym procesie repro
dukcji.

osiągnięcia przez produkcję przemy
słową wzrostu o około 17%, czyli o 
6% większego niż to przewidywał 
plan). Rozwój ten oznacza, że 
zmniejszenia rozpiętości między 
eksportem a importem nie można 
szukać w zmniejszaniu importu, lecz 
tylko w zwiększaniu produkcji ną 
eksport i w zwiększeniu samego 
eksportu.

JESZCZE JEDNA OCENA

Dotychczasowe kształtowanie się 
poziomu produkcji przemysłowej i 
eksportu, jak również oczekiwane 
pomyślne zbiory w rolnictwie dają 
podstawę do optymistycznej oceny, 
jeżeli chodzi o wykonanie programu 
eksportu. Zgodnie z oceną Związko
wej Izby Gospodarczej sądzi się, że 
eksport w pierwszym półroczu 
osiągnie wartość około 128 mld di
narów. W ten sposób program 
eksportu na 1964 r. zostałby wyko
nany w 49"/n. Oznacza to, że eksport 
•byłby o 18 mld, czyli o 16?ó więk
szy od eksportu w I półroczu 1963 
r. Przewiduje się, że eksport prze
mysłowy osiągnie wartość 18 mld. 
czyli o 22% więcej niż w tym sa
mym okresie roku ub., a eksport 
artykułów rolniczych utrzyma się 
xv zasadzie na poziomie zeszłorocz
nym. Na ogół sądzi się, że są to 
oceny realne.

Oczekuje się też, źe roczny pro
gram eksportu, którego wartość ma 
wynieść 262 mld dinarów, zostanie 
wykonany. Będzie to tym łatwiejsze, 
że Jugosławia, która już w roku 
ubiegłym prowadziła wymianę han
dlową z 86 krajami, obecnie nawią
zuje stosunki ekonomiczne i z inny
mi krajami, które niedawno uzyska
ły niepodległość, a które wykazują 
coraz większe zainteresowanie wy
robami jugosłowiańskiego przemy
słu maszynowego, metalowego i 
elektrotechnicznego, a zwłaszcza 
tych gałęzi^ które produkują towa
ry powszechnej konsumpcji, wyra
biane w Jugosławii w szerokim 
asortymencie.

SLOBODAN SINDOLIC 
Belgrad

Jugosłowiańskie obuwie cieszy się zasłużonym powodzeniem na świa
towych rynkach.

Podkreśla się także, Iż duże zna
czenie dla dalszego rozwoju gospo
darczego będzie miało bardziej in
tensywne włączenie Jugosławii do 
międzynarodowego podziału pracy.

Wychodząc z tych założeń dwa 
warianty planu przewidują kon
tynuowanie procesu szybkiego 
wzrostu dochodu narodowego, 
pierwszy ze stopą wzrostu 8,5 proc., 
drugi — 9,1 proc. Chociaż decydu
jącą rolę w obu wariantach przy
pisuje się przemysłowi, to jednak 
wysokie zadania postawiono także 
rolnictwu. W obu też warantach 
przewiduje się szybszy rozwój eks
portu, niż produkcji przemysłowej.

Dążenie do maksymalizacji do
chodu narodowego wywiera szcze
gólny wpływ na sferę podziału. 
Wysokie przyrosty produkcji m”ją 
być uzyskane przede wszystkim 
dzięki wykorzystaniu i pełnej in
tensyfikacji już istniejących inwe
stycji; podejmowanie nowych mia
łoby być uzasadnione tylko ■wysoką 
ich efektywnością. Stąd stosunko
wo skromne przewidywania co do 
stopy wzrostu środków na inwesty
cje, a z kolei — wysokie wymiga
nia pod względem wydajności pra
cy. W związku z tym pozostaje 
również koncepcja czynników sty
mulujących tę wydajność. Jeden z

TEMATYKA POLSKA W PRASIE JUGOSŁOWIAŃSKIEJ
W prasie jugosłowiańskiej ukazuje się 

ostatnio sporo materiałów omawiających 
tematykę polską. Przede wszystkim 
dzienniki jugosłowiańskie obszernie in
formowały o przebiegu IV Zjazdu PZPR, 
następnie ukazują się materiały zwią
zane z wizytą prezydenta lito w Pol
sce.

PRASA JUGOSŁOWIAŃSKA 
O IV ZJEŹDZIE PZPR

Większość dzienników jugosłowiań
skich zamieściła za agencją TANJUG 
sprawozdania z zakończenia Zjazdu 
PZPR. Belgradzka POLIT1KA zamiesz
cza korespondencję własną z Warszawy, 
'zatytułowaną „Owocna praca Zjazdu”. 
Korespondent tego dziennika informuje 
o składzie nowych wiadz partii z Wła
dysławem Gomułką na czele, przypo
mina tematy dyskusji, stwierdza, że 
Zjazd w pełni poparł tezy KC, a na
stępnie szerzej omawia treść przemó
wienia Zenona Kłiszki. Korespon
dent POLITIKI omawia też treść koń
cowego przemówienia Władysława Go
mułki.

KORESPONDENCJA TANJUGA 
Z WARSZAWY

W korespondencji z Warszawy TANJUG 
informuje, że polska opinia publiczna 
z zainteresowaniem oczekuje,wizyty pre
zydenta Tito w Polsce. „Nie tylko w 
rozmowach oficjalnych, lecz również w

ROZWÓJ GOSPODARCZY 
MEKSYKU

Bodaj po raz pierwszy od pół wieku 
podaż kapitałów inwestycyjnych w Me
ksyku przewyższa zapotrzebowanie i 
banki meksykańskie poszukując korzy
stnych inwestycji.

Jest to zjawisko tym bardziej cha
rakterystyczne, że rok bieżący iest w 
Meksyku rokiem prezydenckich wybo
rów. w Ameryce Łacińskiej zaś w o- 
kresie wyborczym kapitał wstrzymuje 
się zwykle od inwestycji w oczekiwa
niu na wyjaśnienie się sytuacji poli
tycznej.

Obecnie pieniądze napływają do Me
ksyku ze wszystkich stron, pisze lon
dyński „Economist” i nie tylko ze Sta
nów Zjednoczonych, ale również z An
glii, Francji, Włoch, NRF, Belgii i na- 

wariantów zrywa z powszechnie 
przestrzeganą prawidłowością o 
wzroście płac, jako następstwie 
wzrostu wydajności pracy, widząc 
w odwrotnym, choć ostrożnym ukła
dzie tych zależności czynnik stymu
lujący wydajność oczywiście przy 
bogatym zaopatrzeniu rynkowym. 
Drugi wariant, ostrożniejszy, zakła
da równoległy wzrost wydajności i 
płac.

*

W naszym socjalistycznym świę
cie zdobyła sobie trwałe prawo 
obywatelstwa zasada różnych dróg, 
które prowadzą do socjalizmu i 
różnych koncepcji budowy modelu 
gospodarczo-społecznego z uwzglę
dnieniem specyficznych warunków 
każdego z krajów. Jugosławia za- 
rówmo do teorii socjalistycznej eko
nomiki. jak również do prakty
ki. wniosła ■wzbogacający wkład. 
Budzą podziw jej poszukiwania w 
tej dziedzinie, umiejętność kon
frontacji teorii z życiem, wolna od 
doktrynerstwa, samokrytyczna w 
wycofywaniu się z koncepcji, któ
re nie zdały życiowego egzaminu, 
praca naprzód w szukaniu nowych 
wolnych od stereotypów.

L. K.

rozmowach prywatnych — czytamy w 
korespondencji — Polacy podkreślają, 
że prezydent Tito będzie powitany bar
dzo gorąco i serdecznie. Dzienniki pol
skie w ostatnich dniach zamieszczają 
artykuły i informacje o Jugosławii, o 
jej suksecach ekonomicznych i planach, 
jak również o wiąziach łączących Ju
gosławię z Polską”.

MATERIAŁY INFORMACYJNE
O POLSCE

Tygodnik gospodarczy EKONOMSKA 
P«!L1TIKA opublikował 20 czerwca br. 
fragmenty artykułu Oskara Langego z 
„Życia Gospodarczego” nr 14 na te
mat polskich kryteriów poliivki inwe
stycyjnej. Fragmenty te omawiają za
łożony w planie 5-letnim stosunek mię
dzy wzrostem dochodu narodowego a 
wysokością akumulacji, zagadnienie 
elastyczności planu, przewidującej po- 
trzebę jego rewizji w toku realizacji, 
oraz problem rozwoju usług i rozwoju 
sektora socjalistycznego w rolnictwie.

Sarajewskie OSŁOBODJENIE zamieś
ciło zwartą informację o wynikach 20- 
letniego gospodarczego rozwoju Polski 
pod tytułem „10-krotny wzrost produk
cji pt zemysiowc j”.

Tygodnik NIN, będący niedzielnym 
wydaniem dziennika „Politika”, za- 
mies/cza artykuł omawiający kontak
ty gospodarcze między Polską i Jugo
sławią, w którym stwierdza się, źe Ju- 
gosłowia jest spośród krajów socjali
stycznych, nie należących do Rady Wza
jemnej Pomocy Gospodarczej, najwięk
szym ekonomicznym partnerem Polski.
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wet z Brazylii. A kapitaliści meksykań
scy, którzy normalnie jedynie około 
20 proc, swoich kapitałów lokowali w 
Meksyku trzymając resztę za grani
cą (w USA, Szwajcarii...) zwiększyli te
raz swoje lokaty krajowe do 30—10 proc, 
rozporządza!nych kapitałów.

W 1963 roku 1,7 mld doi. zainwestowa
no w meksykańskie papiery wartościo
we — o dwie piąte więcej niż w 1962 
roku. Przeszło połowa tego wzrostu 
przypada na prywatne przedsiębior
stwa, a reszta — na państwowe.

Całość prywatnych inwestycji cudzo
ziemskich w Meksyku pod koniec 1963 
roku obliczano na 1,5 mld doi., w czym 
1,2 do 1,3 mld doi. stanowiły kapita
ły amerykańskie.

Ten tak znaczny dopływ kapitałów do 
Meksyku zastał spowodowany szczęśli
wym zbiegiem dwu okoliczności: poli
tycznej stabilizacji i stałego rozwoju 
gospodarczego kraju. Od dłuższego cza
su co 6 lat legalnie wybrany prezy
dent obejmuje władzę bez rewolucyj
nych wstrząsów, a dochód narodowy na 
głowę wykazuje wzrost o 3 proc, na 
głowę rocznie, co przy dużym przy
roście naturalnym stanowi poważne 
osiągnięcie.

W chwili obecnej Meksyk ma 38 min 
ludności, czyli dwa razy więcej niż w 
1934 roku, a w 1970 roku osiągnie 49 min.

Jest to bodaj jedyny w Ameryce Ła
cińskiej kraj nie cierpiący na inflację, 
toteż od 1954 roku nie było w Meksy
ku dewaluacji waluty. Rezerwy netto 
Banku Narodowego w 1963 roku wzro
sły do 476 min doi., zwiększając się o 
69 min doi.

(NP)

REKORDOWE ZBIORY RYŻU
Według sprawozdania FAO zbiory ry

żu w sezonie 1963—64 pomimo kiepskiej 
w niektórych regionach pogody były re
kordowe osiągając (bez Chin) 158 min 
ton, tj. o 9 min ton więcej niż w po
przednim .sezonie (1962—63).

Spośród krajów importujących ryż 
lepsze plony miały India i Pakistan, a 
spośród krajów eksportujących — USA, 
Zjednoczona Republika Arabska, Thai- 
land, Wietnam, Madagaskar i Korea. 
Natomiast produkcja ryżu spadła w 
Burmie, na Tajwanie i w Brazylii. (MF)

SPADEK WYDOBYCIA WĘGLA 
WE FRANCJI

Wydobycie' węgla kamiennego we 
Francji, według danych oficjalnych, w 
1963 roku w porównaniu z rokiem po
przednim spadło o 8,8 proc, (o 4,6 min 
ton) i wyniosło 47,8 min ton. Węgla bru
natnego zaś wydobyto 2,5 min ton, wo- 
bec 2,9 min ton w 1962 roku.

Natomiast zużycie węgla w 1963 roku 
wzrosło o 5 proc, i osiągnęło 77 ml o 
ton. Niedobór pokryto z importu, któ 
ry w stosunku do 1962 roku zwiększył 
się o 38 proc.

Ogółem w 1963 roku importowano s? t 
min ton węgla, wobec 16,5 min ton « 
roku poprzednim. Głównymi dostawca- 
mi węgla kamiennego do Francji w ro- 
ku ubiegłym były następujące kraje 
(w tys. ton): NKF - 6156; USA — 25;G.' 
Anglia — 2119; Związek Radziecki — 
1846; Holandia — 1064; Belgia — 884 i 
Polska - 364 tys. ton.
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W
IELKIE możliwości za
stosowań praktycznych, 
jakie stwarza fizyka 
jądrowa i nauki po
krewne, powodują, że 
dziedziny te rozwijane 

są na świecie na ogromną skalę, 
angażując największe ośrodki nau
kowe, wysoko kwalifikowanych spe
cjalistów i znaczne środki mate
rialne. Interesujące efekty ekono
miczne stosowania techniki jądro
wej sap wodo wały na świecie w 
ostatnicn latach poważny wzrost 
popytu na aparaturę pomiarową i 
urządzenia elektroniczne, w których 
stosowane są izotopy promienio
twórcze*).  Nawet w krajach słabo 
uprzemysłowionych powstały i roz- 

•) Takie urządzenia zwane są pow
szechnie aparaturą jądrową, natomiast 
mianem techniki Jądrowej określamy 
całokształt. zagadnień związanych z wy
korzystaniem energii jądrowej w celach 
zarówno naukowych, jak i praktycz
nych; stosowanie techniki jądrowej po
lega na wdrażaniu metod 1 urządzeń 
wykorzystujących specyficzne właści
wości promieniowania jądrowego.

Najmłodszy 

przemysł
JERZY swięch

wmęły się nowe przemysły produ
kujące aparaturę jądrową.

Osiągnięcia naukowo-badawcze w 
zakresie wykorzystania energii ją
drowej w naszym kraju stworzyły 
również przesłanki dla praktyczne
go ich zastosowania. Technikę ją
drową stosuje się dziś w Polsce w 
wielu gałęziach przemysłu oraz we 
wszystkich prawie dziedzinach nau
ki. Dotychczasowa zaś praktyka po
twierdza konieczność coraz pełniej
szego wprowadzania tej techniki do 
gospodarki narodowej.

SZANSE EKONOMICZNE

Ekonomiczna efektywność zastoso
wań aparatury radioizotopowej po
lega na znacznym zmniejszeniu 
zużycia surowców i materiałów oraz 
braków produkcyjnych, podniesieniu 
jakości, zwiększeniu ilości wyro
bów i lepszym wykorzystaniu ma
szyn i urządzeń. Daje to duże 
oszczędności. W roku 1902 wynio
sły one ok. 100 min zł, a w r. 1963 
już 200 min zł. W miarę rozpow
szechniania aparatury radioizotopo
wej korzyści te będą, naturalnie, 
coraz większe. Co jednak najbar
dziej należy podkreślić, to charak
ter efektów, mających dla nas ka
pitalne znaczenie z punktu widze
nia „bariery surowcowej", jakości 
produkcji, a także — w dużym stop
niu — szans obniżenia kapitało- 
chłonności inwestycji.

Jak wszechstronne są możliwości tech
niki jądrowej niech pokaże kilka przy
kładów. Izotopowe przyrządy pomiaro
we mogą być stosowane w każdych wa
runkach, tam, gdzie niemożliwe jest 
użycie innych urządzeń, a więc do mie
rzenia substancji żrących, trujących, w 
warunkach wysokich temperatur, wil
gotności, zapylania itp. Przyrządy te, 
oparte na wykorzystaniu dużej prze
nikliwości promieniowania jądrowego, 
pracują bezstykowo pozwalając na po
miar ciągły. Grubościomlerze znalazły 
zastosowanie w hutnictwie (pomiar gru
bości blach zimnych i gorących), w za
kładach przemysłu papierniczego, gumo
wego i tworzyw sztucznych. Poziomo- 
mierze stosuje przemyci chemiczny (po
miary poziomu amoniaku, ługu mie
dziowego, chloru), przemysł ciężki (po
miar poziomu żeliwa I automatyzacja 
zasypu wsadu w żeliwiakach) i prze
mysł materiałów budowlanych (pomiar 
poziomu lustra szkła w wannach szklar
skich i automatyzacja zasypu surowca). 
Gęstościomierze używane są w tych 
przemysłach, w których wymagany jest 
pomiar gęstości, a więc przy procesach 
rozcieńczania, zagęszczania, mieszania, 
odparowywania lip.

A oto inny przykład: automaty
zacja węzłów trakcyjnych w kopal
niach węgla. Polega ona na samo
czynnym kierowaniu ruchem po
ciągów przy pomocy sygnałów 
świetlnych i zdalnym przekładaniu 
zwrotnicy z elektrowozu., Zadanie 
rozwiązano w ten sposób, że w 
elektrowozach zainstalowano pojem
niki ze źródłem promieniowania, a 
w stropie nad torami głównymi 
umieszczono detektory służące do 
uruchomienia napędu zwrotnicy z 
pociągów zdążających 2 poszczegól
nych kierunków. Ślizgi Kontaktowe 
spełniają rolę wywoływaczy bloka
dy oraz kasowników. Pierwszy 
układ automatyzacji węzła został 
zaprojektowany i wykonany W ko
palni „Jowisz" przez Ośrodek 
„Śląsk" Biura Urządzeń Techniki 
Jądrowej.

Bezpośrednim efektem automaty
zacji zwrotnic na różnych pozio
mach kopalń jest zmniejszenie ilo
ści elektrowozów i wagoników, 
przyspieszenie przelctowości pocią-

gów( zmniejszenie 'zużycia energii 
elektrycznej przez' elektrowozy oraz, 
co jest niezmiernie istotne, prawie 
całkowite wyeliminowanie wypad
ków. Opisany system ma być wpro
wadzony powszechnie. Tylko w bie
żącym roku ma go otrzymać co naj
mniej 40 kopalń.

Poważne oszczędności przynosi rów
nież stosowanie metod radiograficznych 
(defektoskopia), w których promienio
wanie Jądrowe wykorzystywane Jest do 
prześwietlania materiałów o znacznych 
grubościach. W 1963 r. stosowało ją oko
ło 40 zakładów przemysłowych w celu 
wykrywania wad wyrobów, np. złącz 
spawanych, grubych odlewów itp., eli
minując obróbkę części z ukrytymi wa
dami.

Technika Jądrowa znajduje ponadto 
coraz szersze zastosowanie w badaniach 
procesów technologicznych metodą ato
mów znaczonych, w geofizyce jądro
wej i chemii radiacyjnej.

OD SKROMNYCH POCZĄTKÓW...
Tak wielkie możliwości i uzyska

ne już efekty zawdzięczamy naj
młodszej w Polsce gałęzi przemy
słu — przemysłowi aparatury jądro
wej, który liczy sobie dopiero 5 lat. 
W listopadzie 1958 r. Pełnomocnik 
Rządu do Spraw Wykorzystania 
Energii Jądrowej powołał przedsię
biorstwo pn. Biuro Urządzeń Tech
niki Jądrowej, które miało dopiero 
stworzyć przemysł wraz z bazą

konstrukcyjną i produkcyjną. BUTJ 
organizowało początkowo produkcję 
w małych zakładach przy szkołach 
zawodowych i wyższych oraz spół
dzielczości, starając się jednocześ
nie o utworzenie własnej odpowied
niej bazy.

Pierwszy niewielki zakład- do
świadczalny powstaje w styczniu 
1900 r. w Warszawie, dwa lata póź
niej tworzy się zakład w Bydgosz
czy, a w roku 1963 zostaje w War
szawie oddany do użytku nowoczes
ny Zakład Doświadczalny. Ponadto 
powstały ośrodki usługowe w War
szawie, Krakowie i Katowicach, 
zajmujące się bezpośrednim wpro
wadzeniem metod techniki jądrowej 
do przemysłu.

W ten sposób powstał zalążek 
przemysłu aparatury jądrowej, ma
jącego prowadzić działalność do
świadczalną, projektową, prototypo
wą, produkcyjną 1 usługową (mon
taż). W ciągu trzech lat zaopatrzo
no polski przemysł w podstawową 
aparaturę dozymetryczną 1 labora
toryjną, przeznaczając nawet pew
ne ilości na eksport.

Wytwarzana aparatura należy do 
trzech podstawowych grup towaro
wych: aparatura radiometryczna i 
dozymetryczna (dawkomierze), mier
niki skażeń itp. (radioizotopowe 
przyrządy pomiarowo-kontrolne dla 
zastosowań przemysłowych) oraz 
wyposażenie laboratoriów radioche
micznych (manipulatory, pojemniki 
itp.).

Wielka różnorodność produkowa
nych wyrobów sprawia, że i sam 
proces wytwarzania i kierowania 
nim są szczególnie trudne. Mimo 
to. analizując wyniki działalności 
BUTJ za okres dwóch ubiegłych lat, 
obserwuje się korzystne proporcje 
poszczególnych elementów planu i 
jego wykonania oraz szczególnie 
interesującą strukturę kosztów, 
zwłaszcza materiałowych i roboci
zny. Poziom kosztów materiałowych 
w tych latach znacznie się obniżył 
przy równoczesnym zwiększeniu ko
sztów robocizny. Produkcja staje 
się z każdym rokiem bardziej pra
cochłonna i materi ałooszczędna — 
tendencją bardzo pożądana w tak 
precyzyjnym przemyśle 1 korzystna 
z ogólnogospodarczego punktu wi
dzenia.

Aktualny plan nowych opracowań 
konstrukcyjnych zawiera 46 tema
tów, z czego w bieżącym roku do 
produkcji wejdzie 17. Osiem z nich 
to aparatura radioizotopowa mająca 
zastosowanie w wielu gałęziach 
przemysłu. Szczególnie interesujące 
są sygnalizatory dymu, które nie
wątpliwie znajdą powszechne za
stosowanie w zakładach przemysło
wych, w ochronie przeciwpożaro
wej. Na uwagę zasługują również 
sygnalizatory metanu oraz Izotopo
we grubościom i erze do blach zim
nych 1 gorących, folii, papieru i 
szkła.

Przeciętny cykl opracowania konstruk
cji, tzn. okres od sporządzenia założeń 
do zbudowania prototypu trwa 1—1,5 ro
ku. Dalsze trzy do pięciu miesięcy mu
si upłynąć, zanim protoyp, po odbyciu 
wielu badań i prób, skierowany zosta
nie do seryjnej produkcji. Na tym jed
nak proces się nie kończy; konstrukcja 
jest ciągle udoskonalana tak, że kolej
ne serie tego samego urządzenia różnią 
Się od siebie dość istotnie. W tym miej
scu podkreślić należy ścisłą współpracę 
BUTj z Katedrami Politechnik War
szawskiej i Śląskiej, Akademią Górni
czo-Hutniczą, Instytutem Badań Jądro
wych oraz instytutami retortowymi w 
zakresie prae naukowych i posaukiwa- 
nla nowyeh opracowań konstrukcyjnych. 
Jednym z zasadniczych kierunków- po
szukiwań jest miniaturyzacja i transy- 
storyzacja aparatury.

ńiDO WYSPECJALIZOWANEJ 
PRODUKCJI

Osiągnięcia naukowo - techniczne 
Polski wyprzedzają znacznie wiele 
krajów właśnie w dziedzinie opra
cowań koncepcyjnych 1 laboratoryj
nych. Najważniejszym obecnie za
gadnieniem jest rozwój samej bazy 
produkcyjnej.

Najistotniejszy warunek — posia
danie kadry fachowców — jest speł
niony. Pracownicy inżynieryjno - 
techniczni, a więc ze średnim i 
wyższym wykształceniem (zwłaszcza 
specjaliści elektroniki, fizyki i me
chaniki) stanowią około 35 proc, 
wszystkich zatrudnionych.

Plan produkcyjny BUTJ przedsta
wia się imponująco. Jeśli w r. 1964 
zainstalowanych zostanie w po
szczególnych fabrykach, kopalniach 
i hutach 700 urządzeń radioizoto
powych, to począwszy od r. 1966 
instalowanych będzie ok. 1500—2000 
szt. rocznie, a więc przeszło dwu
krotnie więcej. Udział aparatury 
radioizotopowej w całej produkcji 
BUTJ osiągnie w r. 1970 ok. 30 
proc., z tendencją znacznego wzro
stu w dalszych latach. Dla realizacji 
tego programu niezbędna jest roz
budowa bazy konstrukcyjno-mon- 
tażowej i produkcyjnej.

Plany inwestycyjne' przewidują, 
że po roku 1966 powstaną Zakłady 
Doświadczalne w Krakowie, Wroc
ławiu, Gdańsku i Poznaniu. Za
kłady w Gdańsku i Wrocławiu wy
twarzać będą aparaturę elektronicz
ną i radiochemiczną. Zakład Do
świadczalny w Poznaniu produko
wać będzie osprzęt dla reaktorów, 
a Zakład w Krakowie wyłącznie 
aparaturę izotopową dla przemysłu.

Równocześnie powstaną wyspecjalizo
wane ośrodki stosowania techniki jądro
wej, zajmujące się działalnością usłu
gową (projektowanie instalacji, montaż 
urządzeń, opracowywanie dokumentacji 
1 wykonywanie częściowych lub całych 
układów automatyki. I tak. Ośrodek 
w Katowicach współpracować będzie z 
górnictwem i hutnictwem, Ośrodek w 
Krakowie — z przemysłem chemicznym, 
w Poznaniu — z przemysłem spożyw
czym, natomiast ośrodki we Wrocła
wiu i Gdańsku przeznaczono będą do 
współpracy z przemysłami ciężkim i 
okrętowym. Wybór tych miast oparto 
m. in. .o bazę naukowo-techniczną lo
kalnych Politechnik, które zapewnią 
współpracę naukową 1 dopływ kadr in
żynieryjnych.

Obliczona wstępnie efektywność 
ekonomiczna przyszłych inwestycji 
BUTJ zapewnia szybki zwrot po
niesionych nakładów, które należeć 
będą do wysokorentujących.

SZANSE EKSPORTU

W wyniku inwestycji zwiększą 
się nie tylko rozmiary produkcji, 
ale poprawi się także jej jakość. 
Jeśli obecnie wśród państw socja
listycznych Polska zajmuje w tej 
dziedzinie jedno z pierwszych 
miejsc, zwłaszcza w zakresie no
wych opracowań konstrukcyjnych, 
to w tabeli światowej ustępujemy 
znacznie wielu krajom, które zdą
żyły stworzyć sobie należytą bazę 
produkcyjną. Zwiększenie rozmia
rów przemysłowego wytwarzania 
aparatury przy równoczesnym pod
niesieniu jej jakości, pozwoli nam 
zwiększyć jej zbyt na rynkach za
granicznych. Dotychczasowa bowiem 
produkcja aparatury ma głównie 
charakter antyimportowy, jakkol
wiek zmuszeni jesteśmy nadal spro
wadzać z zagranicy podzespoły oraz 
pewne typy bardzo czułej aparatury 
elektronicznej. W ciągu jednak naj
bliższych lat zakłada się ' dalszy 
znaczny wzrost eksportu aparatury, 
którą interesują się w coraz więk
szym stopniu również kraje strefy 
dolarowej.

Efekt dewizowy można osiągnąć także 
w formie pośredniej. Np. eksportowane 
przez Polskę kompletne obiekty prze
mysłowe powinny posiadać już zamon
towaną izotopową aparaturę pomiaro
wo-kontrolną i regulującą. Ale, aby 
w przyszłości eksportować, BUTJ musi 
już dziś szeroko współpracować z biu
rami projektowo-konstrukcyjnymi prze
mysłu. Wynikiem tej współpracy po
winny być projekty wstępne i tech
niczne eksportowanych obiektów prze
mysłowych z przewidzianymi rozwiąza
niami instalacyjnymi aparatury jądro
wej. Pozwoliłoby to dostosować wymia
ry aparatury izotopowej do wymiarów 
urządzeń przemysłowych. Wszystko to 
wymaga oczywiście odpowiedniej koor
dynacji i wzmocnienia zespołów pro
jektowo-konstrukcyjnych.

Opracowywaniem wielu z tych 
zagadnień zajmują się: Instytut Ba
dań Jądrowych, katedry uczelni 
technicznych, Instytuty PAN i re
sortowe instytuty naukowo-badaw
cze. Natomiast produkcję aparatury 
na skalę przemysłową przejmuje 
coraz szerzej Biuro Urządzeń Tech
niki Jądrowej przygotowując stop
niowo swoją bazę dla tych ogrom
nych i opłacalnych dla gospodarki 
narodowej przedsięwzięć, zapowia
dających zmniejszenie zużycia su
rowców w przemysłach stosujących 
radioizotopy.

Stosowanie techniki jądrowej 
przynosi poważne oszczędności, któ
re już w roku 1965 osiągną, jak się 
szacuje, kwotę ok. 500 min zł. Wraz 
z oszczędnościami lat poprzednich 
stanowi to więcej, aniżeli nakłady 
państwa na badania naukowe w za
kresie energii jądrowej. Koniecz
ność intensyfikacji produkcji apa
ratury jądrowej ma więc poważre 
uzasadnienie ekonomiczne. Wyrazem 
tego jest też rosnący popyt na wy
roby BUTJ, który staje się praw
dziwą bazą aparaturową polskiej 

'atomistyki.

Kolokwium
z organizacji

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
terze organizacyjnym, trzeba uznać, 
że 26 min zl nie odzwierciedla zna
czenia pracy organizatorskiej w 
przedsiębiorstwach.

Zmiany w organizacji produkcji 
poszczegó.nych ogniw procesu wy
twarzania odbijają się, na zasadzie 
naczyń połączonych^ na całokształ
cie pracy nie jednego tylko przed
siębiorstwa. Ich skutki nie zawsze 
można w pełni i dokładnie prze
widzieć, a cóż dopiero obliczyć.

Zaprezentowane np. na semina
rium resortowym wyniki działalno
ści organizacyjnej w ZPB im. Dą
browszczaków dość wymownie ilu
strują trudności z „przeliczaniem" 
postępu organizacyjnego na złotów
ki. Bodźcem do rozwijania pracy 
organizacyjnej w tym przedsiębior
stwie była odczuwana przez kierow
nictwo potrzeba stworzenia warun
ków do bardziej operatywnej pra
cy całego przedsiębiorstwa i za
pewnienia sobie w pełni uzasadnio
nej alternatywy wyboru przy roz
wiązywaniu problemów ekonomicz
no-technicznych. Przeprowadzone 
analizy wykazały, że struktura za
rządzania nie jest dostosowana do 
struktury produkcyjnej tego wielo- 
wydziałowego, rozproszonego teryto
rialnie przedsiębiorstwa. Stwierdzo
ne nieprawidłowości w organizacji 
przedsiębiorstwa doprowadziły do 
zmiany schematu organizacji, po
partego ścisłym sprecyzowaniem — 
W oparciu o „księgę służb" — upraw
nień i obowiązków kierujących po
szczególnymi ogniwami, a następ
nie do zmian w zarządzaniu. Rezul
tatem tych przedsięwzięć organiza
cyjnych jest m. in. bardziej ryt
miczne wykonywanie zamówień 
eksportowych i krajowych.

I tak np. przed wprowadzeniem 
usprawnień ZPB im. Dąbrowszcza
ków wykonując 102 zamówienia 
eksportowe (5,4 min mb tkanin) za
ledwie 14 realizowały przed termi
nem, . po terminie zaś — 18. Po 
zmianie organizacji, mimo zwięk
szenia zamówień do 121 (na 8,3 min 
mb tkanin) przedsiębiorstwo wyko
nało 48 zamówień przed terminem, 
a tylko 3 — po terminie. Poprawa 
rytmiki wykonania zamówień dla 
odbiorców zagranicznych i krajo
wych pozwoliła na zmniejszenie 
kar płaconych odbiorcom za opóź
nienia dostaw o ponad 2 min zł. 
Tylko ta kwota, zgodnie z przyjęty
mi zasadami, jest faktyczną podsta
wą do oceny efektów finansowych 
uzyskanych poprzez zmiany w or
ganizacji. Pomogły one w popra
wie stylu pracy całego przedsiębior
stwa, które obecnie znacznie trud
niejsze zadania eksportowe wyko
nuje bardziej sprawnie, nie zapo
minając równocześnie o uwzględ
nianiu życzeń odbiorców krajo
wych.

ZPB im. Dąbrowszczaków jest 
jedynym przedsiębiorstwem, które 
prowadzi kompleksowo prace orga
nizacyjne. Inne przedsiębiorstwa bo
wiem koncentrują uwagę przede 
wszystkim na problemach bardziej 
szczegółowych.

Reprezentantem tego kierunku 
działalności organizatorskiej są m. 
in. ŁZPB im. Obrońców Pokoju, 
największe w całym przemyśle ba
wełnianym i jedne z . największych 
na świecie. Poddano tu badaniom 
przede wszystkim formy organiza
cji produkcji i kierowania pracą 
wykończalni. Przerabia on rocznie 
70 min mb tkanin, w tym 30 min 
mb tkanin drukowanych. Ta potęż
na wykończalnla w istotnym stop
niu wpływa na wyniki osiągane w 
przedsiębiorstwie i w całej branży.

Znamienne, że i w tym przypad
ku stwierdzono istnienie bezpośred
nich związków między organizacją 
produkcji, metodami jej kierowania 
i wynikami pracy. Nierytmiczna 
praca wykończalni i silnie tu wy
stępujące trudności z wykonaniem 
planu asortymentowego, kolory
stycznego oraz jakościowego (tzw. 
gatunkowości) wynikały ze stosowa
nia form organizacji produkcji i 
metod kierowania, przystosowanych 
do zupełnie innej sytuacji. A więc 
takiej, gdy przedsiębiorstwo nie 
produkowało różnorodnego asorty
mentu, udział zaś tkanin drukowa
nych i wykończonych szlachetną 
apreturą był o wiele niższy, niż to 
ma miejsce obecnie. Przy braku od
powiedniej koordynacji pracy po
szczególnych oddziałów wcale licz
ne są przypadki nadmiernego prze
ciążenia maszyn w jednym z od
działów, przy jednoczesnym postoju 
urządzeń w innych oddziałach. De
cyzje bowiem o podjęciu produkcji 
określonego asortymentu w danym 
dziale wykończalni następują na 
ogól przy braku Informacji o de
cyzjach podjętych przez kierowni
ków oddziałów współpracujących.

Zdecentralizowanemu systemowi 
zarządzania produkcją wykończalni 
pracownicy Ośrodka Ekonomiki i 
Organizacji Przemysłu Lekkiego 
oraz pracownicy samego przedsię
biorstwa przeciwstawili system 
„dyspozytorsko-planningowy". Prze
widuje on utworzenie Ośrodka Dys
pozytorskiego, podlegającego bezpo
średnio kierownikowi zakładu wy
kończalni. Ma ort -spełniać rolę or
ganu wykonawczego w zakresie 
dysponowania produkcją, koordyno
wania i kontrolowania pracy wszy
stkich oddziałów wykończalni. No
wy system organizacji wykończal
ni przewiduje zmianę zasad pre
miowania pracowników poszczegól

nych oddziałów. Zmierzają one do 
zainteresowania jakością produktu 
finalnego pracowników wszystkich 
oddziałów współpracujących. Zosta
ną też zmienione formy rejestracji 

’ produkcji, obecne bowiem uwzględ
niały rozliczenie głównie materia
łowe, co utrudniało operatywne kie
rowanie produkcją (przeciętnie wy- 
kończalnia produkuje w kwartale 
80 rodzajów tkanin w ok. 1300 po
zycjach kolorystycznych). Nowe me
tody rejestracji zapewnią termino
wą i wyczerpującą informację dys
pozytorom, zmienione zaś karty 
obiegowe — pozwalają na opera
tywną kontrolę przebiegu produkcji 
we wszystkich oddziałach wykoń- 
czalnl. .

Niezależnie od objęcia komplek
sowymi badaniami metod pracy sto
sowanych w wykończalni ŁZPB im. 
Obrońców Pokoju, podjęto analizę 
pracy poszczególnych jej oddzia
łów. I tak np. w przeglądalni tka
nin tkalni mechanicznej stwier
dzono możliwość zmniejszenia licz
by zatrudnionych o 20 osób po
przez wprowadzenie zmian w orga
nizacji produkcji i pracy, pozwala
jących na wyeliminowanie wielu 
pracochłonnych czynności. Osiągnię
to to dzięki m. in. odmiennemu 
rozmieszczeniu -maszyn i urządzeń, 
co wymagało zburzenia ścianki dzia
łowej i zwiększenia tą drogą głów
nego pomieszczenia przeglądalni. 
Bardziej racjonalny, eliminujący 
zbędne czynności podział pracy po
zwala nie tylko na zwiększenie wy
dajności robotników^, ale i jedno
cześnie zapewnia zmniejszenie 
stopnia uciążliwości pracy zatrud
nionych w tym oddziale. Dla jas
ności dodajmy, że wykończalnla 
pracuje na pełne trży zmiany.

W tym samym kierunku, tj. po
szerzenia wąskiego przejścia w 
przedsiębiorstwie skierowane zosta
ły prace w WZPB im. 1 Maja. Za
inicjowało je opracowanie nowego 
systemu organizacji remontów i za
opatrzenia brygad remontowych w 
części i materiały. W wyniku po
przez zmniejszenie postojów maszyn 
oddziału przygotowawczego (wąskie 
gardło) usprawniono synchronizację 
pracy tego oddziału z przędzalnią 
właściwą.

Efektem tego, pozornie drobnego, 
usprawnienia jest zaplanowanie 
przez przedsiębiorstwo w tym roku 
zwiększenia wydajności o 7,2 proc, 
wskaźnik ten ma swoją wymowę: 
bez nowych maszyn zdołano zapew
nić warunki umożliwiające poważny 
wzrost produkcji.

W tym przeglądzie tematów, pod
jętych przez organizatorów w prze
myśle bawełnianym, nie można po
minąć opracowania ilustrującego 
znaczenie metod matematycznych w 
programowaniu produkcji. Przepro
wadzone w trzech różnych tkalniach 
badania wykazały rezerwy produk
cyjne rzędu: 0,1, 0,44 i 2,86 proc. 
Większe różnice między założonym 
i optymalnym obłożeniem krosien 
wystąpiły w tkalniach, które dys
ponują mocno zróżnicowanym par
kiem maszynowym i produkują 
szczególnie szeroki asortyment wy
robów.

Wyniki te w zasadzie potwier
dzają wysokie umiejętności prakty
ków w bilansowaniu mocy produk
cyjnych i ich wykorzystaniu. Ale 
też tkalnie w minimalnym tylko 
stopniu przeszły zabieg odmładza
jący i znajomość zlokalizowanych 
tam krosien praktycy mają „w ma
łym palcu". Zastosowanie metod 
matematycznych dla programowa
nia produkcji w oddziałach przygo
towawczych, a zwłaszcza w wykoń
czali! iach, może stworzyć takie 
możliwości „bezinwestycyjnego" 
zwiększenia zdółności przerobowych, 
jakich przedsiębiorstwa dotychczas 
nie dostrzegały, przekonane, iż cał
kowicie wyczerpały rezerwy pro
dukcyjne.

Autor opracowania słusznie po
stulował celowość zastosowania pro
gramowania liniowego dla ustalania 
zadań produkcyjnych przedsiębior
stwom przez — oczywiście — zjed
noczenie. Wykorzystanie metod ma
tematycznych dla programowania 
produkcji nie tylko w przedsiębior
stwach, ale 1 w zjednoczeniach 
może mleć ogromne znaczenie. 
Przemysł bawełniany nie ma więk
szych możliwości przeprowadzenia 
modernizacji w najbliższych kilku 
latach. Zobowiązany jest do zapew
nienia systematycznego wzrostu 
produkcji, przy jednoczesnym roz
szerzeniu wachlarza asortymentowe
go i kolorystycznego, przy — także 
i to — zmniejszaniu serii produk
cyjnych. Podstawowym warunkiem 
wykonania tych niełatwych zadań 
jest najlepsze wykorzystanie posla- 

, danych środków produkcji: maszyn, 
surowców 1 czasu ludzi.

Niepodobna wyliczyć wszystkich 
bardziej interesujących uspraw
nień, zaprojektowanych i wprowa
dzonych w przedsiębiorstwach ba
wełnianych. Prowadzone szerokim 
frontem badania objęły m. in. Wa
runki pracy, kwalifikacje zatrud
nionych w wykończalni, transport 
wewnątrzzakładowy, obieg doku
mentacji, średnią mechanizację prac 
biurowych, metody obliczania efek
tywności eksportu, system wydawa
nia wątku, a nawet system wyda
wania przepustek na wywóz tkanin 
gotowych z przedsiębiorstwa. Praee 
te, obejmując obok problemów 
istotnych dla całej branży bardziej 

szczegółowe sprawy, oświetliły dóM 
wszechstronnie działalność przedsię
biorstwa przemysłu włókienniczego, 
pokazały różne możliwości uspraw
nienia jego pracy.

— Czy ta pionierska działalność 
organizatorów pozwala na stwier
dzenie, że przełamane zostały opo
ry i uprzedzenia przedsiębiorstw do 
poszukiwania najbardziej racjonal
nych metod gospodarowania po
przez właściwą organizację?

W przemyśle bawełnianym nie
wątpliwie M— tak. Oddziaływanie 
przykładem, rzecz prosta — dobrym 
przykładem, szeroka i usilna popu
laryzacja osiągnięć przedsiębiorstw, 
które jako pierwsze w swojej bran
ży utworzyły działy analiz i organi
zacji, daje rezultaty. Dość przypom
nieć, że w 1960 r. tylko dwa przed
siębiorstwa bawełniarskie prowadzi
ły prace organizacyjne, obecnie zaś 
— 32.

Zainteresowanie, jakie wzbudziły 
u przedstawicieli innych branż 
przemysłu włókienniczego doświad
czenia i konkretny dorobek organi
zacyjny przedsiębiorstw bawełniar- 
skich, pozwala na stwierdzenie, że 
przemysł lekki jest w przeddzień o- 
fensywy organizacyjnej.

Wniosek ten zdaje się przeczyć 
popularnej teorii, głoszącej, że nie 
można oczekiwać na wytworzenie 
klimatu sprzyjającego doskonaleniu 
organizacji w warunkach systemu 
zapewniającego identyczne niemal 
■wynagrodzenie pracownikom przed
siębiorstwa o znakomitej organiza
cji i zatrudnionym w zakładzie o 
przestarzałych formach organizacji 
produkcji i pracy, a tym samym 
gorszych wynikach działalności go
spodarczej. Trzeba więc wyraźnie 
powiedzieć, że niedostatek czynni
ków pobudzających przedsiębior
stwo do bardziej racjonalnego go
spodarowania przemysł bawełniar- 
ski odczuwa W nie mniejszym stop
niu niż inne gałęzie przemysłu. Przy 
czym, jak przystało na przemysł o 
starych tradycjach, zatrudnia po
ważną' grupę ludzi, przyzwyczajo
nych do posługiwania się wypróbo
wanymi w ciągu wielu lat wzorca
mi działania. Każdy, kto wie, że w 
przedsiębiorstwach bawełniarskich 
można częściej niż gdzie indziej 
spotkać ludzi bez średniego nawet 
wykształcenia, ale legitymujących 
się 20—30 i 40-letnim stażem pra
cy, pojmie z łatwością, że stworze
nie tu klimatu sprzyjającego dzia
łalności organizatorów wymagało 
iście „organicznikowskiej” działal
ności.

Ale też o to idzie, że tego rodzaju 
działalność została podjęta i od kil
ku lat jest systematycznie prowa- : 
dzona w przemyśle. Zapotrzebowa
nie na bardziej doskonałe formy or
ganizacji produkcji zostało w prze
myśle bawełnianym w szczególny 
sposób rozbudzone działalnością : 
swoistych agend postępu ekonomicz
no-organizacyjnego. Taką bowiem 
w istocie rolę odegrały przedsię
biorstwa „wzorcowe”, powołane 
przed kilkoma latami w całym prze
myśle lekkim.

Uznanie przez resort, że najbar
dziej właściwe formy organizacji 
produkcji może wypracować samo 
przedsiębiorstwo, do niego zaś nale
ży działalność inspiratora i koordy
natora poczynań przedsiębiorstw 
— było tym czynnikiem, który 
sprzyjał wytworzeniu wokół przed
sięwzięć organizacyjnych atmosfery 
zainteresowania i rozbudzenia am
bicji zawodowych. Pewnym po
twierdzeniem tego wniosku jest to. 
że wyraźne przed kilkoma latami 
różnice w poziomie organizacji 
przedsiębiorstw „wzorcowych” co
raz bardziej się zacierają. Przedsię
biorstwa, które później podjęły 
działalność organizacyjną starają 
się szybko nadrobić stracony czas, 
nie pozwolić ubiec się innym w ini
cjowaniu interesujących całą bran
żę tematów.

Ten optymistyczny obraz zaciem
niają trudności z wdrażaniem u- 
sprawnień organizacyjnych. Na tym
czasem każde przedsiębiorstwo prze
mysłu bawełnianego prowadzi prace 
badawcze na własny użytek i zdaje 
się być zainteresowane wprowadza
niem „swoich” tylko usprawnień. 
Różnie można komentować to zja
wisko. Pewne, że tej wstrzemięźli
wości przedsiębiorstw niepodobna 
tłumaczyć stosunkowo niezbyt dłu
gim doświadczeniem w pracach or
ganizacyjnych, ani tym bardziej 
brakiem zrozumienia roli postępu 
organizacyjnego w usprawnianiu' 
działalności gospodarczej.

Ktoś kiedyś powiedział, źe przed
siębiorstwo, podejmując prace or
ganizacyjny niejako siłą rozpędu bę
dzie zmuszone do ich pogłębiania, 
kontynuowania i wdrażania. Czy, i 
o Ile teza ta jest prawdziwa — 
przekonamy się, śledząc dalszą dzia
łalność służby ekonomicznej w 
przemyśle włókienniczym. Zasługu
je ona na uwagę — podkreślmy — 
nie tylko innych branż przemysłu 
lekkiego.

BARBARA WIŚNIEWSKA
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W przemówieniu końcowym na IV Zjeźdzle PZPR tow.
Władysław Gomułka nazwał plan 5-letni 1966—1970 „pla
nem młodego pokolenia Polski Ludowej”. W roku 1970 
około jednej czwartej ogółu zatrudnionych stanowić bę
dą ludzie urodzeni 1 wychowani po II Wojnie Światowej. 
Fakt ten podkreślany był przez wielu delegatów w cza
sie zjazdowej dyskusji, jako bardzo pozytywny czynnik 
dynamizujący nasze możliwości rozwojowe. Warto więc 
zastanowić się, jak instytucje oświatowe 1 wychowawcze 
przygotowały to młode pokolenie do czekających go 
zadań. Próbą takiego zastanowienia się jest artykuł prof. 
Bogdana Suchodolskiego pt. „Wychowanie nowego czło-

TYCZNYM”.
Prof. Suchodolski w pierwszej części swego artykułu 

podkreśla, że od początku istnienia Polski Ludowej na 
proces kształtowania nowych ludzi zaczęło oddziaływać 
szereg czynników niezależnych od celowo organizowanej 
akcji wychowawczej, które najogólniej, choć sloganowo,
można 
ników 
kształt 
wany, 
której 
granic

by nazwać „nową rzeczywistością”. Wśród czyn- 
tych jako najważniejsze wymienić można: nowy 
życia społecznego, przez wielu świadomie budo- 
dla wielu jednak będący konstrukcją nową, w 
musieli znaleźć swoje miejsce; ustalenie nowych 
kraju, co zmusiło blisko jedną trzecią obywateli

do znalezienia sobie dosłownie nowego miejsca w sensie 
geograficznym; procesy budownictwa socjalistycznego, a 
przede wszystkim industrializacji decydująco wpływały 
na biografię wielu osób. W tych skomplikowanych, 
zmieniających się warunkach działał wreszcie świadomy 

jc system oświatowo-wychowawczy, mający przygotować 
j; ludzi do wykonania zadań, jakie przed nimi stawiał 
H proces budownictwa socjalizmu. Za najważniejsze osią- 
g gnięcia systemu oświatowego autor uważa przede wszyst.

kim fakt objęcia szkołą wszystkich dzieci w Polsce, 
3 przy czym 95% dzieci uczy się w petnych szkołach sied- 
3 mioletnlch. Drugim sukcesem Jest zasadnicza zmiana, 
t! jaka nastąpiła w szkolnictwie średnim. Obecnie prawie 
jj trzy czwarte absolwentów szkól podstawowych konty- 
ij nuuje dalej naukę. Oświata na tym szczeblu biegnie 
y dwoma nurtami. Pierwszy z nich to szkoły średnie,

a więc licea ogólnokształcące i technika zawodowe. Dru- 
łi gl to zasadnicze szkoły zawodowe i szkoły przysposo- 
ij hienia rolniczego. Prof. Suchodolski zwraca uwagę, że 
fi jednym z ważnych zadań stojących obecnie przed nami 
'fi jest stworzenie łatwiejszych możliwości dalszego kształ- 
j cenią się dla młodzieży, która znalazła się w tym dru- 
# glm nurcie. Nie Jest to sprawa łatwa, gdyż wymaga

W Wytwórni Sprzętu Mechaniczne
go w .Bielsku-Białej, która specjali
zuje się w produkcji silników do sa
mochodów „Syrena”, opracowano no
wy system zasilania silników samo
chodowych w paliwo. Autorem spe
cjalnego układu wtryskowego, zastę
pującego gaźnik, jest mgr isż Ed
ward Wodziczko.

Próby nowego układu przeprowa
dzone z silnikiem „Syreny S—150“ 
przyniosły pomyślne rezultaty. Moc 
silnika z układem wtryskowym do 
zasilania w paliwo wzrosła z 30 do 
34 KM, a zużycie paliwa zmalało o 
ok. 15 proe. _

Woda zastqpi pogłębiarki

p

Ę

nie tylko zmian przepisów czy pewnych zmian pro-
gramowych w szkołach, lecz przede wszystkim rozbudo
wy sieci placówek szkolnych, bardzo często placówek 
z Internatami. Wysiłek ten jest jednak konieczny, gdyż 
bez niego trudno będzie osiągnąć dalszy postęp w de
mokratyzacji oświaty, demokratyzacji w sensie wyrów
nania możliwości dostępu do nauki na wyższych szcze- 
blach dla niektórych grup młodzieży wiejskiej oraz mło
dzieży robotniczej pochodzącej z małych miasteczek czy 
też rodzin chlopo-robotników.

Następny problem to zagadnienie dostosowania tempa 
1 kierunków rozwoju szkolnictwa zawodowego do potrzeb 
rozwoju gospodarki narodowej. Dotychczas szkolnictwo 
nie zdołało w pełnj. pokryć zapotrzebowania na pracow
ników o średnich i wyższych kwalifikacjach zawodo
wych. Zdobywanie zaś kwalifikacji w samej pracy, przez 
osoby nie posiadające minimum wiadomości, jest z regu
ły bardziej długotrwale oraz dla gospodarki bardziej 
kosztowne niż proces kształcenia ich w szkołach. Wresz
cie zagadnieniem do końca nie rozwiązanym jest pro
blem właściwych proporcji między kształceniem ogól
nym i zawodowym. Wiele tysięcy absolwentów szkól 
ogólnokształcących, którzy nie dostali się na wyższe 
uczelnie, marnuje uzyskane wykształcenie. Równocześnie 
jako produkt uboczny takiego stanu rzeczy występuje 
feminlzacja szkół ogólnokształcących, co dodatkowo 
utrudnia rekrutację na wyższe uczelnie.

W końcowej części artykułu prof. Suchodolski zwraca 
uwagę na szereg sukcesów naszego systemu oświatowe
go wybiegających poza tradycyjne pojęcie szkoły. Jest 
to w pierwszym rzędzie niezwykle rozbudowany system 
szkolnictwa dla dorosłych, oparty zarówno o szkoły 
mające normalny program i dające normalne upraw
nienia, jak 1 o swobodniejsze formy kształcenia się typu 
uniwersytetów robotniczych i ludowych, najrozmaitszych 
akcji odczytowych itp. Dalszym osiągnięciem organiza
cyjnym jest akcja opiekuńczo-wychowawcza prowadzona 
przez Ministerstwo Oświaty, a obejmująca coraz większą 
część dzieci i młodzieży.

Autor w podsumowaniu podkreśla, że wysunięcie przed 
szkolnictwem szeregu nowych zadań, a przede wszyst
kim realizowanie reformy uchwalonej w lipcu 1961 roku 
jest i będzie możliwe tylko dzięki dotychczasowym osią
gnięciom oświatowym, dzięki zasadniczej zmianie treści 
i formy działania oświatowo-wychowawczego, jakie do
konane zostało w ciągu ubiegłego dwudziestolecia.

mięśni może być szybciej i lepiej 
wykonana przez maszynę... Ten, kto 
myśli, że przez rezygnację z jazdy na 
rowerze oszczędza siły, powinien zdać 
sobie sprawę z tego, że energia, któ
rą wytwarza ruch i ciepło, wzmaga 
aktywność najważniejszych organów 
ludzkiego ciała: mięśni, mózgu, ser
ca, pluć... Przy jeżdzie rowerem płu
ca wchłaniają trzy razy więcej tlenu, 
serce dwukrotnie przyspiesza krąże
nie krwi, żołądek intensywniej wy
dziela soki trawienne^ wątroba 1 ner- 

. ki łatwiej spełniają swoje funkcje...
Jazda rowerem jest zdrowa dla każ
dego — podkreśla z naciskiem fran
cuski lekarz”.

Amerykańscy i niemieccy lekarze 
specjaliści zalecają jazdę na rowe
rze osobom zagrożonym pylicą. Aby 
drogi oddechowe uwolnione zostały 
od pyłu — potrzebne są ćwiczenia od
dechowe na wolnym, czystym powie
trzu. Prostym i skutecznym środkiem, 
który zmusza człowieka do oddycha
nia rytmicznie 1 głęboko, jest właśnie

Każdy statek, kfóry zawija do 
Szczecina, musi płynąć do portu Ka
nałem Piastowskim ze Świnoujścia. 
Utrzymanie tego liczącego już ponad 
200 lat toru wodnego, należącego do 
najstarszych budowli wodnych w Eu
ropie, sprawia portowcom niemało 
kłopotu. Rocznie z kanału wydobywa 
się średnio ponad 100 tys. m3 piasku 
i mułu, naniesionego przez wodę. 
Prąd wody podmywa ponadto brzegi, 
które osypują się. Każdy niemal 
większy sztorm robi spore spustosze
nia w rzeźbie dennej kanału...

Dla zapobieżenia tego rodzaju skut
kom specjaliści ze Szczecińskiego 
Urzędu Morskiego i Politechniki 
Szczecińskiej postanowili zaprząc 
niszczącą dotychczas silę prądu wod
nego do... pogłębienia kanału. Wy
budowano już w tym celu specjalny 
próg z żelbetowych bloków. Powsta
nie w ten sposób zapora, która bę
dzie regulować ilość wody w ka
nale.

W planie przewiduje się budowę 
kilku innych progów wodnych. Będą 
one tak rozmieszczone, że w efekcie 
nurt wody zlikwiduje się do mini
mum. Dodatkowym rezultatem bę
dzie podniesienie się lustra wody. W 
ten sposób z Kanału Piastowskiego 
znikną znajdujące się tam dziś po- 
glębiarki. Pracę ich, kosztującą ro
cznie ok. 10 min zl — zastąpi auto
matycznie regulowany nurt wodny.

Skuteczny preparat 
przeciwko bielinkowi

s. c.

turach) powietrze i inne gazy, usu
wając ślady wilgoci występującej w 
posiaci rosy itp. Sorbent kapilarny 
(wyglądem przypominający gruby 
makaron) oddaje wielkie usługi przy 
produkcji półprzewodników, lamp 
radiowych, w procesach absorpcyj' 
nycli w przemyśle naftowym itd.

Technologię produkcji polskiego 
sorbentu opracowali specjaliści z In
stytutu Naftowego w Krakowie. Wy
rabiany przez nich nowy preparat 
będzie o przeszło połowę tańszy od 
sprowadzanego dotąd z zagranicy.

i

Wiele Instytutów 1 rolniczych pla
cówek naukowych w różnych krajach 
pracowało nad wynalezieniem skute
cznego środka do zwalczania żarłocz
nych gąsienic bielinka - kapusmi- 
ka. Ostatnio sukces na tym polu od
nieśli Czechoslowacy. Wyprodukowali 
mianowicie preparat, który w walce 
z bielinkiem daje bardzo dobre re
zultaty.

Środek ten został wyizolowany ze 
szczepu Bacillus thuringlensls i roz
mnożony w drodze fermentacji. Sto
sowany jest do opryskiwania, bądź 
opylania zaatakowanych przez gą
sienice plantacji kapusty. Do oprys
kiwania użyto 0,05 proc, roztworu w 
ilości 500 litrów na ha, zaś do opy
lania — preparat o 5 proc, stężeniu 
w ilości, 20 kg na ha. W ciągu 7-10 
dni po zabiegu zginęły wszystkie gą
sienice bielinka-kapustnika. Warto 
dodać, że nowy środek nie jest szko
dliwy dla zdrowia Judzi i zwierząt.

I 2yjmy dłużej
a
$ Producenci rowerów notują ostat- 
ji nio znaczny popyt na swe pojazdy.

Wzrosło i wzrasta stale znaczenie ro- 
4 weru jako świetnego wciąż pojazdu 
a dla celów turystyki sportowej i roz- 
i rywki, a przede wszystkim — zdro- 
Iwla. Oto opinia na ten temat zna

nego lekarza francuskiego, dr Ruffier 
— zamieszczona w znanym zachodnio
europejskim czasopiśmie fachowym 
„Randmarkt”:

„Słyszy się zdanie, że rower Jest 
pojazdem przestarzałym, nie mającym 
racji bytu, gdyż jego miejsce zaj
mują pojazdy silnikowe. - Sąd taki 
wypowiadają ludzie skłonni do wygo
dy, którzy- nie widzą sensu wysiłku 
fizycznego tam,' gdzie praca ludzkich

skutki w leczeniu atretyzmu i reuma
tyzmu. Jeden z uniwersytetów ame
rykańskich prowadzi od kilku lat ba
dania nad stosowaniem roweru na
wet w dziedzinie... ginekologii. Przy
szłe matki — znajdujące się pod opie
ką specjalistów tego uniwersytetu — 
używają systematycznie roweru przez 
cały okres poprzedzający poród, w 
miejsce innych przewidzianych ćwi-

'■i- A
czeń. Młodym już 
używanie roweru 
dziennie,

matkom zaleca się 
do dwóch godzin

Idealna izolacja
Konstruktorzy pojazdów kosmicz

nych od wielu lat poszukują sposo
bów przechowywania skroplonych 
gazów w bardzo niskich temperatu
rach, np. ciekłego wodoru. Do tego 
celu mógłby służyć np. pojemnik 
z materiału stanowiącego całkowitą 
109-procentową izolację cieplną.

Próby dokonywane ostatnio pozwa
lają przypuszczać, że materiałem 
spełniającym rolę takiej idealnej izo
lacji jest powleczona warstewką alu
minium folia z tworzywa sztuczne
go o nazwie „Mylar”.

Pojemnik z ciekłym wodorem owi
ja się tego rodzaju izolacją, która 
działa jak wielokrotny ekran prze- 
ciwradiacyjny i w ten sposób zapo
biega przenikaniu ciepła do pojem
nika. Warto podkreślić, że folia ta 
ma grubość zaledwie 0,0996 mm, a 
warstwa aluminium 0,900 025 mm. 
Doświadczalne pojemniki izolowane 
„Mylarem” zostaną poddane próbom 
pozwalającym określić, czy izolacja 
tego rodzaju pozwoli na przechowy
wanie ciekłego wodoru w warunkach 
przestrzeni kosmicznej przez okres 
trzech lat. Bozwiazanie tego problemu 
jest bardzo ważne dla dalszego roz
woju lotów kosmicznych z załogą 
ludzką. (Horyzonty Techniki nr 5(61).

W kilogramach I złotówkach
W Lubelskiej Fabryce Wag opra

cowano oryginalną wagę sklepową.
Głowna jej zaleta to nie tylko
dokładne ważenie towaru, lecz tak
że obliczanie należności za ważony 
towar. Dzięki temu klient oriento
wany będzie tak w Ilości kupowa-
nego artykułu, jak jego cenie
(z dokładnością do 10 gr). Zareje
strowane dane 'możliwe są do odczy
tania z obu stron: przez klienta 
i ekspedienta. Ciężar całej wagi wy
nosić będzie 3 kg, a możliwości jej 
wyliczania cen — do 159 zł. Projek
tantami jej są pracownicy Lubel
skiej Fabryki: Janusz Żurek i Ma
rian Zabłocki.

.Makaron'1 do osuszania 
gazów

W Inowrocławskich Zakładach So
dowych przystąpiono do produkcji 
nowego odczynnika chemicznego — 
tzw. sorbentu kapilarnego, służące
go do osuszania gazów. Środek ten, 
„debiutujący” dopiero od niedawna 
w światowej chemii — suszy dosko
nale (nawet przy niskich tempera-
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było spowodowane spadkiem zapo
trzebowania, to trzeba przypomnieć, 
że w znacznym stopniu decyduje tu 
jakość produktu, która w ostatnich 
miesiącach pozostawia wiele do ży
czenia.

DLACZEGO LIKWIDUJĄ 
ZAKŁADY

Według danych Związku Izb Rze
mieślniczych w końcu ubiegłego ro
ku hyto czynne o 1,4 proc, mniej za
kładów rzemieślniczych niż w koń-

— 1200 przypadków likwidacji z 
wodu braku zamówień, 

— Ilo przypadków likwidacji z 
wodu braku zaopatrzenia,

— i 100 przypadków likwidacji z 
wc-du nierentowności,

— 100 przypadków likwidacji z 
dowu trudności lokalowych.
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cu 1962 r., a zatrudniały 
proc, więcej osób.

Najpoważniejszy spadek 
kładów rzemieślniczych i 
nia zanotowano w Łodzi

liczby za- 
zatrudnię- 
(zakładów

MARGARYNA, A MASŁO
Ostatnie miesiące (kwiecień — maj) 

m. in. cechowały się, jak wiadomo, 
pewnymi zakłóceniami w handlu 
masłem. Sprawozdawczość wykazuje 
tymczasem, że jego dostawy na ry
nek kształtowały się w kwietniu hr. 
o ok. 9 proc, powyżej kwietnia r.ub. 
(a w maju br. o ponad' 6 proc, prze
wyższały poziom z maja r.ub.). Rów
nocześnie jednak od kwietnia br. da
tuje się wyraźne załamanie dynami
ki dostaw na rynek margaryny.

W okresie I kwartału br. dostawy 
margaryny o ponad 22 proc, prze
wyższały poziom z r. ub. dochodząc 
do 13 tys. ton miesięcznie. Natomiast 
w kwietniu br. dostawy margaryny 
były o ok. 6 proc, niższe niż przed

rokiem (w granicach 9.7 tys. ton), 
a w maju tylko o 6,6 proc, prze
wyższały poziom z maja r.ub., do
chodząc do 11,3 tys. tou.

W tej sytuacji można chyba uznać, 
że osłabienie dynamiki wzrostu do
staw margaryny, połączone z pew
nym spadkiem dostaw tłuszczów 
wieprzowych (w maju o ok. 9 proc, 
w porównaniu z majem r. ub.) stało 
się źródłem napięć sytuacji w han
dlu tłuszczami konsumpcyjnymi, co 
było szczególnie widoczne w obro
cie masłem. Utrzymanie wysokiej 
dynamiki wzrostu dostaw margary
ny wydaje się więc bardzo ważnym 
czynnikiem stabilizacji rynku tłusz
czów. Jeżeli chodzi natomiast o argu- • 
memy, mówiące że kwietniowe obni
żenie dostaw produkcji margaryny

o 2,8 proc, i zatrudnienia o 1,1 proc.), 
w Poznaniu (o 4,5 proc, i 2,2 proc.), 
w województwie białostockim (o 2,1 
i 1,1 proc.), katowickim (o 2,9 i 1,1 
proc.), łódzkim (o 1,9 i 1,4 proc.), 
poznańskim (o 3,4 i 1 proc.), war
szawskim (o 4,5 i 1,7 proc.) oraz zie- 
loiKigórskim (o 3,2 i 0,4 proc.). Bar
dziej wydatne wzrosty liczby zakła
dów i zatrudnienia zanotowano w wo- 
jewództwaeh: kieleckim, krakowskim.
lubelskim, 

W ujęciu
opolskim i rzeszowskim.

branżowym
spadek liczby zakładów

najgłębszy 
rzemieślni-

czych i zatrudnienia zanotowano w
branżach: odzieżowej
Spadla

skórzanej.
jednak również liczba zakla-

duw i zatrudnienie w branży meta- 
10'VCj.

lako główne przyczyny likwidacji 
w r. ub. ponad 5 300 zakładów rze

mieślniczych zanotowano:

W zestawieniu tym zwraca uwagę 
stosunkowo mała liczba przypadków 
likwidacji zakładów z powodu obcią
żeń podatkowych. Wydaje się jednak, 
że liczbę tę należy powiększyć o zna
czny odsetek spośród 1100 przypad
ków likwidacji zakładów z powodu 
braku rentowności i 1200 przypadków 
likwidacji z braku zamówień. Brak 
rentowności czy zamówień pozostaje 
przecież w jakiejś relacji do obcią
żeń fiskalnych. Obawiać się należy, 
że nasza polityka fiskalna nie zawsze 
jest dość elastyczna. Możliwe jest ró
wnież, że znaczną rolę odgrywają tu 
też błędy polityki cen i inne, wcale 
nie obiektywne, czynniki.

Pożądane wydaje się więc przepro
wadzenie przez nowe, obrane w br. 
władze Związku Izb Rzemieślniczych, 
bardziej wnikliwiej analizy przyczyn 
likwidacji zakładów rzethieślniezych 
w ujęciu terenowym. Tak, aby jak 
najszybciej ujawnione zostały wszyst
kie ewentualne terenowe. lokalne 
wypaczenia zalecanej centralnie poli
tyki popierania rozwoju rzemiosła.

<pis.>

test BANKI
PAŃSTWOWE

U podstaw systemu bankowego w Pol
sce między wojennej stał zespól banków
państwowych Bankiem Polskim na
czele. W latach dobrej koniunktury po
nad 60 proc, ogólnej sumy wkładów 
przypadało na kilka banków państwo
wych. W 1938 roku banki państwowe 
i komunalne posiadały około 77 proc, 
sumy bilansowej wszystkich banków w 
Polsce.

Bank Polski przeważającą część kapi
tału iiieniężnego przeznacza! na finan
sowanie przedsiębiorstw państwowych, 
koncernowych, obszarników oraz spół
dzielni rolniczo-handlowych i kredyto
wych. Bank udzielając przedsiębiorstwom 
kredytu nie liczył się z ich rentowno
ścią. Na skutek tego państwo polskie 
w okresie samej tylko inflacji straciło 
około 110 min dolarów, w tym 91 min 
dolarów na rzecz prywatnego kapitału.

M. Breit w pracy „Stopa procentowa
w Polsce”, Kraków 
sal;

1933 r. tak pi-

..Nieracjonalne dyspozycje banków 
państwowych polegają przede wszystkim 
na dostarczaniu większości istniejących 
u nas przedsiębiorstw kredytu długoter
minowego, zarówno w formie kredytów 
gotówkowych, jak też w postaci emisji 
listów zestawnych i obligacji... W wy
znaczaniu priorytetu ingeruje państwo 
jako silą, nie licząca się z żadną pra
widłowością gospodarczą... Nasz kredyt 
długoterminowy, a przede wszystkim ten 
ogromny jego kompleks, którego do
starczają banki państwowe, nie ma żad
nego powiązania ze strukturą rentow
ności produkcji ...Stanowi konstrukcję 
wybudowaną w próżni, wyczarowaną 
bez żadnych gospodarczych przesłanek”,

B. minister finansów J. Zdziechowski 
w swojej pracy „Mit złotej waluty” 
Warszawa — 193: r. stwierdził, że kapi
taliści, tzw. inicjatywa prywatna:

.otrzymała w ciągu pierwszych pię
ciu lat w odrodzonej ojczyźnie prezent, 
którego wartość obliczyłem na sumę 
około 675 milionów złotych polskich... 
Waluta została pobrana drogą stopnienia 
kredytów markowyeh w Polskiej Kasie 
Pożyczkowej zaciągniętych głownie przez 
przemysł”.

Jeśli chodzi o współdziałanie banków 
prywatnych z Bankiem Polskim, to jak 
twierdził IL Tennenbauin w „Struktu
rze gospodarstwa polskiego” t. II, War
szawa 1935 r.:

„...zamiast być podstawą Banku Pol
skiego, nasze banki prywatne były Jego 
nadbudową, na nim się wspierały, z nie
go czerpały kredyty i były jego roz
dzielcami”.

Pożyczki zaciągane w Banku Polskim, 
przedsiębiorstwa orywatne wykorzysty
wały na pokrycie kosztów bieżącej pro
dukcji, natomiast sumy otrzymywane 
w obcej walucie na eksport, lokowały w 
bankach zagranicznych. Natomiast spół
dzielnie rolniczo-handlowe i kredytowe 
otrzymując nisko oprocentowany kredyt, 
najczęściej obracały go dla pobierania 
lichwiarskich procentów od biedoty 
chłopskiej.

W tym samym kierunku działały dwie 
największe instytucje finansowe: Bank 
Gospodarstwa Krajowego (BGK) i Pań
stwowy Bank Rolny (PBR).

Podstawę operacji finansowych BGK 
stanowiły kapitały obce. Państwo Pol
skie, mimo żę było właścicielem BGK, 
płaciło bankowi więcej, niż otrzymy-

wało w postaci z”sku. Rezultatem dzia
łalności kredytowej EGK była stosun
kowo szeroko rozbudowana więź ban
ku z przemysłem, wyrażająca się w 
posiadaniu akcji i udziałów w przed
siębiorstwach przemysłowych. Ogółem 
w skład BGK wchodziły 23 przed
siębiorstwa przemysłowe i finansowe, 
powiązane w formie udziałów w kapi
tale akcyjnym.

Dużą część kredytów udzielanych 
przez BGK prywatnym przedsiębior
stwom uważać można, bez żadnej prze
sady, po prostu jako bezzwrotne dotacje 
• subsydia ze Skarbu Państwa. Rzeczą 
charakterysty czną były fakty, że z kre
dytów BGK korzystały najczęściej wiel
kie spółki akcyjne o znacznym udziale 
kapitaiu zagranicznego.

Jako przykład podajemy za T. Berna- 
dzikiewiczem „Przerosty etatvzmu” War
szawa — 1.936 r., że kredyty udzielane 
przez BGK iip. Zakładom Mechanicznvm 
„Ursus” wynosiły’ 26.400.900 zł podczas, 
gdy cały kapitał akcyjny spółki — 
15.000.000 zł, a po pokryciu strat 195.000 zł. 
Akcje Spółki „Ursus” znalazły7 sie wresz- 
cie w portfelu BGK i zostały odstamone 
Państwowym Zakładom Inżynierii za 
1.000 (jeden tysiąc) złotych. W ten spo
sób, na skutek polityki kredytowej BGK, 
Skarb Państwa stracił 26 min zł. Przy
kładów podobnych można by przytoczyć 
daleko więcej.

Rolę BGK tak scharakteryzował R. 
Rybarski w „Przyszłości gospodarczej 
Polski”, Warszawa — 1933 r.

„Kto ma jakikolwiek kontakt z ży
ciem gospodarczym, ten wie dobrze, że 
BGK stał się szpitalem dla wielu cho- 
rycn pizedslębiurstw, które gdzie indziej 
nie mogły znaleźć kredytu, a częściowo 
przytułkiem dla nieuleczalnych”.

Polityka kredytowa Państwowego 
Banku Rolnego służyła przede wszyst
kim ziemiaństwu. PBR, podobnie jak 
BGK związany był z szeregiem przed
siębiorstw przemysłowych i handlowych. 
Według danych cytowanego już T. Ber-

nadzikiewicza, bank ten finansował 15 
spółek.

Pocztowa Kasa Oszczędności oraz in- 
stytucje ubezpieczeń społecznych, stały 
się także pawa-znyni . instrumentem po
lityki finansowej państwa, służącym 
do pokrywania deficytów budżetowych, 
przy tym poważna część kapitało w 
PKO ulokowana została w przedsiębior
stwach posiadających swoje agendy za 
granicą.

z „W len sposób — stwierdziło czasopis
mo ..Bank” nr 1 z 1937 r. — nie upo
rządkowana sytuacja finansowa Skarbu 
sprzęgnela PKO z operacjami Skarbu

Wspomnieć jeszcze należy o państwo
wych funduszach, które były- zwykłymi 
instytucjami kredytowymi. Tworzone 
przez państwo stały się faktycznie narzę
dziem przepompowywania środków fi
nansowych z budżetu państwa na rzecz 
kapitału państwowo - monopolistycznego, 
a zatem do przedsiębiorstw i banków 
prywatnych oraz wielkich przedsię
biorstw przemysłowych.

Ubóstwo kapitałowe w Polsce między
wojennej doprowadziło do tego, że sto
pa procentowa była u nas najwyższa 
w Europie, i tak stopy procentowe wy
nosiły w Anglii — 2, w Belgii — 2.6, we 
Francji — 2,8, w Rumunii — 3,8, w 
Niemczech — 4 i w Polsce — 4.5.

Większa część kapitałów pienięż.nych 
była obracana na prywatnymi, nielegal
nym rynku, na którym stopa procento
wa była wyjątkowo wysoka. Natural
nie ze sztucznie zaniżonej stony dyskon
towej w bankach państwowych korzy
stała ograniczona liczba przedsiębiorstw 
przemysłowych, handlowych i obszarni
ków. Natomiast' ogromną stopę przy 
transakcjach kredytowych pozabanko- 
wych lub w bankach prywatnych zmu
szeni byli płacić robotnicy pracujący 
systemem nakładczym oraz pracujące 
chłopstwo. m. S.
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